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Co ir-ówl P a r y ż  1 Lond yn  
o orędziu Hooyera?

Paryż: „Manewr przedwyborczy i  a

P a ry ż . 23. 6. (B ) O m aw iając projefo p rezy - 
detma Hooveira prasa francuska stw ierdza, ż e  
łv «t ;»n zw ycza jn ym  m anewrem  p rzed w yb o r­
czym , k tó ry  nawet w  W aszyngton ie  nie znaj­
dzie ż j  e z liw ego  p rzy jęc ia . „Martin" p isze: Wado 
czn ie  h o o v e r  zapomniał, ż e  konferencje m ięd zy  
i*arodcw e zw o łu je  się w  tym  celo, aby dysku­
tować, a nie po fo , alby p rzy jm ow ać dekrety 
do w iadom ości. ,,Oeuvire“  ośw iadcza , że  o a  
Francii żąda się u ^ęp s iw  pozytyw n ych , ob ie ­
cując jej w zam ian  n ieuchwytne ulgi w  p rzy ­
szłości. .„Petit pairisien" zauw aża, że  gd yb y  

Ą Plan am erykański p rzed łożon y  został konfe- 
rencci rozbrojeni o w e j rów nocześn ie z  projektem

1 Londyn: „Będą przeszkody 
nie do przezwyciężenia"

francuskim, ij. przed  przeszło  5 m iesiącami, 
b y łb y  m oże m iał jakąś wartość. D ziś nato­
miast nie m ożna yo ocenić inaczej, jak jako ma­
n ew r w yb o rc zy . „Echo de P a r is "  pisze, że  
H oover traktuje H erriota  w  dziedzin ie rozbro­
jenia taksamo, jak Brianda w  dziedzin ie d ługów  
wojennych. Także  ten dziennik dochodzi do 
konkluzji, ż e  H oove row i chodzi o  efekt p rzed­
w yb o rczy . J e ły r te  socja listyczny „Popu la ire" 
odnosi się dc protekto H oovera  p rzych y ln ie  i 
nawołu je odpow iedzia lnych  m inistrów  Francu­
skich do zaniechania uporu i w yrażen ia  zg o d y  
bez da lszego  odw lekan ia w  rozw iązan iu  k w e- 
s*U rozbro jen iow ej. ’ .

Londyn. 23 6 (L )  P rasa  angielska obszernie 
kom entuje w czo ra jsze  o rędzie  p rezydenta Hoo- 
vena, p rzed łożone konferencji rozbrojen iow ej, 
nie sądizi jednafc, aby p ropozyc ja  am erykańska 
zosta ła  praktyczn ie wykonana. W  koresponden 
cjach z G en ew y  dzienniki s>tw erdzają, że  p ro ­
jekt natrafi na p rzeszkody nie do p rze zw yc ię żę  
nla. „ l im e s "  p isze: ,,W  dziedzin ie zbrojeń  lądo­
w ych  m oże Anglja  projekt am erykański przyjąć 
b ez  zastrzeżeń. C o s  ę tyc zy  zbrojeń na morzu, 
na leża łoby projekt ten poddać gruntownej re­

w iz ji"  -.Daily H era ld " w yra ża  ob aw y , że 
„śm iały krok prezydenta H ooye ra " uduszony 
zostanie w  sieci zastrzeżeń  i obaw , „D a ily  T e ­
legra;!:,h“  uiważa projekt jedyn ie za  podstawę 
dalszych pei traktaoyi. „N ew s  Chron icie" sądzi, 
że  z k o k i pow  nna Francja zrob ić sw oie, aby 
uwolnić św iat od przek leństw a c ięża rów  zb ro ­
jen iow ych . „M orn ing P o 9t" traktuje projekt 
H ooyera  irerfezn ie  i stw ierdza, że oszczędność 
k o s zem  bezpieczeństwa by łaby  krokiem  bar­
dzo i  eosrtrożnym i nierozsądnym.

Katastrofalne trzesienie ziemi
w Meksyku

Wielkie spustoszenie. — Liczne ofiary w ludziach

Dziś w numerze 
(prócz artykułu wstepne&o):

Aleksander K iereńsk i: D la czego  Rosja nie in­
terw en iow a ła  na Dalokim  W schodzie. —- 
N a leży  oczek iw ać  rych łego  upadku bolsze- 
w izm u.

Pos. Dr. F. jRotenstreich: Znowu bezw zględne 
egzekucje 1 licytacje  

S. E rkk : T e l A w iw  a w ład za  m andatowa (L is t 
z  Pa lestyn y

H. A d ler: W rażen ia  z  M iędzynarodow ego  M ec* 
Ungu Lotn iczego  w  W arszaw ie  

(jd ) Kupiec z L c d o w y -
(K ) S fan w y ją tk o w y  ma w  N 'em czech za że ­

gnać w o jn ę  dom ową 
(-s i) Schmelling stracił m istrzostwo św ia tow e 

boksu
J. R auchw erger: I zaczęło  s ię . . (now ela ) 
Kongres czarne] m ag£ w  Niem czech (List 

7  B erlina )
In form ator gospodarczy 
Poradn ik  szkolny

(Telegram własny 

N o w y  Jork 23. G. (R )  Po łu dn iow o- zachodnie 
w yb rzeże  M eksyku naw iedzone zosla ło w czo ­
ra j gw a łtow n em  trzęsien iem  ziem i, które w y ­
rządziło  w ie lk ie  szkody. W sku tek  trzęsien ia 
z iem i w zburzone zostało m orze do tego stop­
nia, że zn iszczyło w ie le  osad ludzk ich  po lozo-

^ N ow fgo  Dziennika*’ i 

nycli w zd łu ż w ybrzeża , przyczem  w ie le  osób 
poniosło śm ierć. Dotąd odnaleziono przeszło 30 
zw łok  ludzkich. Także  m iasta C olim a i M an- 
znn illo  naw iedzone zosta ły  silnem  trzęsien iem  
ziem i. S tra ty  m aterja ln e  są znaczne. L iczba  o - 
f ia r  w  ludziach  n ie  jest jeszcze znana.

Skarby wydobyte z  dna morskiego
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

P a ry ż  23. G. (IJ ) P row adzone od długich m ie  
sięcy prace nad w ydobyc iem  złota  zatop ione-, 
go na w ysokości Brestu parow ca  angie lsk iego 
„E g y p t"  d op row adziły  w czora j do p ierw szych  
p ozy tyw n ych  rezu ltatów . N u rkom  udało się dc 
trzeć do kom ory, w  k tóre j zna jdu je się p rze­
syłka  złota, i w ydobyć  skrzyn ię ze sztabam i 
złota  w artośc i k ilku  m iljon ów  franków . P ra ­

ce nad w ydobyc iem  całej przesyłk i złota trw a ­
ją  w  dalszym  ciągu. Jak w iadom o, parow iec 
„E g y p t"  k tóry  w toz ł do In d y j w iększy  ładunek 
złota, zatonął przed 10 la ty  na w ysokości B re­
stu po zderzen iu  z parow cem  francuskim . Pod  
czas te j k o liz ji „E g y p t"  został tak siln ie usz­
kodzony, że w  k ilka  m inut zatonął, przyczem  
120 osób pon iosło śm ierć.

Krwawe starcie we Wrocławiu
(Telegram w;asny „Nowego Dziennika")

B erlin  23. 6 . (S c b ) W  W roc ła w iu  doszło 
w czo ra j do k rw aw ych  w a lk  m ięd zy  narodo­
w y m i socja listam i a kom unistam i. W  w id u  
w ypadkach  in terw en ju jąca  po lic ja  zmuszona 
by ła  do u życia  broni. Podczas w a lk  k ilkanaś­
cie osób zostało ran ionych  w  tem  2  ciężko.

Uroczystość ku czci Ralhenaua
B erlin  23. 6 . Ż A T . Jutro odbędzie się na s ^ i  

p lenarnych  posiedzeń Reichstagu uroczystość 
ki* czci W a lte ra  Rathenaua z  okaz ji dziesiątej 
roczn icy  jego  śm ierci. W  uroczystości w eźm ie  
udzia ł rząd R zeszy n iem ieck ie j z  kanclerzem  na 
czele. Następn ie odbędzie się pochód na grób  
Rathenaua z  udzia łem  Reichsbanneru.

Wyrok na popromciyków 
bułgarskich

S o fja  23. 6 . Ż A T . Sąd w  S o fji og łosił wyroi 
w  procesie an tysem ick ich  tero-ystów  bułgar­
skich. D ym itr  K a łp ak cz jew  skazany został na 
7 la t c iężk iego w ięz ien ia , Rodan R adew  na 6  

m iesięcy, zaś T om a  S to janow  na 18 miesięcy 
w ięzien ia .

Spór o światowy kocgires 
żydowski

N o w y  Jork 23. 6 . Ż A T . W  odpow iedzi na 
ośw iadczen ie ogłoszone przez prezydenta k o ­
m itetu  żydow sko- am erykańskiego dra C yru - 
sa A d lera  przeciw ko pro jek tow anem u zw o ła ­
niu św ia tow ego  kongresu żydow sk iego, p rzy ­
w ódcy  kongresu żydow sko- am erykańsk iego 
ogłosili ośw iadczenie, w  którem  oskarża ja  dra 
A d lera  o sprzen iew ierzen ie  się solidarności ż y ­
dow sk ie j w  czasie najcięższej n iedoli. W  oś­
w iadczen iu  pow iedziane jest m. in., że kon­
gres żydow sko- am erykański nic da się od - 
stiaszyć i w  dalszym  ciągu kontynuować bę­
dzie rozpoczętą p rzez sieb ie akcję.
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Pierwsze promyki nadziei
O sla ln ic  te legram y prasow e p rzyn ios ły  na­

der sensacyjną w iadom ość o dek larac ji p re­
zydenta H ooyera, odczytanej na g łów n e j ko ­
m is ji kon ferencji rozb ro jen iow e j w  G enew ie, 
k tóre j tenorem  jest postulat przeprow adzen ia  
w yb itn e j redukcji zb ro jeń  w sze lk iego  typu. 
T «  w iadom ość, o charakterze i znaczeniu po- 
litycznem , ma jednak z  punktu w id zen ia  lton- 
sekw encyj gospodarczych, jak ieb y  za n ią p o ­
toczyć się m ogły, w artość p ierw szorzędną, 
gdyż  chodziłoby tu o oszczędności budżetowe, 
.w w szystk ich  państwach  za in teresow anych  ru 
zem  w ziętych , na około 10 m ilja rd ó w  do la ­
rów .

P ew n ą  nutę op tym izm u  do p rzew id yw ań  go 
spodarczycli w prow adza, a m oże naw et ju ż 
w p row adziła , zarysow u jąca  się, choć nie na­
zbyt w yraźn ie , lin ja  porozu m iew aw cza  pom ię­
dzy  Pa ryżem  a Berlinem , która zdołała na­
w et w yw o ła ć  dość znaczną liaussę na g iełdach 
św ia tow ych , ho w yw in d ow a ła  do gó ry  pożycz­
kę Younga o około 20 proc., zaś Davesa o oko­
ło  15 prdc.

M oże być, że te zw yżk ow e  o b ja w y  giełd n ie 
pozostają bez zw iązku  z lansow anem i z w ie lu  
stron w ieśc iam i o w ie lk ie j m iędzyn arodow ej 
pożyczce d la  N iem iec. W  każdym  razie w  w a ­
lorach n iem ieck ich  da ją  się zauw ażyć w yraźn e  
znam iona popraw y. T e  same spostrzeżenia o 
haussowem  nastaw ien iu  g ie łdy  dadzą się od ­
nieść do n iek tórych  grup w alorów <francuskieh . 
szczególn ie do w ie lk ie j g ru py  pap ierów  w a r ­
tościow ych , opartych  o nader lic zn y  we F ra n ­
c ji eksportow y przem ysł w in iarsk i.

F rapu jącą  w prost i n ienotow aną ju ż od w ie  
lu lat zw yżkę  pap ierów  p rzyn ios ły  ceduły w  
odn iesien iu  do francuskich V inco le  de Cham - 
pagne i D is tillie rs  Cuisenier. Podobno za tem  
ostatniem  zw yżkow an iem  k ry je  się nic inne­
go, jak  obecnie w łaśn ie aktualny w  Stanach 
Z jednoczonych  kurs w  kierunku zn iesien ia  u - 
s taw y  p roh ib icy jn e j. W szystk ie  te jednak 
w spom n iane przez nas ob ja w y  b y łyb y  ty lko  
nazbyt m ałem i jasnem i punktam i na zac iem ­
n ionym  horyzoncie, gdyb y  n ic jeden z ew e ­
nem entów  dni ostatnich, k tóry  przecież zdaje 
się w yk a zyw ać  cechy zdarzen ia, ro zs trzyga ją ­
cego m oże o p rzyszłych  losach gospodarczych 
Europy.

W  tych dniach bow iem , jak  to ju ż o f ic ja l­
nie ogłosiło  M in isterstw o Spraw  Zagran icz­
nych H o land ji, zaw arte zostało w  Ouchy (p od  
L o zan n ą ) pom iędzy rządam i H o land ji, B e łg ji 
i Luksem burgji porozum ien ie w  k ierunku  re ­
du kcji ceł. Państw a, para fu jące odnośny pakt, 
zohuw iązu ją się rozpocząć akcję, zdążającą do 
n ap raw y  gospodarczej przez obniżkę nazbyt 
w ygórow an ych  stawek celnych. Z obow iązu ją  
sie pom iędzy sobą nie w prow adzać w  życ ie  ża 
drjych now ych  ceł, a obow iązu jące dotychczas 
ta ry fy  obn iżyć w  w za jem n ym  stosunku do 
siebie corocznie o 10 proc., a to aż do osiągn ię­
cia pewnego, odpow iada jącego  norm alnym  w a  
runkom  gospodarczym  poziom u ceł. Ponadto 
n ie m a ją  złączone nową konw encją  k ra je  w pro  
w adzać w  stosunku do siebie żadnego rodzaju  
ograniczeń w w o zo w o - w yw ozow ych . K a żd y  
re flek tu jący  na w spółpracę ze skonw cncjono- 
w anem i trzem a k ro jam i na rów nych  w aru n ­
kach m oże być do tej u m ow y p rzy ję ty .

D ojście  do skutku porozum ien ia  celnego po­
m iędzy w ym ien ion em i trzem a k ra jam i jest 
p ierwszą, udałą —  w  ostatnich latach —  p ró ­
bą uzgodn ien ia in teresów  zew nętrzno gospo­
darczych pom iędzy różnem i terenam i celncm i.

To też  n iek tórzy  łączą z tą nową unją celną 
bardzo w ie lk ie  nadzieje. W ysu w a  się p rzypu ­
szczenie, że N iem cy, pozbaw ione na skutek 
w za jem nych  pre feren cy j m iedzy ch w ilow o  trze 
ma —  a w  przyszłości może i liczn ie jszym i u- 
czestn ikam i konw encji —  zmuszone poprostu 
będą dla uratow an ia  swych  połączeń ekspor­
tow ych  z lem i rynkam i, do n ow ej unji p rzy ­
stąpić. L irzą  rów n ież na p raw ieże pewny 
akces do n ow ej konw encji celnej D an ii Szwe 
c ji ł N o rw eg ji, jako państw , które z b lok iem

bclgo-ho lcndersk im  stale w spóln ie w ys lępo- 
\\ aly.

K om b in ac ja  zezw a la jąca  na p rzystąp ien ie 
każdego chętnego kontrahenta do now ego B lo ­
ku U n ji Celnej, zaw iera  dalszą ewentualność 
p rzec iw staw ien ia  się, rozrosłym  osla ln io  ponad 
w sze lk ie  m ożliw ośc i cłom  na produkty agra r­
ne, gdyż jeś li w  n ow e j U n ji do jd z ie  do pom ie­
szania in teresów  państw  p rzem ysłow ych  i 

rolnych, to będzie m usiał nadejść kres dla ba­
rykad  celnych, ham u jących  z le j i z tam tej 
strony p rzen ikan ie tow aru  rolnego i p rzem y­
słowego.

W ie le  już bytu naw et w  ostatnich czasac* 
zapow iedzi zm ian na lepsze. Była. nicudała, 
pi oba Konw enc ji N adduna jsk ic j, U n ji Państw  
R oln iczych , eksperym ent porozum ien ia  pom ię­
dzy państwam i N adba llyek icm i itcl. W s zy s t­
kie te jednak w ys iłk i, których celem  by ło  u- 
zgodn ien ie in teresów  różnych  jednostek gos­
podarczych, nie dop row adziły  n igd y  do m o­
mentu składania podp isów  pod paktam i. T e­
raz po raz p ierw szy  zdarzy ło  się, że rze c zyw i­
ście i rea ln ie dotknęło p ióro  zobow iązu jących  
się kon trahentów  papieru traktatow ego, gdy 
B lok B elgo-H olendersk i w  O uchy został za ­
in ic jow any. C h c ie jm y  w ięc uw ażać ten n ow y  
pak! za prekursora lepszego ju tra !

L U D W IK  BER G E R

RozbieźnsSci w Lozannie trwają
♦

Lozanna  23. C. P A T . P ropozyc ja  H ooyera  w  
spraw ie rozbro jen ia  odw róc iła  uwagę op in ji 
od kon ferencji odszkodowań. D elegacja  francu 
s k i i angielska ogran iczy ły  się do w ym ian y  
not, streszczających  tezy  tvch kra jów . Zasa- 
di ncze p rzec iw ieństw a  trw a ją  bezw zględn ie, 
gdyż  A n g lja  dom aga się natychm iastow ego i 
ostatecznego anu low ania odszkodowań, pod ­

czas gdy  F ran c ja  jest św iadom a tego, iż  służy 
powszechnem u in teresow i dążąc do zach ow a­
n ia poszanow ania p rzy ję tych  zobow iązań  ja ­
ko n ieodzow nego prawra życ ia  m iędzynarodo­
wego.

Meirerjat angielski wbozannie
(Telegram  własny „Nowego Dziennika**) 

Lozanna 23. 6 . (K )  D elegacja  angielska p rze­
d łożyła  dziś kon ferencji rcparacy jn c j m em o­
randum rządu angielsk iego w  k w estji repara- 
cy jn e j. Jak słychać, m em orandum  składa się 
z 4 punktów, z których p ierw szy  dom aga się 
ostatecznego za ła tw ien ia  przez kon ferencję 
w szystk ich  k w esty j natury zasadniczej. Punkt 
drugi żąda, aby wszystkie, przyszłe spłaty n ie­
m ieck ie u regu low ano w  ten sposób, by  nie 
w p ły w a ły  u jem n ie na stosunki gospodarcze i 
inne m iędzy  narodam i. T rzec i punkt poslana- 

j w i a, że spłaty n iem ieck ie  nie mogą się od b y ­
wać ze szkodą dla odbudow y gospodarczej N ie  
m ice. Punkt czw arty  zaś om aw ia  kw estję  zdol 
ności p ła tn icze j N iem iec.

Co oznacza ten nagły wyjazd?
Genewa. 23. 6. (K )) Angielski minister spraw  

zagranicznych, sir John Simon, wyiecłial dzłś 
całkiem niespodziewanie do Londynu. Prem jer 
francuski Herriot wyjeżdża jutro z Lozanny do
Paryża.

Oryginalna demonstracje
Lozanna 23. C. P A T . Jakiś n iepoczyta lny  o -  

sobnik narodow ości n iem ieck ie j dał strzał z  
rew o lw eru  w  kierunku jez io ra . Z a trzym an y  
ośw iadczył, że chcia ł w  ten sposób zw róc ić  u - 
w agę uczestn ików  kon ferencji lozańsk ie j na 
dolę. ren tjerów  n iem ieck ich .

Gibson teleloiłtcznie rozmawia 
ze Stimsonem

Konferencja francusko- 
angielska

Lozanna 23. G. (K )  P rem je r  francuski H er­
riot, m in ister skarbu G erm ain  M artin, p re in jer 
angielsk i M acDonald i m in ister handlu Run- 
cim an odbyli dziś przedpołudn iem  kon feren ­
cję. która trw a ła  2 i pół godziny, poczem  po­
południu została w znow iona.

Lozanna 23. 6 . (K )  P o  d zis ie jsze j kon feren ­
c ji fiancu sko- angie lsk ie j w yd an y  został przez 
delegację angielską kom unikat, k tóry  b rzm i: 
P row adzone od k ilku  dni ro zm ow y m in is trów  
angielsk ich  z m in istram i francusk im i m ia ły  
p rzeb ieg p rzy ja zn y . R ozm ow y te zostały c h w i­
low o odroczone, aby dać de legac ji francusk ie j 
m ożność porozum ien ia  się z delegacją  n iem iec 
ka.

Genewa. 23 6 - (K ))  G łów n y  am erykański de­
legat r,a konferencję rozbrojen iow a, Gibson, roz 
m aw iał w  nocy telefonicznie z  sekretarzem  sta 
nu Stimsonem. k tórego  zaw iadom ił o  w rażeniu  
jakie w yw o ła ł projeKt Hovera wśród poszcze­
gólnych członków konferencji rozbrojeniowej

Kongres przychylnie przyjął 
projekt Hoooera

W aszyngton  23. G. P A T . K ongres  p rzy ją ł na- 
ogół p rzych y ln ie  p ropozyc je  H oovera, nato­
m iast prasa przepow iada, że p ropozyc ja  H oo- 
yera napotka na liczne trudności, podkreśla­
jąc jednak skw ap liw ie , że p ropozyc je  te m ogą 
być podstawą do kom prom isów  i koncesyj.

Warunki francuskie
Londyn 23. 6 . (L )  ..Financial N ew s “  dowiadu 

je się, że  Francja uzależnia sw ój udział w  po­
m ocy finansowe; dla Austrii od przyjęcia  nas,tę 
pojącyidh w arunków : l ) )  Ausirja miałaby się 
wyrzec na 10 lat unji celnej z Niemcami ł 
2) W ielka Brytanja miałaby sie zobowiązać do 
udziału w  akcji kredytowej dla Polski i państw 
Małej Ententy.

Lozanna 23. G. ( K )  H erriot, k tóry  ju tro  w y ­
jeżdża  do Paryża , w eźm ie  w  sobotę udział w  
posiedzeniu rady  m in istrów  a w  pon iedziałek  
rano pow róci do Lozanny.

B erlin  23. G. (S ch ) Prezyden t Banku Rzeszy 
dr Lu ther został w ezw an y  do Lozanny.

H i t l e r c w s k i  p r o f e k t  „ s e r u s z u  
niemieckc-frencuskicgo

u

| Be-.liti. 23. 6 PAT. Memoriał narodowych socjali-
1 sitów proponujący zawarcie sojuszu wojskowego i 

gcS|> .'oar-czegb między Niemcami a Francja wywo- 
j lat rwclkie zainteresowanie. Komunistyczna „W eh 
j am A hond' ogłasza szczegóły całej sprawy. Auto- 
! rem 11oiekru sojuszu wojskowego rna być zaufany 
j mąż Hitlera, pik. Haseimeyer. który w charakterze 
■ obse-vv.,:c.ra bawi w Lozannie. Przed kilku dniam; 
! miał en odbyć w Genewie konferencję z przedstawl- 

■.■■:!em ce'egae.M trancuskr ptk Raquin Narodowi so- 
:jał,ś żada a przyznan a Niemcom pełnej swobo­
dy zorojen. Według projektu stan czynny Reichs-

wehrv wynosić winien 400.000 karabinów. Granice 
zachodnie zostaną bez zastrzeżeń uznane Główne 
trudności nasuwa sprawa granic wschodnich. Memo 
riat c.oniaga się przeprowadzenia rewizji tych gra­
nic w stosunku do Gdańska, Pomorza ' Górnego 
Śląska, proponując wzamlan przyłączenie do Polski 
Litw? oraz umiędzynarodowienie ujścia Wisty, 
przez co Polska miałaby uzyskać dostęp do morza, 
.lak twierdzi „W elf am Abend" powyższego proje­
ktu hiPcrowskiego w stosunku do Polski rząd Pape- 
na n e aprobuje.
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Nf-wy projekt ustroju 
adwokatury

W arszaw a  23. G. (S in ) W  m in isterstw ie  spra 
w jed liw ośc i opracow any jest n ow y  p ro jek t sta 
tutu o ustroju  adw okatury. Statut m a być w pro 

Iw adzon y  w  życ ie  drogą dekretu  P rezyden ta  z 
dn .em  1 październ ika, zaś ogłoszony ma być 

• w  lipcu. O pracow an ie statutu na tra fia  na tru ­
dności, pon iew aż w śród  pro jek todaw ców  istnie 

ją  pow ażne różnice, in. in. w ie lk ie  sp rzec iw y  
w y w o łu je  w  kolach adw okatu ry  projekt, u - 
n iem oż liw ia ją cy  m łodym  adw okatom  staw ień  
n ic tw o  w  Sądzie N a jw y żs zym  i T rybu n a le  A d  
m in is tracy jn ym . N aw et w śród  adw oka tów  sa-

(Tcleronctn od naszego korespondenta)

zadow olen ie. P od ję ta  została akcja  dla usunię­
cia lego  postanow ien ia  statutu.

Procedura karna
W arszaw a  9'.'. G. (S in ) W  n a jb liższym  czasie 

po jaw ić  .óc m a dekret F rezydcn ta  R zeczypos- 
[o l it c j ,  n ow elizu jący  p rzep isy procedury kar­
nej. N ow ela  w p row adzić  m a jednoosobow ą a - 
pelację od orzeczen ia  sądów  grodzk ich  i j e ­
dnoosobow y skład sądu okręgow ego. W  spra­
wach z oskarżen ia o w ystępek i  w yk roczen ia  
n ow ela  m a zn ieść instytucję  oskarżyc ie la  p o ­
siłkow ego, ogran iczen ie jaw n ośc i rozp raw y, 
zam ianę g rzyw n y  na pracę p rzym usow ą itd. 
O gółem  now ela  p rzew idu je  zm ianę 90 pun-

J A P O N I K I  P R O S Z E K

AZUMIŁCSC* 
OlAKA(JAPONJA)
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O W A D Y  
i ROBACTWO

n aćy jn yeh  postanow ien ie to budzi w ie lk ie  n ie  k tów  procedury.

Niemieckie okręty wojenne 
w £ orcie gdańskim

Gdańsk 23. G. (R )  N iem ieck i okręt l in jo w y  
„Sch lcsicn  zarzucił w czora j w ieczór kotw icę 
na redzie  gdańsk ie j . D ziś rano p rzy b y ły  na 
redę gdańską dw a torpedow ce n iem ieck ie. O  
godz. 9 rano n iem ieck i konsul genera lny w  
Gdańsku baron von Therm ann  udał się na po­
kład „S c h le s ie n ' z w izy tą , gaz ie  zabaw ił 3 
godziny. O godz. 12 von Therm ann  pow róc ił 
na ląd  w ra z  z adm ira łem  Foersterem , k tó ry  zło 
ż y ł w iz y ty  p rezyden tow i senatu gdańskiego, 
W ysok iem u  K om isa rzow i L ig i  N a rodów  i pre 
zyd en tow i k om is ji portow ej, W ed le  program u

okręty  n iem ieck ie  w p łyn ą  do portu w  Gdań­
sku o godz. 17.30.

Min. Facec w Warszawie
W arsza w a  23. 6  (S in ) G eneralny kom isarz 

R zeczypospo lite j P o lsk ie j w  Gdańsku dr. P a ­
pce p rzyb y ł do W a rs za w y  w  sprawach służbo 
w ych  i p rzy ję ty  został przez w icem in is tra  B e­
cka. Dr. Papce opuścił Gdańsk, n ie  chcąc być 
obecnym  w  Gdańsku w  czasie u roczystości na 
cześć n iem ieck ie j eskadry, k tóra  p rzyb y ła  dziś 
do Gdańska.

Hazner przybył do Miami
Entuzjastyczne powitanie dzielnego lotnika

Lon d yn  23. 6 . P A T . Statek „C ircesh e l" p rzy  
b y ł d z is ia j rano na F lo ryd ę  i H azner w y lą d o ­
w a ł w  M iam i, gdzie  go oczek iw a ła  żona i 
p rzedstaw ic ie le  prezyden ta  H oovcra  oraz am ­
basady po lsk ie j. H azner zn a jdu je  się w  dosko­
nalen i zd row iu  i  ośw iadczy ł, że ja k n a jry ch le j 
zam ierza  poa jąć  na now o lo t transatlantyck i, 
k tóry  jes t d la  n iego celem  życia.

• • m

Londyn  23. G. P A T . W  czasie u roczystego po 
w itan ia  w  porcie M iam i H azner udekorow any 
został przez przedstaw ic ie la  am basady p o l­

sk ie j z ło tym  m edalem  zasługi. D zięku jąc za od 
znaczenie H azner w  krótk iem  przem ów ien iu  
zaznaczył, że w  ciągu 28 godzin  lotu p rzelec ia ł 
2 890 m il ang. i że zam ierza  lot pod jąć na no­
w o. gdy  ty lk o  będzie m ia ł ku tem u warunki.

N ow y  Jork. 23- 6 . P A T - Pow itan ie  lotnika 
Hazner a w  M iam i miało p rzeb ieg bardzo u ro­
c z y s k .  W z ię li w  niem udział r..-zedstaw 'ciele 
w ład z  Stanów  Zjednoczonych oraz rządu pol­
skiego. Dekoracji z ło tym  k rzyżem  zasługi bo­
haterskiego lotnika dokonał sekretarz ambasa­
d y  Z izu liósk i Hazner w  krótkiem  przem ów ie- 
n'u. jak ie w yg ło s ił. w y ra z ił nodzim ow an ie  
w szystk im , k tó rzy  interesowali się jego lotem i 
w  chwilach n iepewności okazali mu sw e sym ­
patie H azner potw ierdza- że zam ierza ponow ­

nie uczynić p róby  przelotu  Oceanem. W  spot­
kaniu H aznera w z ię ły  udziiał w ie lk ie  tłum y 
publiczności, p rzeszło  10-000 osób- Gubernator 
F lo ry t.y  podarow ał kapitanow i statku ,-Circe- 
sheJl“  W ilson ow i puhar pam iątkow y za urato­
wan ie Haznera. P rzedstaw ic ie l am basady R ze ­
czypospolite j Zazulińsk'. m er miasta M iami, ko ­
mitet p rzy jęc ia  o ra z  p. H aznerow a z  ks- Knap­
ik ie m  spotka!" statek ,.Circeshell na pełnem mo 
rzu. udając sie naprzeciw ko okrętu p ryw atn ym  
jachtem- OLydy^a statki b y ły  udekorowane fla ­
gami polskiem i Kap tan W ilson  o trzym a ł podzię 
kowanie od przedstaw icie la  amhć sady R z e c z y ­
pospolitej i w ioekonsula b ryty jsk iego. U roczyste  
prziy.,ęfcfe bohaterskiego lotnika odby ło  s 'ę  w  
sali teatru „G lym p ia ". Hazner. k tóry p rzyb y ł 
do Am eryki, będąc dwuletnlem  dzieckiem , ca - 
łe  życ ie  pragnął poznać Po lskę i nie traci na- 
d ze i, że następny lot zakoń czy  się p ow od ze­
niem H azn erow ie  są bardzo przejęci oboje za­
szczytam i, jakie ich spotykają. Hazner prosił 
przeds Ta w c ie la  R zeczypospo lite j o w yrażen ie  
podziękowania P . P re zyd en tów ' R zeczypospo ­
litej za zaszczytną dekoracje- jaką o trzym ał. W  
w y w ia d z ie  dziennikarskim Hanzer ośw iadczy ł, 
że po opadnięciu na morze- w id z ia ł 15 okrętów , 
które go  m ijały, dopiero ! 6-ty  go  spostrzegł i 
uratował.

Pochód głodnych we Wiedniu
W ied eń  23. G. ( W )  Doszło tu dziś do w y k ro ­

czeń kom unistycznych , k tórzy  m im o zakazu 
po licy jn ego  u s iłow a li u rządzić „pochód  g łod ­
nych ". P o lic ja  rozpędziła  dem onstrantów , a- 
resztu jąc ponad 60 osób. Do pow ażn ie jszych  
zaburzeń n ie doszło' dzięki energ icznej in ler 
w en c ji po licy jn e j.

Zjazd Sokołów czeski 
z udziałem szefów sztabu

P raga  23. 6 (R )  „Czeske S lovo " donosi, że 
w  tegorocznym  zjeździe  sokołów  czechosłowac 
k ich  w  P radze w ezm ą rów n ież udział szefo­

w ie  sztabów genera lnych  Polsk i, Ju gos law ji i  
Rum un ji, a poza tem  przedstaw ic ie le  a rm ji 
francusk ie j w  osobach szefa n a jw yższe j rady 
w o jen n e j generała W eygan d a  i generała M it- 
teihausera.

—  -o§o ■ —-

W arszaw a  23. G. (S in ) P raw dopodobny prze 
bieg pogody na piątek 24 bm:. W yżyn a  M a­
łopolska. Śląsk. Podhale. T a try  i Małopolska 
wschodn ia: Zachm urzen ie zm ienne m alejące, 
gdzien iegdzie  jeszcze przelotne deszcze, lecz na

Dekret o reorganizacji 
ministerstw

, (Telefonem od naszego korespondenta)

W a rsza w a  23. 6 . (S in ) P . P rezyden t podpisał 
d ek .e t o zn iesien iu  urzędu m in istra  robót pu­
b licznych  oraz dekret, m ocą którego urząd m i­
n istra  ro ln ic tw a  i  m in istra  re fo rm  ro lnych  po 
łączone zosta ją  w  jeden  urząd m in istra  refornr 
ro lnych .

Pized wyrokiem w procesie 
urzędników Sądu Najw.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 23- 6 . Sin. Dziś, w  ostatnim dniu 
procesu oskarżonych  aplikantów  Sąidu N a iw yż- 
s z e g j  przem aw ia ła  m- ćn. oskarżona Najdusow- 
na, która poruszyła  m- in. stosunki panujące w  
w ięzien iach. Na sk-utek tego p rzew odn iczący  
za g ro z ił jej odebraniem  głosu. G dy  mimo o  o- 
skarżena opisuje dalej te stosunki, p rzew odn i­
c zą cy  zarząoza  w yd a leń 'e  je j z  sali. W y ro k  zo ­
stanie o g ło szon y  w  sobotę, o godiz. 11-

Próba rehabilitacji zamordowa­
nego dyrektora Żyrardowa

i W arszaw a . 23- 6  P A T  W d o w a  po zab itym  
I d y rek to rze  zak ładów  Żyrardow sk ich  Gastonie 
Koehierze, zg łosiła  pow ództw o  cyw iln e  w  pro­
ces ie  p rzec iw  zabójcy, k tóre popierać będą 
adw okaci Jan N ow odw orsk i, R ym o w ic z  i K o­
ral. P o w ó d z tw o  cyw iln e  ma ośw 'etflić działa l­
ność zabitego, jak rów n ież  za jąć się obroną je ­
g o  CZCa

Zwłoki Simona wyłowione 
z Wisły?

(Teletuoem od na< ?ągo  korespondenta)

W arszaw ? 23. b. (S in )  P o lic ja  kom isarja tu  
rzecznego w y ło w iła  dziś z W is ły  zw łok i m ęż­
czyzny, zna jdu jące się w  stanie silnego roz­
kładu. P rzypuszcza ln ie  są to zw łok i znanego 
kupca w arszaw sk iego  S im ona, k tó ry  przed k il 
ku m iesiącam i popełn ił sam obójstwo. N ied a w ­
no p o ja w iła  się pogłoska, że Sim on p rzebyw a  
w  Paryżu , w iadom ościom  tym  jednak  zaprze­
czyła  rodzina.

Morderca melameda 
ułaskawiony

P rzem yś l 23. 6 . P A T . W czo ra j o godz 22.45 
z Lance la rji p. P rezyden ta  R zp llte j naaeszła 
odpow iedź, iż  p. P rezyden t zam ien ił M aziarzu 
w i karę śm ierci na dożyw otn ie  więzienie.

Bandytyzm w powiecie wadowickim
(1  etefonem  od naszego korespondenta)

W adow ice . 23■ 6 . (S ) W  n ocy  z  22 na 23 bm.
dw óch nieznanych sp raw ców  dokonało w łam a 
iria z hronią w  ręku na księdza Franciszka Ba- 
rańczyka w  W ilam owicach koło W a d o w c . 
Bandyci pod groźbą rew olw eru  w ym usili od  
księdza w iększą  gotów kę, poczerń zb ie g li

—  T rzech  nieznanych sp raw ców  napadło na 
zagrodę Maa*j; Kurek w e  F rydrychow icacłi, ko­
to W adow ic . Kob etę pobili laskami, poczem ' za­
brali je; całą garderobę i do ściel zM erfi.

   »ęśo~ -

Stan oblężenia w Chile
N o w y  Jork  23. 6 . (R )  W ed le  doniesień z San 

lia g o  de Chile, z dn iem  dzis ie jszym  ogłoszono 
w  ca łym  kraju  stan oblężenia. Równocześnie 
w yd a ł rząd dekret u znający partję kom unis­
tyczną za partję n ielegalną. Propaganda i dz5a 
łalność kom unistyczna będzie karana d ługo- 
letn iem  w ięzien iem .

ogól pogoda. P o  ch łodnej nocy dniem  ciep le j 
p rzy  słabych w iatrach  północnych.
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Naieiy oczekiwać ryehłe&o upadku bolszewizmu
Wydarzenia rosyjskie wzmacniają tylko przeko­

nanie, że bolszewizm ma sit; już ku końcowi.

Bolszewizmu nie obali żadna interwencja zagra­

niczna, zniknie sam przez się, bo go nie ehce kid 

rosyjski i odrzuca od siebie straszliwą tyranję.

Lud rosyjski sam zrzuci jarzmo bolszewizmu. —  

Wybuchnie powstanie ogólne, zorganizuje się no­

w ą  dyktatu^, by proklamować nową epokę... to- 
syjskiej demokracji.

Oto m otywy mego przekonania:

Olbrzymie usiłowania sowietów dla przeprowa­

dzenia piatiletki, beznadzijnie się rozbiły. Moskwa, 
która u siebie w kraju kontroluje wszystkie środki 

żywności, zmuszona jest zakupywać zboże w Lon­
dynie, by je przesyłać przez W ładywostok na da­
leki Wschód. Jeszcze bardziej charakterystyczną 

jest wiadomość, że najwyższa rada gospodarcza, 
która kontroluje całą wytwórczość gospodarczą, 

została rozwiązana. Panowanie przemysłu ciężkie­
go dobiegło do mety. Prawdopodobnie ocalenie Ro 

sji wyjdzie od chłopa. Wszystkie próby,*by go zła­

mać, spaliły na panewce. Stalin stworzył w całym 
kraju organizacje rolniczych kooperatyw, by kon­

trolować pracę i produkcję chłopów z punktu w i­

dzenia bolszewizmu. Spodziewał się w ten sposób 

wyplenić z duszy chłopskiej ich instynkt własności 

i produkty pracy chłopskiej przeznaczyć dla apro­
wizacji miast. Spodzieewd-HBię- Hnicestwić ducha 

chłopskiego i uniemożliwić raz na zawsze, by chłop 
zachował pewną miarę niezależności i  dobrobytu. 

Te organizacje kolektywistyczne prowadzone były 
przez członków partji komunistycznej, mimoto wie 

lokrotnie sprawiały sowietom duże trudności. —  
Działały wbrew swym celom organizacyjnym, nie­

którzy członkowie chłopscy tych kołchozów usiło­
wali zataić produkcję i jej nie odprowadzać, poza- 

tem pojedyncze sekretarjaty tych organizacyj, acz 

kolw iek były komunistyczne, dbały raczej o inte­

res chłopa, niż o interes państwa. Jesienią ubiegłą 

w jednej tylko prowincji (na Ukrainie) wykluczono 
z partji jako kontrrewolucjonistów 50 sekretarzy 

kołchozów. W  innych częściach Rosji można zano­

tować tę samą liczbę.

Chłop nigdy tak wrogo przeciwko sowietom nie 
występował, jak obecnie. Był czas, —  między 1922 

a 1929, —  kiedyto po powstaniu kronsztadzkiem 

wprowadzony przez Lenina N E P działał łagodzą­
co, starając się uwzględnić w pewnej mierze intere 

sy chłopów. Chłop mógł spokojnie pracować, za­

trzymując swój grunt pod warunkami, które nie 

były zbyt oddalone od prawa własności. Dziś chło­

pi inaczej czują. W e wszystkich Częściach Rosji, na 

Syberji i w górach Uralskich, na Ukrainie i na Kau 
kazie, w Turkestanie i w okręgu W ołgi, wszędzie 

urządzają chłopi rewolty przeciwko swym ciemięz­
com. Zabijają emisarjuszy sowieckich, palą zboże 

sowieckie i niszćzą linje kolejowe. W  sporadycz- 

j nych wypadkach zaatakowano nawet żołnierzy 

I sowieckich na otwartem polu.

| Te rewolty lokalne nie prowadzą niestety bez­

pośrednio do żadnego celu praktycznego. Tłumi się 

je w sposób najbrutalniejszy, przyczem sytuacja 
chłopstwa staje się straszliwą. Co miesiąc rozstrze- 

liwuje się tysiące chłopów, albo zsyła się ich na 

j Sybir. Mimoto żyje dalej opozycja chłopska, 

j Obecna sytuacja Rosji nie może tak dalej istnieć. 

Osiągnięto punkt, poza którym nawet najlepiej zor 
ganizowany ucisk wyjść już nie może. Sowiety 

znajdują się obecnie wobec nieskończonych trud­
ności tak finansowych jak i politycznych, i to tak 

nazewnątrz jak i nawewnątrz. Posiadają mało, al- 
boteż wcale nie posiadają pieniędzy, a kryzys świa 

tow y sparaliżował banki zagraniczne, które do­

tychczas finansowały piaMletkę. Musiano zaprze­
stać zakupu maszyn przemysłowych i rolniczych. 
Trudności komplikują się dzięki temu, że sowiety 

w kraju straciły swój punkt oparcia. Już jutro mu 

siałyby sowiety zbankrutować, gdyby nie armja, 
która utrzymuje masy w posłuszeństwie. Dlatego 
Rosja nio może sobie pozwolić na żadną wojnę ze 

sąsiadami, chociaż hardzoby chciała zawładnąć 

częściami Polski albo Bessarabji. D latego nie mo­
gła Rosja w żadnym wypadku interweniować w 

ostatnim kontlikcie japońsko-chińskim. N ie może­
my zrezygnować z Rosji, z tego rynku zbytu o 160 

miljonach ludzi, Europa nigay nie dojdzie do rów­

nowagi. jeśli ten rynek zbytu pozostanie poza na­

wiasem cyrkulacji towarów. Nie można też przejść 

do porządku dziennego nad faktem, że Rosja sła­

ba nęci tych sąsiadów, którzy mają apetyt na je j 

terytorja. Czyż Hitler nie powiedział, że się liczy 
z takienii możliwościami na wypadek dojścia do 

władzy? Jedyną naszą nadzieją i obowiązkiem jest 

pracować nad powrotem ludu rosyjskiego do wa­
runków normalnych. Służymy temu celowi najle­

piej, odrzucając każdą koncepcję współpracy ze so­

wietami, zupełnie od Rosji się separując. Sowiety 

nie mają ani siły do wojny ani do pokoju: Ich u- 

padek może być tylko kwestją miesięcy. Musimy 
przyspieszyć ieli upadek, by w ten sposób utoro­

wać drogi dla nowego ukształtowania się sytuacji 

międzynarodowej. Ubiegam, być może, wydarze­

nia, ale wiec co mówię, albowiem partja przeze- 
mnie założona utrzymuje trwałe stosunki z ludem 
rosyjskim; my wiemy, jak tam wszystko prze do 

rewolucji —  pomaga temu i kierunek, k tóry wyda­
rzeniom narzucają obecni możnowładcy Rosji. Nie 

wolno zapomnieć, że bolszewizm startował jako 

dyktatura wielkiej scentralizowanej partji i zdobył 
całą władzę. Potem to wielkie ciało zostało zastą­

pione przez maiy komitet t. j. biuro polityczne skla 
dające się wprawdzie z 9 członków, ale z których 

tylko trzech wykonuje kontrolę. Teraz zamiast 
tych trzech dyktatorów istnieje tylko jeden: Sta­

lin. On panuje nad GPU, a kto ma w rękach GPU, 

panuje nad Rosją. 75.000 ludzi doskonale uzbrojo­

nych i wyćwiczonych, przeważnie cudzoziemców, 

ma do swojej dyspozycji, by każdy swój rozkaz u 
czynić prawem obowiązującem. A le  w  arraji panuje 
stale wzrastające niezadowolenie, które wnt przy 
bierze formę bardziej aktywną.

Jestem przekonany, że Stalin ppwnego dnia u- 
stąpić będzie musiał regime‘owi demokratycznemu, 

alboteż sam, widząc niebezpieczeństwo, położy 
koniec systemowi, niszczącemu kraj.

Na pytanie zaś, czy nowa Rosja będzie monar- 
cliją, odpowiedizeć mogę: nie.

Z dziejów komfortu
W  Am eryce wyszła niedawno książka p. t. 

„D z ie je  kom fortu ", obejmująca zbiór danych 
chronologicznych, co do rozw oju  wygód i p rzy­
jemności życia.

Noszenie bielizny, a właściwie koszuli płócien­
nej. rozpowszechniło się w  Europie dopiero za 
czasów panowania A rabów  w H iszpan ji. Sama 
nazwa koszuli, po francusku „chem ise", pochodzi 
od wyrazu arabskiego „K a m is ".

W idelec byl wynaleziony we W łoszech w X \  
wieku lecz wszedł w powszechne użycie dopierc 
po 3 00  latach. Jeszcze w X V I I  wieku widelca 11- 
żywano jedynie w wyższem  towarzystw ie. W ó w ­
czas ogó l dziw ił się temu, że arystokracja je przy 
pomocy niewygodnych przyrządów, zamiast jeść 
rękoma.

P ierw szy kapelusz filcow y ukazał się na gło­
w ie Karola  V  w 1574  r. Cudowny ten kapelusz, 
nałożony przez cesarza po raz pierwszy podczas 
rew ji w ojskow ej, był nader małych rozm iarów i 
ledwie się trzymał na głow ie. Gdy zaczął padać 
deszcz, król zdjął kapelusz i schował pod pachę, 
by nie zmókł.

P ierwsza kawiarnia otwarta była w W iedniu 
W 16S3  roku przez Polaka, Ku lczyckiego, które 
po zwycięstw ie k-óla Jana Sobieskiego pod W ie- | 
dniem zdobył kilka worków kawy, porzuconej i

przez cofających się Turków .
P ierw sze  m enu  ukazało się w  pewnej restaura­

c ji w  Paryżu podczas terroru, gdy kom itet bez­
pieczeństwa publicznego zabronił sprzedawania 
szeregu delikatesów. Dla uniknięcia rozgłosu, wla 
ściciel restauracji zaczął wpisywać posiadane 
przez siebie dania i napoje na kawałku papieru, 
który byl ukryty w kuchni, dokąd mieli dostęp je ­
dynie dawni i w ierni klienci. W ynalazek ten w 
owych czasach uważano za nader dowcipny.

P ierw sze pończochy jedwabne nałożyła nie ko­
bieta: ukazały się bowiem  najpierw  na nogach 
Henryka I I  podczas uroczystości ślubnych jego 
córki. P ierw szą  zaś kobietą, która nałożyła poń­
czochy jedwabne była Elżbieta angielska.

P ierw szą fabrykę cygar otwarto w Ham burgu 
w 1788  roku, jednak upłynęło 50  lat zanim cyga­
ra weszły w powszechne użycie. P ierw sze papie­
rosy ukazały się około 7840  r. Do tego czasu pa­
pierosy palono jedynie w kolonjach hiszpańskich 
w Am eryce Południowej.

P ierw szy  omnibus ukazał się w  Paryżu  w X V I I  
wieku. Przeznaczeniem  jego  była dobroczynolć: 
za minimalną opłatą przewożono z jednego krań­
ca Paryżu na drugi chore kobiety z dziećmi na 
rękach. Omnibus ten puszczony był w  ruch przez 
towarzystwo dobroczynności, na którego czele stal 
książę de Rohan.

U Ł lM M M m

— „O POW IEŚCI H O FFM AN A". Jutro tj. w  so­
botę, wprowadza opera krakowska operę fanta­
styczna w  trzech aktach z prologiem i epilogiem 
Jakóba Offenbacha „Opowieści Hoffmana". W 
premjerze krakowskiej czołowe parljc odtwarzają 
pp.: Ada Sari i Hugo Zathey. W  niedzielę, 20 bm. 
dany będzie „Cyrulik Sew ilski"

— ŻYD O W SKI T E A T R  LE TN I. (Hotel Londyń­
ski). Jutro w  sobotę o godz. 9-ej wiecz. w  ogro­
dzie restauracji Wasserlaufa, Slradom 11 rozpo­
czyna szereg gościnnych występów zespół arty­
stów z znanym żydowskim aktorem Leopoldem 
Jungwirthem na czele. Wybitny ten artysta zaży­
wa europejskiej sławy, jego występy cieszą się 
olbrzymiem powodzeniem na wszystkich więk 
szych scenach żydowskich w. Europie i Ameryce. 
Leopold Jungwirtn, to aktor wysokiej klasy, któ­
rego wszystkie kreacje pozostawiają na widzu 
głębokie wrażenie.

MECZE LIGOWE W  NADCHODZĄCĄ NIEDZIE­
LE. Legia—Pogoń w Warszawie. Cracovia—Polo 
nia w Krakowie, WaTta— Czarni w Poznaniu, 
22 pp. — Warsiza wianka w Siedlcach.

KUSTANOWICZ, znany m otocyklista  lwowski 
zm arł onegda] na udar sercowy po treningowym 
Wegu do okrężnego wyścigu* tiMc®nego.
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Kupiec zbożowy...
( j d )  W  dniu d zis ie jszym  tj. 24. bm . odbę­

d zie  się w  M in. P rzem ysłu  i H and lu  k on fe ­
ren c ja  przem ysłu  i handlu roln iczego, w  k tó ­
re j prócz czyn n ików  u rzędow ych  b io rą  udział: 
.Zw iązek Izb  P rzem ys łow o  - H and low ych , 
w szys tk ie  centralne organ izac je  kupiectwa, 
s fe ry  m łynarsk ie , eksporterzy zboża, P . Z. P. 
P ., eksporterzy  ja j,  puchu, p ierza, w ęd lin , dro 
biu, bekonów  oraz g ie łd y  zbożow e i m ięsne. 
Z ja zd , ja k  w id ać  lic zn y  i pow ażny.

Sądząc z ank iety  M in. R oln ictw a , rozp isa­
n e j p rzed  odbytą  n iedaw no kon ferencją  ro ln i­
czą w  dn iach  i 0  i 11. bm., będzie g łów n ym  
tem atem  dzis ie jsze j k on ferencji p o lityk a  zbo­
żow a  w  Polsce. W  zakresie zbóż jest Polska 
sam ow ystarcza lna  i posiada lekką n adw yżkę 
w y w o zo w ą  pszen icy, s iln ie jszą  ży ta  i jęczm ie 
n ia. N ie  chodzi nam  jedn ak  w  tym  w ypadku  
p sp raw y  w yw ozow e . P isa liśm y  ju ż  o nich 
w ie lok ro tn ie  i będziem y do n ich  powracać, 
ilek roć  sytuacja  będzie tego w ym aga ła . Id z ie
0 p rob lem  handlu  zbożow ego  na rynku  k ra ­
jo w ym . N a  kon feren c ji d z is ie jsze j rozegra  się 
da lszy  c iąg  tra ged ji żydow sk ich  kupców  zbo­
żow ych  w  w a lce  o u trzym an ie  ich  stanu po­
siadania. H an ae l zbożow y w  Polsce, szczegól­

n ie  w  M ałopolsce, na K resach  i w  K on gresów ­
ce skupia się w  p rzew ażn ej części w  rękach 
żydow sk ich . Setk i tys ięcy  h an d la rzy  żyd o w ­
skich p rzeb iega ją  codzienn ie m ałe w iosk i, sku 
pu jąc zboże od drobnych  ro ln ik ów  i dostarcza 
jąc  je  następnie hu rtow n ikom  zbożow ym , 
p rzew ażn ie  też żydow sk im . P rzeszło  200 tysię 
cy  w agon ów  żyta, 100 tys ięcy  w agon ów  psze- 
n icy, ty leż  owsa, n ie licząc jęczm ien ia , z iem ­
n iaków  etc. skapu je roczn ie kupiec żydow sk i
1 w prow adza  do m iast. Około m iija rd a  z ło ­
tych  s iły  p ła tn icze j w strzyku je  roczn ie ku­
piec żydow sk i ro ln ikow i. K u pcy  zbożow i do­
starczają m łynom  około ŁłO proc. łącznego ich 
zapotrzebow an ia  na zboże p rzem ia łow e, zaś 
spółdzieln ie ro ln iczo -h an d low e za ledw ie  1 
proc., a resztę bezpośrednio ro ln icy.

K up iec zbożow y  jes t na jlepszem  źród łem  
k redy tow em  d la  ro ln ika. Za liczku je  mu zboże 
w ów czas, k iedy  zna jdu je się ono jeszcze na 
pniu i n iew iadom o, czy zboża tego w  m ięd zy ­
czasie grad n ie w yb ije . Po  zb iorach  ro ln ik  
n ie troszczy się o zbyt zboża. O dw iedza  go 
kupiec zbożow y i skupuje cala jego  produk­
cję. R o ln ik ow i zosta je zatem  zaoszczędzona 
troska o zbyt zboża, co chyba dziś, w  okresie 

katastro fa lnego spadku cen p łodów  ro lnych  
i w ie lk ie j podaży zboża, stanow i czynn ik  p ier 
w szorzednej w agi. Kup,ec. zbożow y jest n a j­
lepszym  w spółp racow n ik iem  roln ika. Chcąc 
ratow ać gospodarczo ro ln ika  —  n a jlep ie j to 
uczyn ić za pośredn ictw em  kupca. Z da je  się, 
że czynn ik i te są n ierozerw a ln ie  zw iązan e ze 
sobą.

A le , —  jak  ju ż zaznaczono, —  handel zbo­
żo w y  zn a jdu je  się p rzew ażn ie  w  rękach ż y ­
dowskich . U w aga  ta jest konieczną d la  z ro ­
zum ienia, d laczego się w  Polsce tak b ezw zg lę ­
dnie n iszczy handel zbożowy...

Zaczęło się od Państw . Zak ładów  P rzem y ­
s łow o-Z bożow ych , które p ierw sze stan ow iły  
czynn ik , m a jący, jeś li n ie w ye lim in ow ać , to 
ju ż  p rzyn a jm n ie j s iln ie  ogran iczyć rolę h an ­
dlu zbożow ego p ryw atn ego  w  ro ln ictw ie . P ó ź ­
n ie j zaczęto fo ry tow ać  spółdzieln ie ro ln iczo- 
hand low e, p rzyzna jąc  im  u lgi podatkowe, ta ­
n ie  k redy ty , a naw et subw encje państwowe. 
W reszc ie  w ysun ięto  „na jgrubszą  bertę ’, po­
stu lat s tandaryzacji p roduktów  ro lnych  i to 
pod w ładzą  M in. R o ln ictw a . (M in . P rzem vsłu  
i  H andlu  grzeszy  ostatn io zbyt częstem i kon - ,

Pos. Dr. F. ROTENSTRE1CH

Znowu bezwzględne egzekucje i licytacje
E gzeku torzy  podatkow i w raca ją  z próżnem i 

torbam i. L icy ta c je  kończą się ka tastro fa ln ie  
dla podatn ików  i fa ta ln ie  dla skarbu państwa. 
Sprzedane na lic y ta c ji resztk i tow arów , zn a j­
du jących  się. jeszcze w  sklepach, pow odu ją  
zupełną lik w id ac ję  interesu, a skarb państw a 
o trzym u je  grosze.

W y rw a n y  z w arsztatu  rzem ieśln iczego  
sprzęt deprecjonu je się ju ż podczas przew ozu  
z w arsztatu  do m agazynu  urzędu podatkow e­
go. Do dn ia  lic y ta c ji zn iżku je jego  cena w  
da lszym  ciągu, b y  w  dniu lic y ta c ji przedsta­
w iać  zn ikom ą wartość. —  N ie  w ch odzim y  w  
te j ch w ili w  to, czy w artość fak tyczna  zm a la ­
ła, czy  derutę w artości zaw dzięcza  urząd 
skarbow y h jenom  licy ta cy jn ym , które oblę- 
ga ją  jego  m agazyny. Fak tem  jest, że egzeku ­
c je  ru jnu ją  , lic y ta c je  lik w id u ją  kupca i rze ­
m ieśln ika, a skarb państw a naw et ch w ilo w e j 
n iem a korzyści, gdy  postępuje bezw zględn ie 
w obec podatnika.

P o lityk a  egzekucyjna  i licy tacy jn a  p ow ięk ­
sza ty lk o  szeregi nędzarzy i zdek lasow anych . 
Jak długo nie zabrano ostatn iego pudełka ze 
sklepu, jak  długo n ie zn iekształca się rze ­
m ieśln iczego warsztatu , tli jeszcze jakaś isk ier 
ka n adzie ji, że p rzy  w ys iłku  m ożna będzie 
przetrw ać, p rzezw yc iężyć  w szystk ie  trudności. 
Spustoszenia egzekucyjne gaszą tę ostatnią 
isk ierkę n adzie ji, potęgu jąc rozpacz i zw ątp ię  
nie. R ezu ltatem  p o lityk i egzeku cy jn e j i l ic y ­
ta cy jn e j jest, że kupiec i rzem ieśln ik  re zy ­
gnu je i przesta je  borykać się z losem. I  n ie ­
jeden  pobożny człow iek , którem u w po jono  za 
m łodu przekonanie, że targn ięcie się na życ ie  
jest jed n ym  z n a jw iększych  grzechów , n ie  
w id ząc w y jś c ia  z te j beznadziejności, k tóra go 
w ypełn ia , popełn ia sam obójstwo.

C złow iek  re lig ijn y , a zw łaszcza Ż yd  r e l ig i j­
ny, n igdy  nie p o ryw a ł się na swe życie . N a ­
tom iast od dw óch  lat c zy tam y p raw ie  codzien 
nie, że ty lu  a ty lu  Ż yd ó w  popełn iło  sam obó j­
stwo, n ie m ogąc d łużej w a lczyć  z okru tnym  
losem, n ie m ogąc się patrzeć na strzępy sw ych  
w arszta tów  pracy, na głód  i nędzę w  domu.

N ie  w in im y  ani nie oskarżam y egzekuto­
rów , ani naw et u rzędn ików  skarbow ych . Oni 
w ykon u ją  ty lko  rozkazy i zlecenia. O n i w ie ­
dzą co się dzieje. O n i z m ałem i w y ją tk a m i 
zn s ją  dość dobrze sytuację. A le  p ow iada ją : 
„co  m am y rob ić?" —  Posz ły  od n ich relacje,

ferenc jam i w  spraw ie pom ocy dla handlu, 
tak, że istn ie je  obawa, że jakaś rezo lu cja  p rzy  
ję ta  na jedn ej z tak ich  kon feren cy j m oże, broń 
Boże, zostać napraw dę zrea lizow ana, wobec 
czego na leży  standaryzację p ow ierzyć  kon ie­
czn ie „p raw om yś ln cn m " M in. R o ln ictw a ...)

Kupiec zbożow y  jest zn iszczony. Czego nie 
zrob iły  P. Z. P. Z., o rgan izacje  ro ln iczo -h an ­
d low e i M in. R o ln ictw a, —  tego dopełn iła  n i­
szcząca po lityka  podatkow a rządu, numerus 
nullus w  dziedzin ie  k redy tow e j i państw ow e 
instytucje  w  w ye lim in ow an iu  kupca zbożow e 
go z dostaw.

T e ra z  żąda się od kupca, aby budow ał w ie l­
k ie e lew a to ry  zbożowe, sieć śp ich rzy  i s tw o ­
rzy ł dobrze fu nkcjonu jący  aparat hand low y, 
w  m iejsce obecnego piasku handlow ego. D o ­
brze! K up iec zbożow y to uczyni. A le  niechże 
się kupcow i zbożow em u da m ożność do speł­
n ien ia  tych  zadań! N iech  rząd zw o ln i pętlicę 
podatkową, zaciśn iętą na szy ji kupca zbożo­
w ego, niech mu w strzykn ie  życioda jną  dawkę 
k redy tów  bankow ych  i niech m u w ogó le  um o 1 

ż liw i —  życie...

że w .ększość podatn ików  jest zupełnie w yczer 
pana, że n ie ty lk o  n ie można, ale n ie w o lno  
ich licytow ać. N ie ty lk o  odracza li term in l ic y ­
tac ji, ale naw et o n im  zapom nieli. Św iadom ie 
zapom nieli, bo innego w y jś c ia  n ie było. B y li 
zadow olen i, gd y  podatn ik przyszed ł prosić o 
odroczen ie lic y ta c ji i p rzyn iósł 20 zł. W o le li 
coś n iż nic. U rzędn icy, m a jący  bezpośredni 
kontakt z życ iem  —  sam i m ów ili, że trzeba 
znaczną część za leg łych  podatków  odpisać. 
A.le ani re lac je  urzędów , an i prośby podatn i­
ków  i żądan ia p rzedstaw ic ie li kup iectw a i rze 
m iosła  nie m ia ły  w p ły w r  na decyzje  m in i­
sterstw a skarbu. M in isterstw o skarbu n ie po­
rozum iew ało  się z reprezen tacją  s fer gospodar 
czych i parlam entarną, gdy  w ydato  okóln ik  
w  spraw ie u lg podatkow ych  d la  handlu i rze 
m iosła. K u p iectw o  i rzem iosło zaskoczone zo ­
stało tym  okó ln ik iem  o ulgach podatkowych . 
U lg i n ie  b y ły  u lgam i. Żądano w  czasie braku 
w sze lk ie j gotów k i, w  okresie przednówka, 
gdy  w  norm alnych  czasach handel c ierp i z 
powodu braku pien iędzy, aby kupiec za rok 
ostatni zap łacił ca ły  podatek ob lo to w y  a do­
p iero  w ted y  dostanie u lg i za lata poprzednie.

Rezu ltat b y ł ten, że w p ły w y  b y ły  m in im a l­
ne. Szkoda, że m in isterstw o skarbu n ie ogła­
sza, ile  w p ły w ó w  przyn iósł okóln ik  u lgow y. 
G dyby  op in ja  publiczn i została po in form ow a­
na, jak  n ik łe b y ły  rezu lta ty  tych  ulg, w ysz ło ­
b y  na jaw , ż t  ona m ia ła  rację, gdy  p rzez sw o­
ich reprezen tan tów  zażądała, aby m in ister­
stw o skarbu przedysku tow ało  z  kom isją , po­
wołaną przez p rzedstaw ic ie la  rządu, co w  da­
nej ch w ili n a leży  zrobić, aby i podatn ik  i 
skarb m ie li korzyść z  ulg, które zdecydowrite 
się dać m in isterstw o skarbu.

N ies te ty  m in isterstw o skarbu n ie chciała 
dyskutować. W y d a ło  okóln ik  i gd y  na p ew - 
nem  posiedzeniu k ry tykow an o  ten okó ln ik  ja ­
ko n ieżyc iow y , dano do zrozum ien ia, że Rom a 
locuta causa fin ita . A le  życ ie  jest siln iejsze, 
n iż opór n a jsk ra jn ie jszego  fiska listy . P on ie ­
w aż u lgi n ie b y ły  u lgam i, u n ou tły  w p ływ y, 
być  m in im alne.

A le  n ie d latego b y ły  w p ły w y  m in im alne, b e  
by ła  jakaś ag itac ja  antypodatkowa. B y ły  cza­
sy, k ied y  zw o ływ an o  w iece  z pow odu  w y m ia ­
rów  podatkow ych . I  to u atah . Z w o ływ an o  
przed la ty  w iece p rotestacyjne p rzec iw  w y ­
sokim  w ym iarom , bo chciano ra tow ać i kup­
ca • skarb. W ie ce  n ie  pom ogły. Zaniechano 
ich. D latego k rzyw dę  w yrząd za  się podatn i­
kom , gdy  sic pisze okóln ik i, że p row adzi się 
w  kra ju  ag itac ję  antypodatkowa. Śm iem  w ą t­
pić, czy  organ izacja  polityczna, która w yd a ­
ła ten okóln ik  do swoich  m ężów  zauf ania na 
p row in c ji, aby oni p rzec iw staw ia li się tak ie j 
zb rodn iczej ag itac ji, napotkała w  teren ie 
sw ym  tego rodzaju  akcję.

N ie  czu ły i n ie w id z ia ły  je j  u rzędy podat­
kowe. I d latego zd z iw iły  się, gdy  o trzym a ły  
odpis pisma le j organ izac ji po litycznej i u w a­
gi ze strony przełożonych  w ładz, że nawet 
organ izacja  po lityczna zw raca uwagę, że d la ­
tego n iem a w p ływ ó w  podatkow ych , bo p ro ­
w adzi się agitację antypodatkową.

1 zm ien iło  się nastaw ien ie w. urzędach p o ­
datkow ych . Znow u  zaczną się bezwzględne 
egzekucje i licytacje . N ie jeden  urzędnik in ter­
pe low any pow iada, że musi odtąd być  b ez­
w zg lędnym  wobec podatnika, boi się tvvwiem. 
że dotychczasowe postępowanie m oże go ko­
sztować posadę.

R ezu lta ty  zaczynają  już być w idoczne. Gdy 
p rzychodzi podatnik z nłaczem  do urzędu po­
datkow ego i przynosi 20 zł. i prosi a dalszo
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piolungalo, odsyła się go bez odroczenia. P o ­
datn ik  zaczyna być ju ż naw et zadow olony, że 
urzędnik n ie p rzy ją ł tych 20 zł. Zan im  ten 
biedak w ydosta ł 20 zł., chodził od sąsiada do 
sąsiada prosić o pożyczkę na k ilka  dni. L e ­
d w ie  po k ilku  godzinach  udało m u się zebi ać 
,we fo rm ie  pożyczk i 20 zł. N adz ie je , że będzie 
m ógł na czas zw róc ić  sw o im  sąsiadom  te d ro ­
bne kw oty, są m ałe, w o li w ięc  .zw róc ić  sąsia­
dom  pien iądze i stracić tych  56 m etrów  per- 
kalu, które mu egzekw ow ano n iż  być  w in ien  
sąsiadom, k tórzy  m oże od ust sobie od ję li i 
jem u  pożyczy li i b yć  potem  w  tem  położeniu, 
b y  znowu chodzić do urzędu skarbow ego i pro  
się o odroczenie, a le n ie  m ieć ju ż  sobie u ko­
go pożyczyć. K to  m a sklep z  pustem i sza iam i 
i 56 m. perkalu  w  sklepiku a w in ien  jest po ­
datku 628 zł., ten zapłacić n ie m oże. Tak iem u  
musi się za ległe podatki odpisać. T a k i drobny 
kupiec n ie  u p raw ia  b iernego oporu w  stosun­
ku do urzędów  podatkow ych . On n ie m a skąd 

p ła c ić . A  takich kupców  czy  rzem ieś ln ików  
jest bardzo w ie lu . Ich liczba id z ie  w  setki ty -  
sięcy.

Oni n ie  u p raw ia ją  żadnego b iernego oporu. 
N ie  m ogą zapłacić za ległych  podatków , bo 
zupełn ie zubożeli. B ieżące podatki m ogą za ­
płacić, je ś li w y m ia ry  będą odpow iada ły  rze­
c zyw is tym  obrotom  i fak tycznem u dochodo­
w i.

N ies te ty  upraw ia  się u nas b ie rn y  opór w o ­
bec słusznych żądań zubożałych  rzesz poda­
tn ików . B y łoby  o w ie le  lep ie j, gd yb y  zam iast 
Odpisów p ryw atn ych  okó ln ików  w ydanych  
praw dopodobn ie na podstaw ie w spółp racy z 
rządem  z  dodanem i uw agam i u rzędow em i o -  
trzym a ły  u rzędy okólnik, da jący  fak tyczne 
u lg i tym , k tórych  an tykupiecka p o lityka  i fa ł-  
s zy w y  system  poda tkow y  zupełn ie zru jn o ­
w a ły .

N iem a w:śród podatn ików  b iernego oporu. 
'A je ś li gdzieś jest, to u tych. k tó rzy  w  sw em  
zaślepien iu  fiska listycznem , n ie w id zą  rzeczy  
w istości, n ic  liczą się z nią, wskutek czego 
produkują okóln ik i, które ty lk o  m nożą tru ­
dności.

Wszyscy rzemieślnicy winni mieć 
patenty przemysłowy

Od dn. 1 stycznia br. obowiązani są wykupywać 
świadeclwo przemysłowe wszyscy rzemieślnicy. 
Nawet i ci, którzy pracują sami, bez żr.dnej pomo­
cy najemnej lub też członków rodziny

W  związku z tem jeszcze w  tym tygodniu kon­
trolerzy skarbowi rozpoczną lustracje wszystkich 
warsztatów rzemieślniczych. i

O rozporządzeniu, nakatującem wykupywanie 
świadectw przemysłowych przez rzemieślników, ! 
nie wszyscy z nich w iedzieli i patentów nie wy- ■ 
kupili, ci zatem, muszą ezem prędzej to uskutecz­
nić, aby się uchronić przed czekającą ich karą za 
brak świadectw.

W sprawie opodatkowania 
w«na i miodu

W  Dz. Ust. Nr. 50 z dn. 21 bm. ogłoszone zostało 
rozporządzenie w  sprawie wykonania ustawy o o- 
podatkowaniu wina i miodu syconego Rozporzą­
dzenie w postanowieniach ogólnych ustala, że od 
orzeczeń wydanych w  pierwszej instancji władzy 
skarbowej, wnosić można odwołanie do w ładzy 
bezpośrednio wyższej, której decyzja jest ostate­
czna. Odwołanie powinno być wniesione w ciągu 
14. dni od dnia następnego po doręczeniu orzecze­
nia, przyczcm odwołanie powinno być wniesiono 
za pośrednictwem władzy orzekającej.

Rozporządzenie ustala szczegółowo, jakie ga­
tunki win i alkoholów dodawać można przy pro­
dukcji win owocowych. W ym iar i orzekanie o na­
leżności podatku od napojów winnych wyrobu 
krajowego oraz przekazanych z obszaru Gdańska 
należy do urzędu skarbowpgo, na którego oosza- 
rze znajduje się wytwórnia lub wolny skład na­
pojów winnych, a przy przywozie z zagranicy do 
urzędów celnych. Również podatek spożywczy o- 
plncać meją napoje, wyrobione sposobem domo 
wym o'la użytku we własnem gospodarstwie. gdy 
\vj robiona w ciągu roku ilość łącznie z zapasem 
przekracza 100 litrów. Podatek ten płatny jest w 
ciągu miesiąca ,od daty zgłoszenia. Osoby, żarnie- 
i zające wyrabiać napoje winne sposobem domo-

IEN IAD z iś  w kinoteatrze dźwięków. „ Wanda"
Gertrudy 5. Wielka rewelacyjna prem 
jera emocjonującego dramatu, ilustrują­
cego życie ludzi stojących poza prawem:

W rolach głównych: złotowłosa kusicielka Imojena Robcrtsou, Owen Moore oraz Edward 
Itobinscn. Film pełen niezwykle sensacyjnych przygód. : ouadto w programie: pełna przepychu rewja 

tańców i śpiewu oraz najnowszy tygodnik Fosa. Ceny miejsc zniżone.
W  sobotę dn. 25 bm. o godzinie 3 pop. W  niedzielę dn. 26 b. m. o godz. 11 30 przedpoł. poranki 
tilmowe Z ZSSZZ IN I N  G  T O Y   ......   W głównej roli- L E P E  V E L E Z . Ceny miejsc od 50 groszy.

Oferty gospodarcze 
egipskich i

W  pracy swojej nad zacieśnieniem stosunków go­
spodarczych między Polską a fcra.amd Bliskiego 
Wschodu oraz nad wzmożeniem eksportu polskiego 
do tych krajów. Poteko-Palesłyńsikiej Izbie Handlo­
wej udało się zainteresować rynkiem i towarami poi 
skiem; szereg poważnych irran lerwamtyńskich, w re­
zultacie czego otrzymano następujące oferty i zapy­
tania :

Fłrmy palestyńskie poszulaifą dostawców drożdży.
Firma palestyńska poszukuje dostawców suchego 

drzewa opałowego (brzezina, olszyna, dębina). Za­
kupy roczne 500 tonai, cena loco Jaffa.

Firma palestyńska prosi o ofertę na piwo.
Firma w Hajile pragnie sprowadzać większy irans 

port gloszku zielonego.
Firma w Tel-Awiwie poszukuje dostawców gwoź­

dzi do skrzynek na pomarańcze. W zory w  Lzhie.
Flnna arabska w Hgjlie poszukują ptrzedstawicieli 

na Polskę. Oferuje na eksport: sezam, rodzynki, so­
czewicę czerwoną i mieszaną.

Firma palestyńska szuka dostawcy desek jodło­
wych. Ilość 1.400 metrów sześć. Zapłata gotówkowa 
po nadejściu do połttf. Cena cif Jaffa.

Biuro techniczne w Jerozolimie irteremje się im­
portem żelaza czarnego i galwanizowanego oraz łą­
czników.

Firma w Tel-Awiwie interesuje się bezwodnym sP. 
rytuserr dla ceilów popędowycif

Fabryka świec w Palestynie poszukuje dostawców 
parafiiy 52—54 -56. Dostawa od 3— 4 tonn miesię-

firm palestyńskich, 
syryjskich

cznie. Ta sarna firma poszukuje dostawców knotów] 
do świec. _

Firma w Tel-Aw iw ie poszukuje dostawców papie­
ru drukowego do książek, papierów kolorowych m 
afisze. Oferty ©próbkowane, )

Firma jaifska interesuje się żytem i mąką ±y\aNą 
z Polski.

Spółdzielnia handlowa w Palestynie interesuje aią
importem szkia lampowego, cukru i kasz z Polski. 

Firma w Jerozolimie poszukuje dostawców cukru. 
Fi^ma egipska prosi o aprobowaną ofertę na wszy­

stkie gatunki drzewa heblowanego do skrzynek na’ 
pomarańcze i inne. Cenę należy podać cif Aleksan­
dr, a. z uwzględnieniem obrotu od 2 do 3 milionów 
kompletów rocznie. Pierwsze próbne zamówienie na 
400 do 500 tysięcy kompletów.

Firma egipska z Kairo poszukuje zastępstw firm 
polskich na eksport.

Dom handlowy w Kairze i Ale sandHi poszukuje 
dostawców materiałów manufakturowych i konfek­
cyjnych męskich I daimskJch. wyrobów gumowych, 
dywanów, wyrobów papierniczych i galanterii.

Firma egipska w  Kairze interesuje się kilimami poi
siki,mi. . . _______

Firmy syryjskie poszukują zastępstw polskich na 
Beyrut i Aleppo.

Po bliższe informacje należy zwracać się do Pol- 
sko-Palestyńskiej Izby Handlowej, Warszawa, —  
Królewska 43. (ŻAT).

wym tila użytku we własnem gospodarstwie w  i- 
lości przekraczającej łącznie z zapasem 100 litrów  
powinny zgłosić o tem właściwemu inspektorowi 
kontroli skarbowej przed rozpoczęciem w yro­
bów. Napoje takie nie mogą być przedmiotem o- 
brotu handlowego. Podatek spożywczy od napo­
jów  winnych wydawanych z wytwórni może być 
kredytowany na okres nie dłuższy niż 0 miesięcy 
do wysokości 5.000 zł. za udzieleniem przez urząd 
skarbowy, a powyżej przez izbę skarbową. W 
tym wypadku wytwórca powinien dostarczyć na 
zabezpieczenie kredytu 20 proc. podatku kredyto­
wego, który oprocentowany będzie w  wysokości 
(i proc. w stosunku rocznym.

Dalej rozporządzenie ustanawia wolne składy, 
omawia jakie przedsiębiorstwa uważać należy za 
wytwórnie i urządzenie tych wytwórni, następnie 
księgi i dokumenty kontrolne oraz sprawę kon­
troli wytwórni i wolnych składów. Dalej szczegó­
łow a ustala obrót napojami., winnemi. Rozporzą­
dzenie wchodzi w  życie z dniem 1 ljpca br. przy- 
czem izby skarbowe wyznaczą istniejącym już 
wytwórniom  i wolnym składom odpowiedni ter­
min dla przystosowania się do przepisów tego 
rozporządzenia, nie dłuższy jednak niż 6 miesięcy.

Przeciw podwyższaniu opłat 
od filmów

Izba Przem ysłowo- Handlowa w  W aiszaw ie 
jest przeciwna wydaniu rozporządzenia M. S. W. 
o podwyższeniu opłat za rozpatrywani! film ów 
(cenzurę) i wydawanie legitymaeyj.

Stanowisko swoje Izba motywuje stanem prze­
mysłu kinematograficznego, co raczej j,owdnno 
spowodować pewne ulgi w  opłatach, nlguy dalsze 
cbciażcnia.

że na wykonanie tych zamówień trzeba około 150 
tys. ton lnu, co stanowi dwudziestą część zbiorów  
lnu w  Polsce.

 0§0-----
I INFORMATOR GOSPODARCZY.

IZAK  W .r ŻYW IEC : 0  He Pan wyemigruje za­
granicę, traci Pan prawo do pobierania renty inwa­
lidzkiej. Kenta ta jest wypłacaaa tylko w kraju.

] L. S., ROPCZYCE: Odnośny okólnik dotyczy
! wyłącznie warsztatów rzemieślniczych V III .  kate- 
1 gorji. Organizacje kupieckie zabiegają wprawdzie 

o zastosowanie tego okólnika także i na handel, 
ale narazie sprawa ta jeszcze nie jest aktualna.

J. W . ad N O W Y  SĄCZ: W  najbliższych dniach 
ma się ukazać okólnik w sprawie podatku przemy­
słowego od spirytualji. Naczem zdaniem przysłu­
guje Panu prawo do zryczałtowanego podatku. Na­
le ży  jedynie wnieść prośbę do odnośnego Urzędu 
Skarbowego.

DŁU G O LETN I ABONENT, K R A K Ó W : W  myśl 
ustawy nie wolno Panu pobierać zasiłku z Zakładu 
U. P. U. i pracować w innej firmie z.,i wynagrodze­
niem. Proceder taki karalny jest, więzieniem Musi 
Pan albo zrezygnować z zajmowanej posady, albo 
też zrezygnować z zasiłku.

 o§o------
S P R A W Y  EM IG R ACV JN E

Nowy kartel

O g i

W  pierwszych dniach bm. powstała w  Warsza­
w ie „Wspólna Sprzedaż i Akw izycja Kleju Skór­
nego". jako biuro centralne sprzedaży tego arty­
kułu fabryk; Tow. Zakł. Chem. „Strem" S. A. 
Tow. „Glulyna" Fabr. Kleju w  Częstochowie oraz 
Tc w. „T ró jkąt" — Bracia Markusfeld i Ska. Czę­
stochowa Fabryka Kleju. Powyższe labryki re­
prezentują większą część produkcji krajowej kle­
ju skórnego. Poza zrzeszonymi producentami po­
zostają jedynie drobin sezonowi wytwórcy. Poro- 
z. mienie producentów kleju skórnego obejmuje 
on la Polskę.

PO STAW A  LN U  D LA  ARMJI. Min Spr. W oj­
skowych ogłosiło przetarg na bardzo znaczne do­
stawy dla armji materjałów lnianych. Obliczają,

ra tuczenie imigracji 
do Urugwaju

P a ry ż  (Ż A T )  D yrekc ja  H ia s - IC A -E m  gd i-  
rec l“  (H 1CEM ) otrzym ała  od sw ego przedsta­
w ic ie la  w  M ontcvideo następujące don iesie­
nie:

Im igdac ja  do U ru gw a ju  została zakazana 
dla cudzoziem ców , p rzyb yw a ją cych  do k ra ju  
2-ą i 3 -cią  Klasą celem  zam ieszkan ia  w  k ra ju  

| na stałe. Z  b rzm ien ia  n ow ej u staw y im ig ra - 
! e y jn e i n iem ożliw ym  jest wysnuć, jak  będzie 
i u regu iow ana kw estja  im ig ra c ji kob iet i d z ie - 
| ci. p rzyb yw a jących  do sw ych  m ężów  i rod z i- 
, eów. Rada narodow a (r z ą d ) została u pow aż­

niona do wpuszczen ia do k ra ju  w y łą czn ie  ro - 
bo tn ików -spec ja lis tów , angażow anych  kon tra­
ktow o z zastrzeżen iem , że dow iedziona  będzie 
konieczność ich p racy w  określonych  przedsię 
b iorstwach . Ustawa rezerw u je  d la  senatu 
p raw o w yznaczan ia  ka tegorji robotniKÓw, 
których m ożna będzie uw ażać za pożytecz­
nych d la  kraju .
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[D Z IE Ń  P O L I T Y C Z N Y .

jiredo rzehomycli komunistów
wśród sanacyjnej inteligencji wileńskiej

W  dalszym przebiegu .-wuj polemiki z p. .Mackie­
wiczem z wileńskiego „Sluwa", który grupie aka­
demickiego „Odrodzeniu" zarzucił hoiszcwizm. for­
mułuje p. H. Dembiński, przywódca tej młodzieży, 
(k. następujący sposób swe zarzuty:

1)  „posądzanie nas o kopjowanie bolszewizmu 
jjest gołosłownym zarzutem, który nie da się w y­
tłumaczyć dobrą wolą;

2 )  haczyk komunizmu zgodzimy się przełknąć 
ty lk o  w  tym wypadku, jeśli zgodzimy się uważać 
■TTBzelką ideologję solidaryzującą się ze światem 
pracy oraz walczącą z kapitalizmem i kulturą bur- 
l*.azyjna za komunizm;

8)  takie rozdmuchiwanie pojęcia bolszewizmu 
w ciąga w  jego  szranki Drugą Międzynarodówkę 
„Przełom ", Zjednoczenie Związków Zawodowych, 
„Legjon  M łodych", katolicki ruch społeczny, „S ło­
w o Polskie". W  obozie „kultury zachodnio-europej 
■Jdej" zostaną wówczas tylko przyjaciele i wydaw­
cy „S łow a", Lewjatana i endecy;

4 ) taka interpretacja jest rażącem pomieszaniem 
pojęć i mimowoli przemyca propagandę bolszewiz— 
mu, zacierając istotne, groźne dla świata pracy i 
kultury, jego  cechy. A  więc a ) materjalizm filozo­
ficzny, jako auminisfracyjnie narzucona filozofja, 
b ) etatyzm czerwonej biuiokracji, a w  szczególno­
ści wsparta terrorem GPU. i termidorjańską cen­
zurą dyktatura nielicznej kliki Stalina, która prze­
kreśla możliwości bezklasowego społeczeństwa 
wolnycn wytwórców  przez niewolnictwo państwo­
we szerokich mas, c ) centralistyczny imperjalizm 
stalinowskiej międzynarodówki wobec polskiego, 
zachodnio-europejskiego proletarjatu —  imperia­
lizm, który kokietując piatiletkę ogłasza, że ojczy­
zną proletarjatu wszystkich krajów jest tylko 
ZSRR;

5 ) bolszewizm Lależy rozumieć więc jako rózgi / 
wający się eksperyment dyktatury sowieckiej, 
ściśle określony czasowo i tery tor jalnie. —  Pan 
Mackiewicz celowo zaś rozdmuchuje pojęcie bol­
szewizmu by zastosować go do nas;

6)  wiedząc o naszym krytycznym stosunku do 
eksperymentu sowieckiego jako całości oraz w ie­
dząc o nas !j m katolicyźmie i przywiązaniu do 
państwowości polskiej, p. M nieustając w  impu- 
towanii nam filosowietyzmu, świadomie rozminął 
s ę  z  praw dy

7) rozminięcie z prawdą przybrało formy zw y­
czajnej denuncjacji".

Rozmaitości ze świata

PIĄTEK. 24. CZERWCA.
Kraków (31218). 11‘58: Sygnał, hejrnał 12‘10: Prze­

gląd prasy. 12‘20: Gramofon. 12*40: Komumilkat mc- 
tcorologtozaiy. 12‘45: Giannołon. 15: Komunikat go­
spodarczy. 15‘ 10: Gramofon. 16 35: Dla żeglugi. 16*49- 
„Rytm życia" — prof. St. Sumiński. 17: Muzyka lek­
ka w  wyk. orkiestry J. Różewicza. 18: Odczyt t z 
Warszawy). 18‘20: Muzyka tameczna. 19: .Działanie 
soli watpniiowyoh i fosforowych na ustrój nerwowy 
dizieaks" — p. Dr. A. Stepowska. 19*15: Rozmaitości, 
komunikat sportowy i giełda zbożowa. 19*35: Dzien­
nik prasowy. 19*45: „Rzeczy ciekawe" — red. J. Baj 
sarowicz. 20: Koncert symfoniczny orkiestry Filhar­
monii warse. pod dyr. W. Berdjajewa, J. Kamiński 
(slkrz.). (Mozart. Haydn. Wagner, Strawiński, Liszt). 
20155. Kwadrans literacki. 21*10: D. c. koncertu sym 
fon. 2150: Dziennik prasowy, wiadomości bieżące. 
22: Muizyka taneczna. 2240: Wiadomości sportowe. 
22*50- Muzyka taneczna.

Warszawa (1411*8). 11*58— 15*30: p. Kraków. 15*30: 
Z ży. Polskich Zespołów Śpiewaczych. 15*35: Pio­
senki tplyty). 16*05: Transm. ze Lwowa. i6‘35— 18: 
p. Kraków. 18: „Ogień i woda w zwyczajach Święto­
jańskich" —  Dr. K. Zawistowiicz. 18*20— 19*45: p. Kra 
ków. 19*45: .Przegląd rolniczej prasy zagranicznej" 
(/ Wilna). 20—23*30: p. Kraków.

Katowice (408*7). U ‘58—14: p. Kraków. 14 i 15: Ko 
rminiikafy gospodarcze. 15*10: Muzyka. 15*30: Baje­
czki Cioci Heli dla dzieci. 15*40: Gramofon. 16*20: 
Porady kosmetyczne p. M. Żuławskiej. 16*40— 19*45: 
-p. Kraków. 19*45: Odcinek powieści,. 20— 22: p. Kra­
ków. 72*05: Gramofon. 23: Skrzynka pocztowa w  ję­
zyku f-ancuskim.

Lwów (380*7). 11*5*— 15: p. Kraków. 15*10: P łyty 
i ,,Silva rerum". 16*05: Audycja dla chorych. 16*32: 
Gramofon. 16*40— 19*45: p. Kraków. 19*45: „Zdrojo­
wiska radowe w  PoJsce"  doc. Dr A. Sabatowsk-
20—23*30: p. KraikuW.

Angrelski skarbiec koronny 
na wystaw ę w Chicago

lin ien iem  ko in ile lu  w ys taw ow ego  w szech ­
św ia tow e j w ys taw y , k tóra  na p rzysz ły  rok  
ma się odbyć w  Chicago, w yb ra ł się m r M e l­
cer, p ie rw szy  geolog m uzeum  m ie jsk iego  w  
Chicago do Londynu , b y  z  k ró lem  Jerzym  V . 
om ów ić  w arunk i w ypożyczen ia  angie lsk iego 
skarbca koronnego na w ystaw ę w  Chicago. 
W ys ta w a  w  Ch icago urządza też i w ys taw ę  
d jam en tów ; m. in. p racu je się ju ż  teraz nad 
dokładną kop ją  kopa ln i d jam e i.tów  w  K im -  
berley , leżącej, jak  w iadom o, w  A fry c e  połu ­
dn iow ej. W szystko  m a być  podobne do o r y g i­
nału, a naw et robotn ików  sprow adzi się 
w prost z  K im b erley . Obok tego sensacją w y ­
s taw y d jam en tów  m a być  angie lsk i skarbiec 
koronny. R okow an ia  z  A n g lją  są na dobrej 
drodze; kom itet w ys ta w o w y  da je  k ró low i an­
gie lsk iem u  w sze lk ie  gw aran c je  bezp ieczeń­
stwa. Skarb iec p rzew iez ie  am erykańsk i okręt 
w o jenny, a w  sam em  Chicago stać będzie  pod 
ochroną „S ecret S ix “ .

N apew n o  nie w iec ie , co oznacza „S ecret 
S iz . Mr. M ercer w y tłu m aczy ł to p rzedstaw ic ie  
lom  prasy, „S ecret S ix “  jest to organ izac ja  po­
w ołana  do życ ia  p rzez sześciu m ilja rd e rów  am er. 
k tórzy  zaangażow a li n a jw yb itn ie js zych  dete­
k tyw ó w  am erykańskich . O pieka „Secret S ix “ 
da le j k ró low i Jerzem u V . najlepsze gw arancje  
bezpieczeństwa.

Męłczytitf. miejcie sle na 
baczności!

Historja z aktem nieznanej kochanki.
Prasa wiedeńska przynosi nam następującą pi­

kantną historyjkę: Pewien przemysłowiec ze Za­
grzebia wyczyta] przed rokiem w  jakiejś gazecie 
wiedeńskiej inserat, w  którym młoda i piękna 
córka oficera szuka znajomości z jakimś poważ­
nym, statecznym i zamożnym panem. Przemysło­
wiec ów napisał do owej damy pod wskazaną 
szyrrą i  w kilka dni później otrzyma od niej od­
powiedź, podpisaną przez idę Kesten. Powstała 
korespondencja, która trwała kilka miesięcy. 
P. Ida Kes jen skłoniła bliie, nieznanego sobie 
wielbiciela do przysłania je j większej kwoty, a 
następnie napisała mu, że daje się nago malo­
wać, by przesiać mu swój akt, ale musi malarzo­
w i zapłacić kilkaset szylingów, przemysłowiec i 
tę prośbę jx  id y  spełnił. N ie otrzymał jednak o- 
brazu, lecz znowu list, w któiym  pomysłowa Ida 
donosi, że z powodu zamknięcia dewizowego za­
jęto je j akt na poczcie i że grozi je j nawet śledz­
two w  tej sprawie, prosi więc przemysłowca, by 
je j posłał około 80.000 szylingów dla złożenia kau­
cji i zapłacenia adwokatowi za podjęte kroki.

Przemysłowiec jeszcze wciąż nie wpadł na to 
że pani Ida jest aferzystką, był jednak na tyle 
ostrożny, że zwrócił się do swego przyjaciela we 
Wiedniu z prośbą o interwencję. Ów przyjaciel 
zdemaskował wreszcie p. Idę KcSten jako zw y­
kłą oszustkę, okazało się bowiem, że jest nią pa­
ni Ida Roders, żona jakiegoś urzędnika prywat­
nego we Wiedniu. Przyjaciel przemysłowca ze 
Zagrzebia uwiadomił policję, która oszustkę are­
sztowała po przeprowadzeniu u niej rewizji. Po ­
licja stwierdziła, że Ida Roders uprawiała proce­
der naciągania łatwowiernych mężczyzn na wiel­
ką skalę, korespondowała bowiem z kilkoma pa­
nami z rozmaitych stron. Każdemu z nich prze­
siała fotografję pewnej córki oficera, która o ni- 
czem, rozumie się, nie wiedziała. Owa córka ofi­
cera jest naprawdę kob,etą bardzo przystojną, a 
ta właśnie okoliczność ułatwiła o s z u s t w a  
Roders. Mąż je j oświadczył, że o oszustwach swej 
żony najmniejszego nie ma pojęcia.

36 miljonów funtów czeka 
na swego właściciela

Istnieją jeszcze cuda na świecie. Takim cudem 
jest sprawa spadkowa Armeńczyka Emirkhaniana, 
byłego kupca ze Stu abułu, który przed około 100 
la ty  wyem igrował do Indyj, nanuiował ryżem i 
zmarł w roku 1871 w  Bombaju. Testament swój 
sporządził u notarjusz; i postanowił w  nim, że spad 
kiem jego  ma do roku 1982 zarządzać jego  bank w 
Bombaju, a w 1982 ma być spadek ten w równych 
częściacn rozdzielony między jego  krewnych.

D laczgo w  roku 1982? —  Pozostanie to tajemni­
cą Ohannesa Emirkhaniana, który miał widoczntę 
zmysł dla bajki. Spadkobierców to zresztą nie inte­
resuje, ich interesuje raczej, ile wynosi ich spadek. 
Ciekawość ich można było zaspokoić, bo wartość 
spadku wynosi 86 m iljonów funtów szterlingów.

Bank w  Bombaju wezwał wszystkich krewnych 
Emirkhaniana, by zgłosili swe prawa do spadku. 
Zgłosili się też spadkobiercy z Turcji, Egiptu, Syrji, 
Indyj Grecji, W łoch i Ameryki. Egzekutorem te­
stamentu został patrjarcha w Jerozolimie, który 
sekretarzm zamianował swego wikarego z Kon­
stantynopola.

W mieszkaniu Kreugera
W  mieszkaniu paryskiem Kreugera znaleziono 

sporo ciekawych i oryginalnych zbiorów. Między 
innemi w jednej z szuflad jego biurka znaleziono 
cały skład jubilerski: złote ołówki w  liczbie kilku 
tuzinów, szpilki brylantowe do krawatów, zapink. 
do mankietów wysadzane drogimi kamieniami, spin­
ki do gorsów —  złote, srebrne, platynowe, wysa­
dzane perłami i brylancikami. Drobiazgi te, bardzo 
kosztowne, rozdawał Kreuger jaku prezenty swoim 
znajomym i klijentom. Najmniejsza ze znalezionych 
szpilek do krawata przedstawia wartość około 4000 
koron, największa 16.000 koron.

W  zbiorach znajdował się też zloty puh'ar war­
tości około 100.000 koron, który otrzymał Kreuger 
w  podarunku od swych przyjaciół w  50-tą roczni­
cę urodzin. Na puharze wygrawerowane są nazwi­
sk? wszystkich ofiarodawców. Wszystkie znajdu­
jące się w mieszkaniu Kreugera zbiory i drogocen­
ne przedmioty będą sprzedane na jiublicznej licy­
tacji.

IVAR  KREUGER BOHATEREM FILMU.
Znany reżyser film owy G. W . Pa tet oświad­

czył, iż bohaterem jego najnowszego wDmu bę­
dzie Ivar Kreuger. Pociąga go  bowiem ten czło­
wiek, który lekceważył sobie moralność i dzięki 
temu stał się najbardziej wpływowym  z ludzi. —  
W ystarczy tylko opowiedzieć życie Kreugera, c 
otrzyma się film niezwykle imeiesujący. Pabat 
spodziewa się, że Ilja  Erenburg napisze ten sce- 
narjusz, albowiem Erenburg przewidział 'śmierć 
Kreugera.

ELŻBIETA BERGNER BOHATERKĄ  
POWIEŚCI.

Znany powieściopisarz niemiecki Otto Żarek 
napisał powieść p. t. „Abenteuer unc* Maria Thul“ . 
Okazuje się, że bohaterką tej powieść* jest Elż­
bieta Bergner. Żarek, który przez długie lata był 
dramaturgiem teatrów berlińskich Saltenberga i 
Kleina, zua doskonale środowisko teatralne Ber­
lina.

SALON, KTÓRY W YPOŻYCZA OBRAZY.
W  Manchesterze założono stowarzyszenie, któ­

rego członkowie za dwa funty rocznie mogą w y­
pożyczać sobie obrazy. Każdy członek ma prawo 
zmienić obraz co dwa miesiące. Jeśli ktoś chce 
pożyczyć sobie jeszcze jeden obraz, uiścić musi 
dodatkowo kwotę 1 funta. Jeśli któryś z człon­
ków chce kupić obraz wypożyczony, potrąca mu 
się z ceny kupna wkładkę członkowską.

Sztuttgard (5o0'6). 10: Pieśni Schumanna. 12, 13, 
IG i 11. Koncerty. 18*25: ..Czy technika }csi przekień 
stwem?" — rnż. R. Mann. 18*50: „Higjer.a sportu 
pływackiego". 20*15: Koncert orn. detei. 21‘ 15: „Spie 
waczkn wiejskie*, opera komiczna Fioravantiego. 
22 45: Koncert-

Rzym (441*2). 12*45 17*45: Muzyka 20*45: Koncert 
symfon czny pod dyr. Selvaiggi‘ego.

Praga (488*6) 14*30: Koncert. 19: Wesuie piosenki 
j wyfc. Pospisii. 19*20: Recital fortep. prof. Hermana. 

2230 Recital skrzypcowy Stefana Frenkla

Wiedeń (517*2). 11*30: Koncert kwartetu Silv«nga. 
17 i 19*20: Koncerty. 20: Transm. z Ameryki ..O czam 
mówią w Ameryce". 20*15: „Hollender Tułacz**, ope­
ra Wagnera. 22*45: Muzyka taneaana. 
INTERESUJĄCY ODCZYT PRZED MIKROFONEM 

k r a k o w s k im .
P. Dr. Aleksandra Stepowska, asystent kliniki ner 

rologiczmo-psychjatryczne; w  Paryżu, wygłosi przed 
mikrotomem krakowskim odtosyt P- t.: ..Dziafanie sol: 
wapmiou ych i fosforowych na ustrój nerwowy <Iz k  

I oka** — dziś piątek dnia 24 b. ta. o g«t£ . 19-taJ.
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LISTY PALESTYŃSKIE

Teł Awiw a władza mamutowa
T e ł A w iw  w  czerw cu.

N ie zw y k ły  ro zw ó j T c ] A w iw u  budzi w  o- 
czacii każdego nawet najbezstronniejszego w i­
dza szczery- pod ziw  i uznanie. Jes>t tylko jeden e le  
ment. dla k tórego T e l A w iw  jest sola w  oka  i 
który na w szelk i sposób stara się temu miastu 
szkodzić, a jeżeli to nie na leży do zbyt ła tw ych  
rzeczy , to przynajm niej psuć k rew  jego  m iesz­
kańcem- T y m  elementem sa pewni w y żs i i n iżsi 
tirzędr.icy rządu palestyńskiego, którym  samo 
wspom nienie miasta żyd ow sk iego  spać spokoj­
nie nie pozwala.

N ie m ożna m oże w in ić w  tern kierujących o- 
sobis.ości rżadu palestyńskiego; w tajem niczen i 
tw ierdza  nawet, ż e  obecny W y so k i Kom isarz 
sir A- W anchope i G eneralny Sekretarz p. 
Young maja dużo zrozum ienia dla postulatów 
żyd ow sk iego  jiszuwu, ale kio ma trochę prak­
tyk i na polu p racy rządowej, ten w ie. jak c zę ­
sto zrea lizow an ie najpom yślniejszych rozporzą­
dzeń za le ży  od  interpretacji najniższej instancji, 
która posiada najczęściej najbezpośrednieiszą 
s iłę  ykonaw czą . T o te ż  trudno stw ierdzić, na 
c z y j karb na leży  p o ło żyć  periodyczn ie się po­
naw ia jące ataki na p resdge i autonomię T e l A - 
w lw u , a le faktem  jest, ż e  p raw ie  nie mija m ie­
siąc, b y  się nie p o jaw ił taki atak, którego odpar­
cie kosztuje później dużo zdrow ia , dużo ener­
g ii i dużo zachodów .

K tóż nie pamięta ataków  na hebrajską policję 
te l-aw iw sk ą? Zrazu nasłano angielskiego ko­
mendanta, jakoś się z tern pogodzono, później 
osadzono w  T e l A w iw ie  angielskich żandar­
m ów , zniesiono i to. a g d y  w reszc ie  drogą ro z­
kazu z  g ó ry  nakazano żydow sk im  policjantom 
prow adzić  protokół po licy jny  w  języku angiel­
skim. g d y  stronam i b y li w y łą czn ie  Żydzi, w ó w ­
czas już się podniósł o gó ln y  g ło s  oburzenia, 
h on or musiał być  jednak uratowany, w ię c  w pra  
w d z ie  p rzez  parę tygodn i prow adzono protokół 
po angielsku, a potem p rzyw rócon o  hebrajski. 
Ostatnio miał on zlikwidować do pewnego stopnia 
w c ią ż  jeszcze autonomiczną (policję żydow ską  
w  T e ; A w iw ie  i w łą c zy ć  to miasto do ogólnej 
sieci palestyńskiej policii, co w  p rak tyce ozna­
cza ło  osadzen ie pokaźnej liczby  policjantów  a- 
rajbskjch w  T e l A w iw ie . I ten atak odparto

Od x  lat domaga się T e l A w iw  (w  porozum ie- 
aDu z  Jaffą) przeniesienia stacji w ę z ło w e j z w io - 
k i ( ! )  arabskiej Ludd do T e ł Aw iw u , n a jżyw ­
szego  jeszcze  w c ią ż  centrum handlu palestyń­

sk iego ; pozatem  jazda z  H a ify  do Te ! A w iw u  
skróciłaby się o  godzinę. Przen iesien ie tej stacji 
jes ł koniecznością państwową. Koleje palestyń­
skie óużo tracą na tern, ż e  do T e l A w iw u  trzeba 
ko łow ać, a autem iedzie się wprost, ale rząd s ę  
staie w ym aw ia  brakiem funduszów. Jednako­
w o ż  sumienie sir Johna Chanoellora, na s zczę ­
ście m inionego W y so k ie go  Kom isarza, nie było 
spokojne; w idoczn ie  ob aw ia ł się, ż e  wkońcu 
będzie musiał ustąpić, w ię c  „d ysk re tn o " spra­
w ę  tę narazie utrącono w  inny sposób. Na te­
renie, przeznaczonym  na budowę w ie lk ie j sta­
c ji te;-aw iw skiej. zbudowano ogrom ny gmach 
idJa departamentu rząd ow ego  pom iarów  lądo- 
w y a i.  P om yś li ktoś, że  w  ten sposób napraw io­
no w  pew ien  sposób k rzyw d ę  po macoszemu 
p rzez rząd traktowanemu m iasta  w szak  T e l 
A w iw  o trzym a ł p ie rw szy  okaza ły  gmach rzą­
dow y.. Tai;<by też należało sądzić, ale w  rze ­
czyw istości sprawa w yg ląda  inaczej. Oficjalnie 
bow iem  budynek, m ieszczący się w  od ległości 
kilkudziesięciu kroków  od „A leji R o :szy lda“ 
2na}d<uje się w  Sa ronię, pobt&kiei kolon ji nie­
m ieckiej. Dojazd 'do gmachu jest z  T e i A w iw u  
w praw dzie , ale pocztę o trzym u je ten ,,Survey 
Dept.“  p rzez Saronę. Ten  topogra ficzn y  kozio ­
łek pc zostanie już tajemnicą palestyńskiej biu­
rokracji.

W spom niałem  o poczcie, w ięc  już brnijm y da 
lej w  tym kierunku. Jest rzeczą powszechnie 
znaną, że  gros dochodów  z  poczty  czerpie rząd 
palestyński z  T e l Aw iw u . K tóż bow iem  utrzyma 
je taiki ż y w y  kontakt z  zagranicą, jak m ieszka­
n iec T e i-A w iw u ?  Gros te le fonów  w  okręgu 
tel-aw iw sko-ja fsb im  znajdzie snę w  T e l A w i­
wie- W a rto  w ejść  do- hallu iafskiej p oczty  i 
stw ierdzić, co za  śm iertelna cisza tam panuje, 
a  potem w e jść  na pocztę w  T e l A w iw ie  i po mar 
n y  znaczek p ocztow y  ustawić się w  długim o- 
gonku- Przekonać się w ted y  można łacno, co 
dila pcczty  stanowi T e l A w iw , a co Jaffa. Atoli 
logika brytyjsk iej w ła d zy  m andatowej rakazuje 
w ybu dow ać ogromną, nowoczesną pocztę w  
Jaffie. z  najnowocześniejszą centralą telefon icz­
ną. i tclegranczną a poczc ie  te i-aw iw sk ie j du­
sić się w  w ynajętych  kilku ubikacjach Ma się 
w rażen ie, że  w szystko  dzie je  się jakby na złość

T e l A w iw  i okolica  (sam e żyd ow sk ie  najbo­
gatsze kolonje) dają bardzo dużo roboty  rzą ­
dowemu u rzędow i ,tąbu“ , w  którym  rejestruje 
się w szelk ie  transakcje gruntowe i hipoteczne,

ale odpowiedni urząd mieści się w  Jaffie i po 
każdą drobnostkę trzeba sic ..łuskać" do Jaffy. 
Sąd o k ręg o w y mieści się w  Jamę, a jedyny  Sąd 
i Viko.ii! za łatw ia jący  s p ra w y  te! aw iw sk ich  m ie 
szńańców  i znajdujący się dotychczas w  T e i 
Aw iw ie- s;at się w tym tygodniu przedm iotem  
nowe, o fenzyw y. Rząd zapow iedzia ł, ż e  z  po­
wodu braku na leżytego pom ieszczen ia (poża l 
się R o że !) w  Te l A w iw ie  —  Sąd Pokoju  zosta­
nie przeniesiony do Jafiy. R ów nocześn ie trzeba 
zaznaczyć, że w marcu b. r. zabudowano w  T e l 
A w iw ie  4800 m etrów  kwadrat pow ierzchni, 
w  kwietniu 5.200, a w  maju 6.000 m etrów  kw a­
dratowych , a magitsrat te l-aw iw sk i otrzym uje 
codziennie prośby o pozw olen ia na n ow e bu­
dow y. —  M im o to nie można zna- - 
leźć  pom ieszczenia dla Sądu Pokoju, a T e l-  
A w iw c zy c y , m ający jakąś spraw ę do tego są­
du, będą musieli udawać się do Jaffy.

Os;atni ten atak spotkał s ę  z  na jostrzejszym  
protestom te i-aw iw sk iego magistratu. Burm istrz 
miasta p. D izengoff, w ys tosow a ł list do guber­
natora ja ffskiego. w  którym  prosi o zam iłow a­
nie n iezrozum iałego rozporządzenia, g d y ż  p rze  
niesienie Sądu Pokoju do Ja ffy  w y w o ła  tylko 
niepożądane chyba rozdrażn ien ie i ro zgo ry c ze ­
nie wszystk ich  bez wyjątku m ieszkańców  .Tel 
A w iw u .

Trudno uw ierzyć, aby ton niefistofelesow-ski 
nla.n, zródzony w  jakiejś do sadyzmu skłonnej 
m ózgow n icy, został istotnie zrea lizow any. P ro  
tost Te l A w iw u  w y w o ła  chyba pożądane echo 
w e  w yższych  instancjach, a poroniony pom ysł, 
jak tyle innych, póidzie do archiwum, a le ze-, 
brana tu w iązanka fak tów  rzuica jask raw e św ia 
tło na ustosunkowanie się bryty jsk iej admini­
stracji do tąk św ietn ie rozw ija jącego  się jed y ­
nego miasta żydow sk iego .

T e l A w iw  jest solą w  oku rozm aitych dom o­
rosłych in terpretatorów  deklaracji Balfoura. 
k tó rzy  mogą dużo k rw i napsuć. a le na szczę­
ście ż y w io ło w e g o  tempa ro zw o jow ego  miasta 
już poham ować nie są oni w  słanie.

S. E rllk .

Nie oszczędzaj małej 
kwoty oa abonament 
„Nowego Dziennika**. 
Brak dobrej informacji 
może Cię kosztować 

znacznie więcej!

J .  R A U C H W ER G ER .

I za c zę ło  się
Upalny sierpień spowił mdłym oparem świat.
Pola krwawiły czerwonem grzęzawiskiem. W y ­

rw y i lejo ...dusiły się od nadmiaru padliny ludz­
kiej i końskiej...

Dzień blado przeciągał się w bezkres. Na bez- 
krwistym ugorze dnia wałęsał się niespostrzeżo- 
ny przez nikogo chory na suchoty, biały księżyc. 
Unikał słońca. Zmykał tchórzliwie za cienkim pa­
rawanem chmur, jak banita, jak zdetronizowany 
monarcha...

Do jałowego płaskowzgórza przytykała napół 
spalona stodoła. Po  dachu ani śladu. Po wiązaniu 
belkowem pozostało jedynie ułożone w poprzek 
drewno, grożące każdą chwilą runięciem.

W  kącie rudery leżało zwartą kupą p r z ^ o k łe  
rosą siano. Na niem, spoczęło, jakby żyw e ścier­
wo. W  cieniu ściany poruszało się coś czerwone­
go, podobne do połyskującej skóry bydlęcia, cho­
rego na cholerę, siejącą w okolicy czarną śmierć.

—  Ach. matko! matko... Boli! Jakżeż boli...
Glos ludzki wrzynał się w trupią, charaktery­

styczną ciszę boleśnie, z rozpaczą...
Kobieta w łachmanach wiła się w bólu.
Nie trawiła jej choroba.
Tyfus nic wybił na tej młodej twarzy poma- 

rańeaowych plam. Cholera nie wycienęła z ust

gęstej, jak piana mydlana, cieczy...
Krzyczała głośno, silnie i zdrowo...
Rodziła nowe życie na polu doszczętnej mar­

twoty.
W zyw ała  pomocy.
—  Ulżyjcie mi ludzie! Ulżyjcie... N ie  jestem 

wszak krową ani psem... Jestem człowiekiem...
Jęk uchodził w próżnię, nie pozostawiając po 

sobie echa.
Słabe pojękiwanie.
Cisza.
Matka nie zobaczy więcej swego dziecka. Nie 

pozna go; jak nie znała ojca jego.
K to  odgadnie?! K to  przepowie?! Kto?!...
Było ich sześciu.
Jak upiorni gwałciciele z piekieł robili swoje...
Czyżby ich poznała po szarym, granatowym, 

zielonym mundurze... Po złotych, srebrnych, zdro­
wych, nadpsutych zębach... które kolejno w gry­
zały się w jej bezbronne dziewiczo ciało.

Twarz kobiety świeciła spęczniałym, syfilitycz- 
nym strupem.

Drgnęła ostatniem drgnieniem.
I  skończyło się.

Hiu-hiu-hiu...
K w ik  noworodka cienko wwiercał się w  noc.
...I zaczęło się.
Mały człowiek urwał się z jelita matczynęgo. 

jak pies z łańcucha 1 zaczął życ życiem samo- 
dzielnem.

W rzeszczał na świat, na matkę, co go  rodziła 
i legła nieżywa u drobnych jego stóp. Oczka klei­
ły  mu się. Ciałko posiane syfilitycznemi krostami 
bruździło się i drżało... Dzieciak marszczył czoro, 
jak  dorosły.

Spał, myślał, śnił...
Nocą zerwała się wichura. Chwilowe błyski o- 

gnistej lawy wskazywały drogę zabłąkanej, po­
szukującej schronienia zlęknionej krowie.

Przez wyłom w stodole zaglądnęła krówka do 
wnętrza.

U łożyła się wygqdnie tuż obok noworodka.

Błyskawice płomiennym zygzakiem kreśliły li- 
nje.

Maleństwo obudziło się ze snu. Ciepło wionące 
od krowy owiało matczyną pieczołowitością nie­
mowlę.

Głodne, krzyczało, wyło jak szczeniak.
Krowa obróciła się na lew y bok, potrząsnęła 

zmiętym jak słoma, ogonem, nie mogąc wyjść ze 
zdziwienia.

Dziecię przestało płakać. Rozkleiło zasklepione 
Oczka i jak pisklę, wylęgłe dopieroco z jaja, roz­
glądnęło się dookoła. Domacało się drobnemi, ni­
by patyczki zapałczane, paluchami nabrzmiałej 
spuchlizną sutki mlecznej krowy. Chciwie wpiło 
się w nią wąskiemi, jak otwór flaszki, ustami.

Dzieciak drgał żarłocznie wargami.
I  ssał, ssał, ssał.
Krowa postękiwała z wielkiego zadowolenia.
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N A  H O RYZONCIE  PO LITYC ZN YM

Stan w y j ą t o y  ma w HirmczBtH z? żegnać
wojnę domową

Fronda Niemiec Południowych. —  Generałowie 
utworzą front wspólny ze socjalistami.

(K )  Jak było do przewidzenia, ..wolnościowe ' 1 
fcarządzeuie gabinetu Papena, restytuujące „w  imię 
.wolności'1 armję bojową Hitlera i zezwalający jej 
na paradowanie w brunatnych mundurach, w yw o­
łało w Niemczech krwawe demonstracje które prze 
mienić się mogą w otwartą wojnę domową. Prze­
ciwko zarządzeniu nowego gabinetu Rzeszy, spła­
cającemu niejako pierwszą transzę swych, zobowią 
zań wobec hitlerowców, wypowiedziały się rządy 
bawarski, badeński i heski, a premjerowie tych 
krajów oświadczyli, że w Niemczech południowych 
istnieje nadal zakaz noszenia mundurów hitlerow­
skich i urządzania demonstracyj publicznych. Obu­
rzony tą fronJą Niemiec południowych, dyktator 
„in  spe“  Rzeszy niemieckiej Adolf Hitler wyjechał 
do Berlina, by wywrzeć presję na gabinet i zmusić 
go do dotrzymania obietnicy. Minister spiaw we­
wnętrznych baron von Gayl zwołał radę państwa, 
na której doszło do bardzo burzliwych scen, gdyż 
premjer bawarski dr Held nie chciał absolutnie u- 
giąć się przed dyktatem Hitlera. Najprawdopodob­
niej rząd centralny nie będzie się mógł jednak już 
cofnąć i zawiesi stan w j jątkowy, co będzie wstę­
pem tylko do dyktatury wojskowej.

Reichswekra względnie generał von Schleicher, 
najsilniejsza indywidualność w  nowym gabinecie, 
już czynią wszelkie przygotowania do stanu wyjąt­
kowego, trzeba bowiem wiedzieć, że podczas stanu 
wyjątkowego nawet i administracja cywilna prze­
chodzi w ręce generałów W yżsi oficerowie Reichs- 
wehry studjują obecnie administrację państwa. 
Przekazanie władzy cywilnej Reichswehrze nie jest 
coprawda przewidziane ustawą, ale rząd zamierza 
uciec się do ustawy z r. 1859, na podstawie której 
podczas wojny może być zawieszony stan wyjąt- 

♦ kowy. Wprawdzie teraz Niemcy wojny “nie prowa­
dzą, od czego są jednak prawnicy, jeśli nie od te­
go, by znaleźć odpowiednią interpretację ustawy, 
pochodzącej z czasów najbardziej reakcyjnych mo- 
narehji pruskiej? By jednak nie doprowadzić do 
rokoszu Niemiec południowych, ma gabinet Rzeszy 
wydać nowe rozporządzenie nagłe, w myśl którego 
pojedynczym krajom przysługiwać ma prawo ogła- 
Bzania zakazu demonstracyj i  unifcrmow ale tylko 
na czas krótki i terminowy. Do dalszych ustępstw 
rzekomo Hindenburg nie może się zdecydować.

A  tymczasem w Niemczech szaleje naprawdę już 
Wojna domowa. Codziennie prawie dochodzi do 
strzelaniny na ulicach większych i mniejszych 
miast, codziennie padają trupy, są ranni, a wojna 
między komunistami a hitlerowcami rozgorzała w 
całej pełni

obejmują adminis.rację cywilną. —  Czy komuniści 
—  Wilhelm szykuje się do powrotu.

Tc krwawe walki uliczne są tylko uwerturą kam- 
panji wyborczej do Sejmu Rzeszy, która się zresztą 
jeszcze na dobre nie zaczęła. Narazie interesuje się 
opinja publiczna w Niemczech pytaniem, czy mię­
dzy socjalną demokracją a komunistami dojdzie do 
porozumienia i do utworzenia wspólnego frontu 
przeciw faszyzmowi. Horoskopy tego porozumienia 
nie są bardzo pomyślne; przepaść między terni dwo 
ma obozami jest tak dalece głęboka, że nawet Hi­
tler „ante portas" n:e może jej zasypać. Dnia 9 bm. 
wystąpili poseł Kiinstler w imieniu partji socjalno- 
demokratycznej i działacz związków zawodowych 
socjalno-demakratycznycli Aufbaufer do partji ko­
munistycznej z ofertą, by do 31 Iipca (t. j. do dnia 
w yborów ) ogłosić zawie.-zenie broni. Socjalna de­
mokracja zażądała od komunistów, by zaprzestali 
walki ze socjalistąmi i wspólnemi siłami przepro­
wadzili ofenzywę przeciw faszyzmowi. Komuniści 
na tę ofertę niemieckiej demokracji socjalnej dali 
odpowiedź wymijającą, wzywając organizacje so­
cjalistyczne do urządzenia na dzień 16 bm. wspól­
nej demonstracji. Równocześnie pojawiła się ode 
zwa partji komunistycznej, w której komuniści 
kpią sobie z żądania zawieszenia broni. Bojowa or­
ganizacja partji socjalistycznej do walki z faszyz­
mem, Dle eiserne Front wystosowała wobec tego 
rodzaj ultimatum do partji komunistycznej, w  któ- 
rem domaga się zaprzestania walk bratobójczych i 
skierowania wszystkich sił przeciwko faszyzmowi. 
Jak więc widzimy, 3zanse porozumienia się socjali­
stów z komunistami nie są bardzo różowe. Być jed­
nak może, że porozumienie przecież dojdzie do 
skutku, bo i w samej partji komunistycznej skon­
statować można znaczne otrzeźwienie. Świadczy o 
tem dymisja Heinza Neumanna którego uważano za 
emisarjusza Moskwy i który był najzagorzalszym 
przeciwnikiem porozumienia się socjalistów z komu 
nistami. Świadczy też o tem otrzeźwieniu komuni­
stów zwrócenie się frakcji komunistycznej w  sej­
mie pruskim do frakcji centrowej i socjalnu-demo- 
kraiycznej, by wspólnemi siłami przeprowadzić pro 
zydjum sejmu pruskiego. Komuniści zażądali wza- 
mian za to zniesienia istniejącego jeszcze w Fru- 
sieeh zakazu demonstracyj i umożliwienie dla par­
tji komunistycznej dostępu do radja pruskiego. Na

J ed yn ym  p e łn ow artośc io ­
w ym  środk iem  o d ży w czy m  

jes t

Czekolada 
iŁECZNA Witaminowa

te warunki centrum nie mogło się zgodzić, obawia­
jąc się wprowadzenia w Trusicch komisarza rządo­
wego, i przy ostatecznych wyborach oddało białe 
kartki, umożliwiając w ten sposób wybór hitlerow­
ca Kerrla na prezydenta sejmu pruskiego.

Reakcja w Niemczech czuie się już tak mocną, 
że w Berlinie krąży uporczywie pogłoska o mają­
cym wkrótce nastąpić powrocie Wilhelma do Nie­
miec. Były cesarz ma zamiar jesienią tego roku zli­
kwidować swój pobyt w Holandji i osiąść narazić 
w  Koburgu, twierdzy hitlerowców. W  toku są ro­
kowania z gabinetem Papena. Narodowi socjaliści 
mieli już wyrazić swą zgodę na powrót byłego ce 
sarza do Niemiec, nie mogli zresztą inaczej postą­
pić, wszak obok ciężkiego przemysłu niemieckiego 
Hohenzollernowie zasilali stale fundusze hitlerow­
ców. Obecnie fundusze to są wyczerpane, a nowa 
subwencja cesarza Wilhelma, która jest konieczną 
dla przeprowadzenia kampanji wyborczej, jest hi­
tlerowcom bardzo potrzebna.

Zanotowaliśmy już w związku z tą sprawą po­
głoskę o mających wkrótce nasiąpić odwiedzi­
nach byłego kronprinza w  Anglji. Były następca 
wybieia się do Londynu rzekomo w  charakterze 
prywatnym, w rzeczywistości jednak ma wysondo­
wać stanowisko, jakie Anglja  zajmie wobec ewen­
tualności powrotu byłego cesarza Wilhelma do 
Niemiec.

Jaki majątek skonfiskowano 
k  królowi Alfonsowi?

Jak ju t donieśliśmy, republika hiszpańska skon­

fiskowała ostatecznie znajdujący się w Hiszpanji 

majątek byłego króla Alfonsa. Skonfiskowano jego 

własność ziemską, i domy oszacowane na 7.5 mil- 

jonów pezetów, 150.00C pezeców w banknotach, 

papiery wartościowe opiewające na 11.75 miljo- 

nów, przedmioty wartościowe pizedstawlające war 

tość 6.8 m iljonów pezetów, oraz 21 miljonów peze­
tów, pochodzących z ofiar na ro imajte cele dobro­

czynne. K ró l Alfons jako protektor rozmaitych or- 
ganizacyj dobroczynnych przejął te kwoty, zapom­

niał jednak przekazać je do właściwych rąk.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma,, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na mieś, LIPIEC 1932

Odetchnęła z ulgą.
Dni i noce płynęły, jakby strumień górski, w 

niepokoju i zadumie...
Ziemia użyźniona krwią i kośćmi wydawała 

płody wbród. Dziko rwało się w górę przekwitłe, 
nadgnite już żyto. Zboże piętrzyło się wzdłuż ; 
wszerz jędrną ścianą. Porosłe listowiem drzewa 
sędziwego lasu szumiały płaczliwie, jakgdyby 
biadały nad światem, który zdawał się pustoszeć.

U boku łagodnego zwierzęcia wyrastał człowiek, 
zrodzony w bólu i niewysłowioncj męce...

Podrastający malec czołgał się na czworakach 
niczem płaz, po bujnym trawniku. Słabe, cienkie, 
jak drzewce nogi, upstrzone pod kolanem syfili- 
tycznemi wrzodami nie mogły unieść wątłego ka­
dłuba. Blada twarzyczka o strupiałych wargach 
biła wonią zgniłej słodyczy.

Ze smutnie zwieszonym ogonem zajadała kro­
wa trawę.

Pewnego poranka, gdy słońce rwało się żyw ­
cem ku ziemi, by ją jak  kochankę tulić w pro­
mienne ramiona, wyjrzała z gąszcza zarośli po­
plamiona na żółto morda młodego byczka.

K row a ryknęła z w ielkiej uciechy, a byczek 
i  doświadczeniem starego buhaja rzucił się na 
nią, rycząc.

W  jakiś czas potem wół zniknął, tak samo ta­
jemniczo, jak się był zjawił.
, Niespokojna noc.

Zimny, huraganowy wicher smagał pola. Księ­
życ, gw iazdy, komety o kudłatych ogonach... u- 
kryły  się bojaźliwie w mrocznem kłębowisku 
chmur, wiszących tuż, tuż nad ziemią...

W  stodole ocieliła się krowa, by nie wydawszy 
jęku, zamrzeć.

Nastał świt.

Kilkudniowe cielę zipało ledwie, bezradne ki­
wało głową. Brykało ilrobnemi kopytami, jakby 
z wyrzutem, o obwisły, martwy brzuch matki.

Bezradnie wyw ijał rączętami mały człowiek. 
Poczuł palące pragnienie. Poczołgał się do stawu, 
by miast mleka, napić się wody.

Nachylił się. Stracił równowagę.
I bęc w wodę.
Staw pochłonął ofiarę, —  dziecię wojny.
W ygładził bruzdy swego falistego zwierciadła, 

mieniącego się wielobarwną tęczą naprzeciw słoń­
cu.

—  Kw ak —  kwak —  kwak —  kwak...
Skrzepły, przedśmiertny jęk przerażenia małe­

go syfilityka pływał, jak żaba, po szklistej po­
wierzchni stawu.

...I skończyło się.

Burza rwącym, świszczącym krokiem, pełzała 
po próżni.

Żyw iołowy Laragan szalał po ziemi z dzikiem 
wyciem. W yryw ał z korzeniami wiekowe drsewa.

Przewracał za jeduein dmuchnięciem słupy tele­
graficzne i graniczne... Głucho porykiwały pioru­
ny, Przyroda, dławiona histerją, rzygała ogniem. 
Słońce skrzywiło się bolesnym grymasem, płaka­
ło ponuremi, jak mrok, łzami.

Noc. Księżyc badawczym okiem przenikał sio- 
strzycę.

Sfora wygłodzonych wilków błądziła po nocy, 
wyjąc na czem świat stoi. Płocha wilczyca poł­
knęła nabój karabinowy. Uduszona, padła łupem 
swych gatunkowych braci.

I tak pokole5 wędrował pocisk do gardzieli w il­
czych. Dusił zło ród wilczy ..

Satelita ziemi znikł z wzburzonego nieboskłonu.
Ciemń bezkresna., naga, bezduszna...
Na widnokręgu, po długiej a męczącej nocy. 

zapalały się pierwsze błyski krwawej szarzyzny.
Gwiazda nowonarodzonej jutrzni świeciła ja ­

skrawą tarczą, oblewała jasnem światłem ziemię, 
drgającą od nowa żywotnością, ciepłem, uowem 
życiem... <■'

W ojna zamierała, jak żebrak pod płotem, i  
przedzgonnom westchnieniem na ustach miljonów... 
W yzionęła krwiożerczego ducha... znienawidzo­
nego, przeklętego przez wszystkich i wszystko ec 
ży je i myśli... aby nigdy więcej nie zmartwyci- 
wstać.

...I stało się.
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Deszcze o bielskich patriotach
od siedmiu boleści

Słusznie nazywa wczorajszy „Moment" znane 
oświadczenie „Komitetu Żydów Polaków  w  B iel­
sku" — ohydnym paszkwilem przeciwko bielskie­
mu kahałowi. Trzeba bowiem wiedzieć, iż cała ta 
denuncjatorska nagonka ma swoje źródło w  par­
tyjnej zazdrości na tle rządów w kahale. Przez 
długie lata rządzili kahałem bielskim asymilato- 
rzy z pod znaku „Unji", dawni patrjoci austrjacko 
niemieccy, a rządzili kahałem tak, jak tacy ludzie 
rządzić umieją: nic nie robili, kahał był nudnem 
cmentarzyskiem. W  wyniku ostatnich wyborow  
weszło do zarządu kahału kilku sjonistów i naro­
dowych Żydów, prezesem zarządu kahału wybra­
ny został zaszczytnie znany towarzysz nasz p. Zy­
gmunt Arzt, wiceprezesem -ównię zasłużony tow. 
adw. dr. Mannheimer. Kabał ożył, agendy gminy 
żydowskiej załatwiane są energicznie i sprężyście 
szkoła powszechna przy gnanie żydowskiej roz­
w ija  się pięknie, a obecnie, najwyższe jej dwie 
klasy mają automatycznie stać się zaczątkiem 
gimnazjum żydowskiego z językiem wykładowym 
polskim.

A  to braci asymilatorskiej spędza sen z powiek. 
Kole ich w  oczy piękny rozw ój kahału i jego in- 
stytucyj pod kierunkiem zarządu, w  którym zasia­
da szereg przywódców i działaczy sjonistycznych 
Zamiast atoli czekać do następnych wyborów, a- 
żeby próbować uzyskać z powrotem utracone go­
dności i zaszczyty, chwytają się pp. asymilatorzy 
bielscy znanych metod moszkowsh.o- denuncjator- 
skich. Oto zalegają przeapokój starosty bielskie­
go, molestują województwo w  Katowicach — 
wszystko robią, ażeby tylko „utrącić** sjonistów. 
Broń denuncjacji jest w  tym vypadku najnieza- 
wodniejsza, dlatego to w  swoim moszkowskim 
impecie wsiedli wczorajsi ultrapatrjooi austrjac­

ko- niemieccy na konika „lojalności", rzucając i- 
djotyczne oszczerstwa pod adresem sjonistów, z 
których to zarzutów najkapitalniejszy Jest chyba 
ten, że sjoniści zakładają gimnazjum żydowskie 
z —  polskim językiem wykładowym. Wedle tych 
jegornościów ma to być dowodem nielojalności 
sjonistów bielskich wobec polskiego patrjotyzinu 
państwowego...

A  składa się towarzystwo to z trzech głównie 
odłamów, które wszystkie razem stanowią zni­
komą grupkę wśród społeczeństwa żydowskiego 
w  Bielsku. T e  trzy odłamy, to: 1) asymilatorska
„U nja“, 2) secesja z Agudy, której program stresz 
cza się w  dążeniu dc przeforsowania p. Lewerto- 
wa na (trzeciego) rabina miejskiego 3) secesjoni- 
ści ze związku inwalidów  z p. Markiem Nelgerem 
na czele. Ten p. Neiger z patentem inwalidztwa 
na tle nerwowem, to osobna historja... Został on 
wykluczony z miejscowego oddziału Związku in­
w alidów  żydowskich, dlatego z zemsty założył 
sobie osobny związek, do którego pozyskał kilka­
naście osób. P. Neigerp nikt w Bielsku na serjo 
nie traktuje, ale dla starszyzny asymilatorskiej 
jest to bardzo wygodne mieć kogoś, kto robi ruch 
a na zgromaozeniacn wykrzykuje głupawe fraze­
sy. Do tej grupy należy również osławiony kore­
spondent gospodarczy dr. Seifter, który na biel- 
skin: gruncie specjalizuje się w  ujaaaniu na sjoni­
stów. Tednem słowen? —  małe ale dobrane towa­
rzystwo, które w  drodze znanych na gruncie „ga ­
licyjskim* uenuncjacyj usiłuje obalić wybrany le­
galnie i w olą przeważającej większości obecny 
zarząd kahału. Tow arzystw o — złożono ze sa­
mych patrjotów, mianowicie z tych patrjotów od 
siedmiu boleści...

Los Gorgonowej
W  lwowskiej „Chw ili" czytamy:
Gdy w dniu 31 grudnia ub. roku aresztowano 

R itę Gorgonową pod zarzutem zbrodni ohydnego 
mordu dokonanego na 17-tolebniej Lusi Zarem- 
biance, nikt we Lw ow ie nie przypuszczał nawet, że 
fakt ten sam w sobie tak tragiczny urośnie do pro­
blemu, który wykroczy daleko poza _nury sali są­
dowej. Już dzisiaj bez przesady można stwierdzić, 
te  cały kompleks zagadnień, któremu na imię 
„SpTawa Gorgonowej" stanowi przedmiot po­
wszechnego zainteresowania i  znajduje wyraz w 
praeach najwybitniejszych pisarzy i  publicystów. 
Ostatnio znana poetka Kazimiera Iłłakowiczówna 
obrała los Gorgonowej Jako kobiety i matki za te­
mat do przedziwnie wzruszającego wiersza. Buy-Ze 
leński i w  polemice z nim na temat instytucji są­
dów przysięgłych prasa socjalistyczna uznały pro­
ces Gorgonowej jako najważniejszy argument prze 
eiwko karze śmierci wogólności.

Zainteresowanie publicystyczne tą sprawą nie 
pozostało oczywiście bez echa wśrótl publiczności. 
Jak w swoim czasie donieśliśmy, artyści i artystki 
teatrów lwowskich na wiadomość, że Gorgonową 
nikt się nie zajmuje, zebrali wśród siebie i znajo­
mych pewną kwotę, której jednak Gorgonową nie 
przyjęła z tem, że nie chce być przedmiotem ofiar­
ności publicznej.

W  dniu wczorajszym do zarządu więzienia we
-o jo -

Lwuwie nadszedł list wraz z pewną kwotą pie­
niędzy dla Gorgonowej oć kupca w  Białymstoku p. 
Hudesa, który pisze, że wyczytawszy w ostatnim 
numerze „Wiadomości Literackich* reportaż z pro 
cesu Gorgonowej, uważa za awó," obowiązek pośpie 
szyć je j z pomocą do czasu osiatecznego rozstrzy­
gnięcia je j losu. Pisze, że „gdyby to nawet nie był 
człowiek, ale wściekły pies, Lióry przez pewien 
okres czasu był i żył z rodziną, ta  nie powinna się 
tak od niej odsuwać**.

Jak wiadomo na dzień 21-go lipca wyznaczony 

został te.min rozprawy kasacyjnej. W  tym dniu 

Sąd Najwyższy zadecyduje czy wyrok śmierci sta 

nie się prawomocny, czy wróci ponownie do pierw­

szej instancji. Przypomnieć naieży w tem miejscu, 
że Sąd Najwyższy nie rozpatruje sprawy pod 

względem merytorycznym. Bada tylko uchybienia 
formalne. Jeżeli zostanie stwierdzonem, że takie 
uchybienia w przewodzie sądowym w pierwszej in­
stancji zaszły, kasacja zostaje uwzględniona. —  
W  przeciwnym wypadku sąd kasację oddala i tent 
samem czyni wyrok prawomocnym

W edle wszelkiego prawdopodobieństwa senat 
Sądu Najwyższego, który będzie rozpatrywał ka­
sację Gorgonowej, stanowić będą byli sędziowie 
lwowscy sędziowie Sądu Najwyższego dr. bworzak 
senior, Mayer i dr. Wyrobek.

Powrót sjonistów w ileńskich 
z Kowna

Po kilkodniowym pobycie w Kownie wróciła 
do Wilna grupa miejscowych sjonistów z dr. Wy- 
godzkim na czele. Podobnie, jak to miało miejsce 
przy wyjeździć, wycieczka powróciła drogą bez­
pośrednią przez linję graniczną tj. koło Zawias.

Słuchacze wy *szj t*h uczę'fi* 
wedle wyznań

Według zestawienia za rok akademicki 1930. 'i- 
czba akademików w Polsce wynosiła ogółem 
48.155. z czeeo katolików 34 303, grecko- katoli­

ków 2.126, ewangelików 1.194, prawosławnych 
1.049, Żydów 8.923, innych wyznań 135, nie podało 
wyznania 425 studentów. Odnośne cyfry na uczel­
niach warszawskich przedstawiały się następu­
jąco:

\V uniwersytecie warszawskim na 9.158 studen­
tów  było Żydów 2.177, w  Politechnice na 4.316 —  
430 Żydów, w  szkole Gosp. W iejskiego na 1.049 —  
14 Żydów, w szkole Sztuk Pięknych na 369 — 40 
Żydów, w  Państw. Instyt. Dentyst. na 432 słucha­
czy — 87 Żydów, na W. S. K  na 1.573 — 236, na 
VV W  P. na 679 — 154 Żydów, w szkole nauk po­
litycznych na 1.094 — 21 Żydów.

Dziennikarze w więzieniu
W  katowickiej „Polonji** czytamy: W e wtorek o  

godz. 15 udał się do katowickiego więzienia *a r- 
no- sądowego nasz redaktor odpowiedzialny p, 
Stanisław Skrzypczak, celem odcierpienia 4-mie- 
sięcznego więzienia za... przestępstwa prasowe, 
P. Skrzypczak o łaskę do Pana Prezydenta K zp ll1 
tej nie będzie się zwracał. Naszego redaktora Od­
powiedzialnego u bramy więzienia żegnali kole-* 
dzy, przyjaciele i żona jego.

Z Poznania donoszą: Wczoraj rano doprowa­
dzony został do aresztu redaktor odpowiedzialny 
„Posener Tageblattu" Aleksander Jursch, celem 
odsiedzenia kary 1 miesiąca więzienia. Jurscu 
rozpoczyna właśnie urlop wypoczynkowy.

40 ty&ięcy o p cn samochodowym  
przemycono z Niemiec do Polski

Władze celne wpadły na trop w ielk iej afery 
przemytniczej, dokonywanej przy przyw ozie do 
Polski opon automobilowych. Zw róciło  mianowi­
cie uwagę w ładz znaczne zwiększenie się w  osta­
tnich czasach ilości opon fabrykowanych w  Niem­
czech na kursujących po Polsce samochodach, co 
Łyło dość trudne do zrozumienia z uwagi aa to, 
że opony niemieckie opłacają cło 90 zł-, podczas 
gdy francuskie i amerykańskie razem z cłem ko­
sztują w  Polsce 130 zł. Z przeprowadzonych do­
chodzeń okazało się, że przemytnicy w yzysk iw ali 
polskie tryptyki automobilowe, przy pomucy któ- 

' iych przejeżdżali granicę i zm ieniwszy opony na 
nowe, powracali do kraju, unikając opłaty celnej. 
Po  zdjęciu i sprzedaniu przemyconych opon ma- 

I nipulację za kilka dni powtarzano. W ten sposób 
przemycono do Polski około 40.00C opon automo­
bilowych, przyczyniając Skarbowi Państwa kilku 
m iljonowej straty. Głównem szlakami- ztórem i o- 
perowali przemytnicy był Gdańsk i  Katowice.

Skazanie wyrodne! matki .
W  Wieluniu odbyła się rozprawa karrr prze­

ciw  M arji Zamolskiej, której akt oskarżenia za­
rzucał popełnienie morderstwa na 5-Ietnim synu. 
Zamolska utopiła dizecko w  rzece Prośnie. Oskar 
żona przyznała się do popełnienia zbrodni, a tłó 
maczyła się tem, że dziecko zawadzało jej w  o- 
trzymaniu posady. Sąd skazał wyrodną matkę na 
10 lat więzienia.

Więzień zabił eskortującego go 
posterunkowego

Przed sądem w  tVieluniu odbyła się rozprawa 
krrna przeciwko Aleksandrowi Sucheckiemu, któ­
ry  w czasie transportowania go do zakładu po­
prawczego w  Głazie wydarł eskortującemu go po­
sterunkowemu Franciszkowi Przybyłe bagnet i 
zadał mu szereg ciosów z tyłu, co spowodowało 
śmierć policjanta. Sąd skazał Suchockiego na 10 
lat więzienia.

Sześć ot i ar ponurej tragedii 
miłosnej

Ze Lw ow a donosi „T. K. C.“ : W  Orchowicach 
w  powiecie mościckini rozegrała się ponura tra- 
gedja na tle milosnem, której ofiarą padło 6 sób. 
26-letni Michał Nagórski pod wpływem afektu z 
powodu zawodu miłosnego postrzelił śmiertelnie 
z rewolweru swoich rywali Michała Kuzyka i T e ­
odora Pikulickiego. Następnie udnł się do sąsied­
niej wsi do domu swej bogdanki Natalji Kruszel- 
nickiej i tu zasypał strzałami rewolweroweim  ją 
i jej ojca Piotra, raniąc ich ciężko. Po dokonaniu 
zb’ odni widziano Nagórskiego biegnącego szybko 
do lasku w  Orchowicnch. Zwłoki desperata, któ­
ry popełnił samobójstwo, znaleziono następnie 
pod drzewem.

Tragiczny pojedynek dwńch 
dziewcząt

Podczas pracy na polu we wsi W ola W ydrzynr 
koło Sulmierzyc .vybuchła między robotnicami 
Zcfją Węgrzyńską i Marjanną Szpotańską sprze­
czka, która przerodziła się w  bójkę. Węgrzyńską 
kilkakrotnie uderzyła przeciwniczkę ciężką gra­
cą w  głowę, tak, że ta ne miejscu wyzionęła du­
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cha. Zabójezyni s..mn odniosła również tak cież- 
.kie obrażenia. ie  musiano ja przewieźć do szpita­
la, gdzie wnicz.y ze śmiercią.

6 robotników spadło 
z rusztowania

[W czasie końcowych prac przy sklepieniu nowo 
Wybudowanego kościoła w  Piątnicy pod Łomżą 
zaw a liło  się rusztowanie, przyczem 6 robotników 
spadło ze znacznej wysokości, odnosząc poważne 
rany. W  stanie ciężkim przewieziono rannych do 
•zpnala w  Łomży.

W ypadek kolejowy w Piotrkowie
Na stacji kolejowej P iotrków  manewrująca lo­

komotywa najechała na pociąg towarowy, wpusz- 
jezony na stację z w iny zwrotniczego bez podania 
^ostrzegawczych znaków. Maszynista Jan Aibiński 
zosta ł raniony. Manewrująca lokomotywa wysko- 
|<ezyła z szyn i wpadła na drugi stojący obok po- 
iieiąg towarowy.

Katastrofalne gradobicie
i W edług doniesień z Iłży, olbrzym iej w ielkości 
grad, który spadł w  powiecie iłżeckim, zniszczył 
zasiew y na przestrzeni 4345 morgów, wyrządza­
n e  szkoay obliczane na sumę zgórą 700 tysięcy 
złotych. W ładze zorganizowały pomoc dla dot­
kniętych klęską włościan. Istnieje projekt ponow­
nego obsiania zniszczonych obszarów.

Jeszcze Jeden, który się przejął 
lekturą „Tajnego Detektywa**

W  sklepie spożywczym w  W arszaw ie p. Nie- 
w ołkowskiej przy ul. Targow ej z jaw ił się pewne­
go wieczoru blady młdzieniec i rzekł głosem do­
stojnym:

—  Jestem przedstawicielem rządu. W idzę tu 
nieporządki i handel niedozwoloną spirytualją. 
Rząd może pani przebaczyć, ale płacić trzeba. P. 
N iewalkowska wygrzebała z szufludy 1 zł., mło­
dzieniec wziął, a dow iedziawszy się, że więcej nie 
ma, obiecał przyjść nazajutrz po 50 zł. Nazajutrz 
oczekiwała już nań policja.

W  ten sposób 19-letni W acław  Goldan znalazł 
się przed sądem, oskarżony o oszustwo. Przyznał 
się do winy, składając rewelacyjne oświadczenie, 
Iż jest aeiektywem z zamiłowania. Studjował 
„Tajnego Detektywa" i pragnął poczynić nieco 
praktycznych doświadczeń. Sąd przeznaczył mło­
dzieńcowi nu srndja 6 miesięczny pobyi w  wię­
zienia.

Wielki polar- w Warszawie
Olbrzymia łuna rozpostarła się w  nocy z środy 

na czwartek nad Warszawą.
P a lił się uom narożny przy ui. Nowow iejskiej 

27. Ogień powstał około godz. 2 w  nocy na podda­
szu, prawdopodobnie wskutek krótkiego spięcia, 
v-ynikłego z wady instalacji elektrycznej. W  cią­
gu kilku minut płomienie objęły dach i ściany 
dwu górnych pięter. Dom, obecnie sześcioniętro- 
wy. został nadbudowany o 2 piętra przed kilku 
miesiącami. W  nadbudowanej części urządzono o- 
kcło 50 lokali jedno i dwu pokojowych. Na miej­
sce pożaru wyruszyły wszystkie cztery oddziały 
straży warszawskiej.

Dach spłonął całkowicie. Ściany, zbudowane z 
cegiełek prasowanej słomy objęły płomienie. 
Wszyscy lokatorzy zamieszkali w  nadbudowa­
nych lokalach zostali bez dachu nad głową. Doga- 
szauie zgliszcz trw ało do rana.

Niema ograniczeń
dla turystów palestyńskich

W arsuw n  (Ż A T )  W  tych dn iacli prasa do­

nosiła, że b ry ty jsk i genera lny konsulat w  

W arszaw ie  odm ów ił ostatnio pewnem u tow a ­

rzystw u  turystycznem u udzielen ia  w iz  tu ry ­

stycznych  do Pa lestyny, za tw ierd za jąc  je d y ­

nie w iz y  tranzytow e, na m ocy k tórych  ze- 

zw o lon y  jest za ledw ie  60-godzinny pobyt w  

Pa lestyn ie . Na zapytan ie w  b ry ty jsk im  gene­

ra lnym  konsulacie w  W a rsza w ie  nastąpiło 

poniższe w y jaśn ien ie :

Do Pa les tyn y  udzielane są tro jak iego  rodza­

ju  w izy . a ) w iz y  tranzytow e, na pobyt 60- 

godzinny, b ) tu rystyczne 3-m iesięczne oraz c ) 

w jz y  na sta ły  pobyt, ła d n y c h  zm ian  an i o - 

gran iczeń  pod tym  w zględem  nie w p ro w a ­

dzono. W  om aw ian ym  w ypadku  zw racano się 

do konsulatu o w iz y  tranzytow e, to też takie 

zosta ły  udzielone.

Sensacja nad sensacjami!
Srhmeiliny straci! mistrzostwo światowe boksu

70.060 widzów —  półmiljona dolarów dochodu
Dnia 12 czerwca 1930 uzyskał po raz pierwsizy Eu­

ropejczyk, Niemiec Maks Schmelling tytuł śwTjtowe 
go miittTza boksu. Tytuł ten leżał niejako na bruku, 
gdyż dx.it yUicz a sowy mistrz Tunney dobrowolnie z 
niego zrezygnował. Zarobił dość pieniędzy by moc 
się poświęcić filozofa i szitnucam pięknym, a w  do- 
datikiu ożenił się z  piękną davą fiłmową. ktćra wido­
cznie nie chciała, by jej mąż narażał się na pogru­
chotanie nosa. Stanęli wiięc do walki między sobą 
Amerykanim Jack Sbarkey, urodzony wprawdzie na 
Litwie, ale w  międzyczasie przemieniony już na stu 
procentowego yankes-a, liczący 1-ait 28, długi! na 185 
cm., ważący 91‘5 kilg.. o kilatee piersiowej wynoszą­
cej 108 om„ i M l :s Schmelling, urodzony w  roku 
i905. jako syn marynarza z Hambuirga, liczący lat 27

Jack Sharkey

długości 185 cm„ ważący 8C klg„ o klatce pierś .cwel 
wynoszącej w cb.ękiści 114 oir

Szczegóły :e —  dla historii powszechnej niezbyt 
ważno — żywo jednakże interesowały cały świat 
aportowy. Dnia 12 czerwca 1930 interesowano się o 
wiieltj żywiej temi zapasami między Sharkeyem a 
SJhmeilmgeim, aniżeli rozpoczynającym wówczas 
swój pochód t Tjuimnaliny po świecie —  kryzysem.

A więc doszło do wa'k.\ która z  pooząitfcu zapowia­
dała się zwyoięsko dla Shairkeya, ale zakończyła się 
właściwie meroze®raną, bo Sharkeya po czwartej 
rundzie zdyskwalifikowano, uderzył bowiem swego 
przeciwnika poniżej pasa. Wybuchła wówczas gwał­
towna wojna o to, czy Schmellinga uznać najeży 
światowym mistrzem boksu, bo Schmelling zwycię­
żył nie swemj pięściami, ale tylko dzięki zbyt gwał-, 
townemu i nleodpuwiadająceinu wszystkim wymo­

gom kunsztu bokserskiego udenzeniu swego prze-ri- 
wmBk:. W  każdym raz-e sympatie Am eryk nie były 
po stronie SahmeLlinga. Przeszedł rok, a Schmelling 
muaiał znowu walozyć o mistrzostwo, tym razem 
ze Stribhlrngdam. Nie powalił go wprawdzie knock- 
outem, ale tak go poczęstował, że sędziowie musieli 
przerwać i to w  ostatniej rundzie zapasy z powodu 
niezdolności do walki Stribbli.nga. Schmelling został 
wiięc już teraz bez żadnych zastrzeżeń mistrzem 
światowym.

Ale Sharkey nie zrezygnował « myślał wciąż o re­
wanż:. Dwa Jata musiał czekać, aż wreszcie miał 
znowu sposobność do wałki. W  międzyczasie gorli­
w ie trenował, ale nie zapomniał też i o Teklamie, 
■którą uprawiał tak, jak sobie tego Ameryka tyłka 
życzyć może. A  więc urządzał trening publiczny, t. ; 
dostępny dla każdego, kto zapłacił dolara wstępu. 
Rozumie się, że trenował też potajemnie. A prasa 
amerykańska puszczała w  świat wciąż nowe sen­

sacje, które miały nastraszyć SchmeJHnga. Czytano 
więc w gazetach, że Sharkey wynalazł partnera, 
posiiad„iącego zupełnie identyczne ze SohmelUngera 
wymiary ciała i znającego jego metodę boksu, innym 
razem doniesiono, że Sharkey złamał rękę, by za 
parę dr.i znowu donieść, że popełniono na nliego za­
mach, że go chciał struć własny jego kucharz jed- 
nem słowem —  prasa amerykańska pracowała ca­
łą parą.

A!e i Schmelling nie odpoczywał na 1 aurach. I 
o nim pras? niemiecka puszczała w  obieg rozmaite 
historyjki, opowiadając o i ego czułości dla matW, 
o jego pomocy dla pewnego boksera, który strać? 
wzrok, o  jego miękiem sercu dla dlzdeci odczuwają­
cych głodl 5td. Wreszcie przyjećhat SanmeTISng dc 
Ameryki, gdzie również lego hnpresairjo urządzi# 
trening pub liczmy. SahmedlSng spodziewał siię, że 
Sharkey go wyzwie. Rzeczywiście tal. się stało —. 
Sharkey go wyzwał. Dostało znowtn do zapasów w  
Nowym Jorku w JM adisen Oirare Garden, które za­
kończyły siię onegdaj zwycięstwem Sharkeya. OL  
brayrr.* stadion zapełnił się ipulbiiicjnością, którą pra 
sa ocenia na 70.000 ludlzi. 500 policjantów pracowa­
ło nad uitrz>iuian!etn ,wrządk-u. Za same karty- wstę-. 
pu zaWkiasowamo przcatzło pój mfljona doJarów.

W  pierwszych rundach Sharkey odraan przystą. 
.pił oo ywaftowti-go ataku 1 aepchnąf Schrr^Wnga de' 
defenzywj . Dopiero od 9 <Io 14 rundy podid ScIaneT- 
liibg ze swej strony ofenzywę wycięską, „zamknął" 
swemu przeciwnikowi tewe oko i zdawało się, że 
ary gra zapasy. NaSigwaMowniejsze były ostatnia, tj. 
15 i 15 runda, które wygrał Sbarkey. Po  rozegra­
nych zapasach Schmelling okazał sję banłzo spokoj­
nym, pogratulował swemu przeciwników®, zapowia­
da iąc znowu ze swej strony rewanż.

Naraaie może 1 z tego rezultatu być Scfhmeki&i: 
bardzo zadowolony, gdyż zaimkasuje 42 > pół proc. 
dochodów całej imprezy. W  myśl bowiem obowiązn 
iących przepisów, ten. kto wyzywa, otrzymuje w  ra 
zie zwycięstwa rylko 10 procent, a więc Sharkey 
naTazie zrobił na swem zwycięstwie kiepski Interes, 
spodziewa sreę Jednaik. gdy dojdzie do rewanżn, sy­
tuację swoją poprawić. (—si)

B e n d e r  —  l a u r e a t e m  
wiedeńskiego konkursu dla Śpiew aków

Wielki sukces ekipy polskiej.

Wiedeń, 21 czerwca.
W  poniedziałek odbyła się —  jak już donieśli­

śmy —  ostateczna rozgrywka dla śpiewaków. Koń 
cowe egzaminy trwały przez cały dzień do go­
dziny 11-tej w nocy, wielka komisja zaś radziła 
pod przewodnictwem dyr. Klemensa Kraussa pra­
wie do rana.

Lwowianin ED W ARD  BENDER otrzymał pierw 
s ią nagrodę!

Wyznaczonej pierwotnie pierwszej nagrody w 
kwocie 4.(hH) szylingów uchwaliła komisja nie przy 
znać nikomu i podzielić ją na 5 zapomóg nauko­
wych po 800 szyi. Drugą nagrodę (temsamem więc 
faktycznie pierwszą) w łącznej kwocie 3000 szył. 
podzielono i przyznano Edwardowi Benderowi i 
pannni Cloe Eltno z Włoch. Wśród odznaczonych 
trzecią względnie drugą nagrodą (3 po sz. lOOO) 
figuruje Jerzy Czaplicki, zaś wielki medal z dyplo­
mem otrzymały panie Bożena Jarońska i Marja Po­
morska. Dyplom otrzymał ponadto Dr. Tysiak ze 
Lwowa.

O wielkim sukcesie ekipy polskiej świadczy naj­
lepiej następujące zestawienie statystyczne: poza
wielką ilością nagrodzonych dyplomami, certyfika-

Sprawa Bronsteina stale sta 
głośna

Bukareszt (Ż A T )  W ie lk ie  codzienne pism o 
rum uńskie „D im in ea tza " zapow iada p rzystą ­
p ien ie  do ogłoszen ia w szystk ich  m a ler ja łów  i 
p rotokołów , dotyczących  a fe ry  Samsona B ron- 
steina, Ż yda  besarabskiego, poddanego p rzez 
po lic ję  besarabską okrutnym  torturom  w  celu 
w ym uszen ia  na nim  zeznań o jego  stosunku 
do kom unizm u. Przypuszcza ln ie, za p rzyk ła ­
dem  „D im in ea tza " pó jd z ie  rów n ież pozostała 
libera lna prasa rumuńska, k tóra  dotychczas 
całą afere Bronsteina p rzem ilcza ła  ku zdu ­
m ien iu  żydow sk ie j op in ji publicznej. Zazna­
czyć należy, że ogłoszenie m aterja lów  w  spra 
w ie  Bronsteina będzie dla op in ji rum uńskiej 
tem  m iaroda jn ie jsze, gdyż ambasada rum uń­
ska w  N ow ym  Yorku  rozesłała przed pew nym  
czasem do prasy am erykańsk ie j gołosłow ne i 
n iczem  niepoparte zaprzeczen ie in fo rm acji 
Ż A T  w  spraw ie Bronsteina.

tami i t. p. otrzymało główne nagrody 5 Rumunć- 
4 Polaków. 4 Włochów, 2 Wiedeńczyków 1 po 1 
prezentacji f.otwy. Niemiec Bułgarji i Japonji. 
Polacy zatem stanęli na równo z. Włochami.

A L fR E D  PLO H f
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Turniej w  przestw orzach
Wrażenia z Międzynarodowego Meetingu Lotniczego

w Warszawie
{S p ec ja ln a  korespondencja >,N. D z ien n ik a ")

W a u z a w a , 19 czerw ca

O lb rzym ie  pole jest za lane słońcem . W  po­
w ie trzu  unoszą się setk i różnoko lorow ych  b a ­
lon ików  dziecięcych  z  przyczep ionem i do n ich  
tab liczkam i z  adresem  .n a d a w cy " . „A p a ra ty "  
te b ow iem  stanęły do specja lnego konkursu, 
ba lon ików , k tó ry  m ia ł b yć  p raw dopodobn ie 
u rządzony na pociechę naszym  pociechom , 
jednakże stało się tak, że i w id zo w ie  bardzie j 
dorośli zasm akow ali w  te j ro zryw ce  i odda ją  
się je j  teraz z  zapałem . N ie  zapom niano z re ­
sztą o pociechach nieco starszych (ty lk o  tro ­
szeczkę, k tóżby śm ia ł w  to w ą tp ić !) —  urzą­
dzono fm  też niespodziankę, m ian ow ic ie  kon­
kurs na na jp iękn ie jszą  toaletę damską. T o też  
trybu n y  za ro iły  się od n a jbard zie j p re c y zy j­
nych  k reacy j stołecznych shlons de beaute 
p rzyodzian ych  w  na jp iękn ie jsze  kreacje  in ­
nych  salonów.

P rócz  ba lon ików  w  pow ietrzu  p o w iew a ją  
także ch orąg iew k i i i la g i państw , b iorącycn  
udzia ł w  turnieju. N ies te ty  konkurencja  dla 
naszych o r łów  i O rliń sk ich  n ie jest zbyt g roź­
na —  z  zagran icy  s ta w iły  się za ledw ie  C ze­
chosłow acja , B e lg ja  i Jugosław ja. W czo ra j, 
18 bm. odbył się z lo t gw iaździsty . D zis ia j po • 
p rzyw itan iach  i p rzy jęc iach  odbyw a  się w ła -  j 
ś c iw y  turn iej. N astró j w śród  publiczności pa- j 
nu je n iezw yk le  podniecony. Z daw a łoby  się, 
że w idok  n ieba z szybu jącem i na n iem  na- i 
kształt p taków  aeroplanam i, upstrzonego róż

c y jn y  punkt program u —  akrobacja  p ow ie ­
trzna.

N a  trybnach  poruszenie —  panie chow a ją  
pudern iczk i i pom adki, i z zapartym  odde­
chem  p rzypa tru ją  się n iebezp iecznym  ew o ­
lucjom .

N a  p ie rw szy  ogień  idą  sam oloty w o jskow e  
—  tr z y  p la tow ce m yś liw sk ie  z  3 -go pułku lo ­
tn iczego z Poznan ia  prow adzone przez m a jo ­
ra  Paw lik ow sk iego , kpt. M iim lera  i por. L a ­
gunę. W szys tk ie  ew o lu c je  in dyw idu a ln e  i gru 
pow e zosta ją  w ykonane bez zarzutu.

P ra w d z iw y  jednak  zach w yt w yw o łu ją  p o ­
kazy  trzech „ A v i j "  z  d rugiego  pułku lotn icze­
go z K rakow a, p row adzonych  przez słynnego 
p ilo ta-akrobatę kpt. Jerzego Bajana. T o w a r z y ­
szą m u por. M edw eck i i kapra l Macek. P rzez  
5 m inut zw iązan i liną w ykon u ją  oni n a j­
śm ielsze ew o lu c je  lecąc skrzyd ło  w  skrzyd ło 
i n ie  z ryw a ją c  lin y . D op iero  na znaK kpt. B a ­
jana  lin a  zosta je zerw ana  i następują zdu ­
m iew a jące , szczególn ie u kpt. B a jana pokazy 
indyw idua lne.

G dy po opuszczeniu się na ziem ię ci trzej 
m łodzi, wesoło uśm iechnięci, opaleni ch łopcy 
przechodzą przed trybunam i, w ita ją  ich en ­
tuzjastyczne oklaski.

„C h łopcy  jak  te la lk i"  —  od zyw a  się obok 
p rzys to jn y  starszy pu łkownik.

Z pośród zaw odn ików  zagran icznych  b io rą ­
cych następnie udzia ł w  konkursie akrobatyk i 
dla sam olotów  sportow ych  odznaczył się inż.

noko lorow em i p lam am i ba lon ików , ośw ie tlo - J M jch ajio w ic z  szeregiem  o ryg in a ln ych  i w yk a
nego słońcem  w idok  w span iałych , d okon yw a­
nych  z w yraźn em  lekcew ażen iem  n iebezp ie­
czeństwa lo tów  —  p rzysporzy ł trochę polotu 
siłą sam ej sugestji i nam, p rzyz iem n ym  tw o ­
rom.

W śród  publiczności zauw ażyć m ożna w ie le  
osób z  dyp lom acji, f in an s je ry  i św ia ta  a rty ­
stycznego.

W stępem  do w łaśc iw ych  zaw odów  są p o ­
kazy w z lo tów  na szybow cach  holow anych  
przez sam oloty i sam ochody. M iał w  n ich 
w z iąć  udzia ł znany p ilo t szybow cow y  i kon- 
struktoi ze L w o w a  inż. Grzeszczak, k tóry  je d ­
nali w  drodze u legł w ypadkow i —  spadł na 
z iem ię i doznał z łam an ia  dwu żeber i obo j­
czyka.

O godz. 2 -e j pop. rozpoczyna się konkurs 
w łaśc iw y  w yśc ig iem  sam olotów  sportow ych  
w  -tró jkącie zam kniętym , w y tw orzon ym  przez 
w ieżyczkę na dworcu  lotn iczym , w ieżę  lo tn i­
ska na Okęciu i gm ach gim nazjum  m ie jsk ie ­
go na Ochocie. Przestrzeń ta stanow iąca p rzy  
czterokrotnym  ob locie 40 kim . jest zupełnie 

dobrze w idoczna z  trybun na polu  M okotow - 
skiem. P rym  dzierżą lo tn icy  polscy. D w a j za ­
w odn icy  zagran iczn i Czechosłowak Dupal i 
B e lg ijc zyk  Endhoven  zosta ją  zd y sk w a lifik o ­
w an i za pom in ięcie jednego punktu kon tro l­
nego. P ie rw sze  m iejsce w  w yśc igu  tym  zdo­

b yw a  inż. D rzew ieck i na aerop lan ie „R . W . 
D. V I I . “ , przelatu jąc 40 k im  w  13 m in. 35 
sek., drugie por. K łosińsk i, trzecie inż. M ich a j- 
łow icz  (Ju gos ław ja ).

W  w yśc igu  sam olotów  kom un ikacy jnych  
zw ycięża  m ały, czteroosobow y „L u b lin  R. 16" 
p ilo tow an y  przez Szu lczew skiego z czasem  13 
m in. 36 sek. W y w o łu je  to zdum ien ie w śród 
publiczności m y ln ie  sądzącej podług pozorów ,
—  konkurentam i bow iem  m ałego aparatu są 
sam oloty im ponujące swą w ielkością , jak  np. 
o lb rzym -s leep in g  P. Z. L . 4.

Następu je w yśc ig  sam olotów  m yśliw sk ich  
k ierow anych  przez asów  lo tn ictw a polsk iego
—  kpt O rlińsk iego i płk Kossowskiego. Jadą 
na na jlepszych  m aszynach europejsk ich  kon ­
strukcji po lsk iej —  P V I I I  i P X I.

P o  w yścigu  od b yw a ją  się próby lądow an ia  
%v prostokącie i  w reszcie  następuje ku lm ina*

żu jących  v,ysoką klasę ew o lu cy j zakończonych 
n iezw yk le  e fek tow n ym  korkociąg iem  do sa­
m ej z iem i. M ic lia jłow icz  zosta je przez trybu ­
ny  p rzyw ita n y  g łośnym  ok rzyk iem  „Ż iw io !"

Z aw od y  zakończyły  się konkursem  akroba­
c ji d la  m aszyn m yśliw sk ich , do którego sta­

nęli d w a j najlepsi zaw odn icy  po lscy kpt. Or­
liński i pik. Kossowski. Kpt. O rliń sk i w y k o ­
nuje sw e karkołom ne ew o lu c je  z n ie zw yk łą  
brawurą, przechodzi z b łyskaw iczną szybko­
ścią z jedn e j pozyc ji na drugą obracając sw o ­
bodnie, jak  p iłką sw ym  sam olotem  —  prze­
c iw n ik  jego  p rzeprow adza  na jtru dn ie jsze  
„ lo o p in g i"  i „b eczk i" oraz lo ty  na p lecach t  
spokojem  i n iezw yk łą  precyzją . K on feransjer* 
p ro fesor A k ad e in ji Szluk P iękn ych  Pru sz­
kow ski, k tóry  nie p rzeryw a  ani na ch w ie j 
sw ych  tra fnych  i dow cipnych  u w ag  na m ar-i 
g inesie podczas w yczyn ów  pułk. K ossow sk ie A 
go m ilc zy  —  jak  późn ie j ośw iadcza  on ie im tu  
z zachw ytu . Z aw odn ik  ten n ie m oże r ię  
wprost rozstać z pow ietrzem , d latego też z w y ­
cięża o dw a  punkty kpt. O rlińsk iego, który! 
tym czasem  pospiesznie, p raw ie  b ieg iem  prze-i 
chodzi przed  trybunam i, odw raca jąc  od ro z­
en tu zjazm ow anych  w id zów  swą dobroduszną, 
zażenow aną tw arz  i gn iotąc czapkę w  ręKach.

P ie rw sze  m ie jsce  w śród  lo tn ików  n iezaw o ­
dow ych  uzysku je inż. Chałupnik z A erok lu bu  
K rakow sk iego .

• • •

N a  m aszt ko le jno  w pe łza ją  fla g i państw: 
b iorących  udział w  turn ieju , M uzyka g ra  
m arsze narodowe. W ie lk a  cisza za lega  lo tn i­
sko. A  potem  znow uż oklaski i w iw a ty  b ez  
kuńca... (K a ,

O D L O T  Z A G R A N IC Z N Y C H  U C Z E ­
S T N IK Ó W .

O negdaj od lec ie li ko le jno  z lotn iska w a r ­
szaw skiego w szyscy zagran iczn i uczestn icy 
nieetingu, k tóry  odbył się w  dniach 18 i 19 b. 
pi.: ośm iu  Czechów , czterech Jugosiow ian, 
oraz dw óch  Belgów .

Lo tn ik ów  żegnali p rzedstaw ic ie le  Aerok lubu  
W arszaw sk iego . Goście zagran iczn i w y ra z ili 
zgodn ie sw e gorące podziękow an ie za gościn ­
ność, ja k ie j doznali w  Polsce, podkreśla jąc 
znakom itą organ izację  ineetingu, oraz w y ra ­
ża jąc sw ó j podziw  d la  św ietnych  w yczyn ów  
polskich  p ilo tów . W szyscy  zap ow ied z ie li ja k -  
n a jlic zn ie jszy  udzia* sw ych  k ra jów  w  następ­
nych im prezach  lotn iczych  w  Polsce

Kongres czarne! magji w  Niemczech
B erlin , w  czerw cu

Dnia 2 bm. odbył się w  E rfu rc ie  p ie rw szy  
kongres k ra jo w y  astro logów  n iem ieck ich . 
D n ia  tego z jech a li się ze w szystk ich  krańców  
R zeszy co na jznakom its i astro logow ie, m ago­
w ie, ch irom anci, w różb iarze, jasnow idze obo j­
ga  płci, u m ie jący  odczytyw ać  przyszłość z 
gw iazd , z kart, z fu sów  od  kawy... Poczesne 
m ie jsce  w śród  liczn e j fa lan g i hongresistów  
za ję li t. zw . nu inerolodzy, znakom ici m ężow ie 
i n iew iasty , k tó rzy  po tra fią  odgadyw ać  ta ­
jem nice, k ry ją ce  się w  m istycznych  kom b i­
nacjach  różnych  c y fr  i dat. W szyscy  ci „sp e - 
cow ie “  oku ltyzm u  i czarnej m ag ji cenią się 
w ysoko i w ierzą  m ocno w  sw e pow ołan ie, co 
jest charakterystyczną cechą współczesnych 
N iem iec, w  których  astro logow ie  od gryw a ją  
pow ażną rolę.

A stro log ja , nauki t. zw . ta jem ne, które po­
zw a la ją  odgadyw ać rzekom o przyszłość, sta­
now ią  w  pow ojennych  N iem czech, jeden  z 
na jbardzie j dochodow ych  i kw itnących  zaw o 
dów . Ba, n iesłychany popyt s tw orzy ł popro- 
stu w ie lk i p rzem ysł fab ryk ac ji i w yn a la zczo ­
ści n a jrozm aitszych  fe tyszów , m askot etc., 
które produku je się w  o lb rzym ie j ilośc i i w  
różnych  gatunkach —  drogie i tanie, dla za ­
m ożnych  i d la  b iednych . Bo dzis ia j każdy  
N iem iec  i N iem ka  chce zasięgnąć rady  m aga 
i ja sn ow id za  przed dokonaniem  jak iegoś k ro ­
ku życ iow ego , każdy chce m ieć p rzy  sobie 
am ulet, zabezp iecza jący  przed n ieszczęściem  a 
przynoszący powodzenie.

W  sam ym  ty lko  B erlin ie  w yk on yw a  lukra­
tyw n y , jak  się okazuje, zaw ód  p rzepow iada- 
czy  przyszłości około 20.000  osób obo jga  płci. 
K ryzys , k tó ry  b ije  po kieszen i w szystk ich , 
w szystk ie  s fery  i zaw ody, ten sam k ryzys  jest

protektorem  i duchem  opiekuńczym  astro lo ­
gów , k tórzy  pod jego  skrzyd łem  cieszą się ogó l 
nem  uznaniem  i pow odzen iem , zga rn ia ją  
w ie lk ie  suiny, ż y ją  dostatnio i n ie  odczu w ają  
skutków  ogólnego zb iedzen ia  i pauperyzacji.

Szczególnein pow odzen iem  cieszą się t. zw . 
num erolodzy. Są to „sp ece" w ied zy  kaba lis ty ­
cznej, zna jący  się na wartości, znaczen iu  i ta 
jem n e j w ym o w ie  pew nych  c y fr  i ich  k om b i- 
naey j. W iadom o , iż  n iek tórzy  —  w ca le  liczn i 
—  g ie ldziarze, bank ierzy, spekulanci n iem iec­
cy  udają się zaw sze po poradę do num ero lo- 
gów  przed dokonaniem  ja k ie jś  p ow ażn ie jsze j 
tranzakcji czy speku lacji g ie łd ow o -fin an so - 
w e j. Ba, podobno n iektóre w iększe naw et do­
m y bankiersk ie m a ją  sw oic li w łasnych , s o w i­
cie opłacanych  ja sn ow id zów  - num erologów , 
k tórzy  odsłan ia ją  ta jem n ice sw ej w ied zy  t y l ­
ko „p a tron ow i", k tóry  płaci im  stałą pensję.

A le  i po litycy , dyp lom aci n ie pogardza ją  
usługam i oku ltys lów . Is tn ie ją  w  B erlin ie  e le ­
ganckie, dobrze zakonspirow ane przed  p ro fa ­
nam i salony, gdzie zasięga ją  porad m aga Iks 
lub w różk i Y grek  rozm aite  figu ry  rządow e.

Szalone pow odzen ie, jak iem  się cieszą oku l- 
lyśc i w szelk ich  maści, tłóm aczy się poczęści 
w  N iem czech  i tem, że w ró żb y  ich  —  p rze­
w ażn ie  op tym istyczne —  dzia ła ją  na za in te­
resow anych , jak  swego rodza ju  narkotyk , że 
dodają  nadzie i c ierp iącym , zaw ied zion ym , 
zbankrutow anym . U jęc i w  tryb y  i koła zębate 
ciężk iego życ ia  i okrutnej, bezlitosnej w a lk i 
o b y t —  m ieszkańcy w ie lk ich  m iast zn a jdu ją  
u astro logów  pociechę i podnietę do dalszego 
w y trw a n ia  w  w alce o jutro,

Kongres erfu rck i jest sym bolem  p rzeżyw a ­
nego k ryzysu  m ateria lnego  i  m ora lnego  na­
szych czasów. E . R.



N-. 171 •.NOWY DZIENNIK" sobota 25 - VI 1932 Str. 13

W schód  

słońca 

3 m. 15

C fcE R W IE C

24
P IĄ T E K  

20 Siwan 5692

Zachód 

słońca 

19 m. 37

Akcja związków lokatorskich 
w spawie obniżka komornego
Na odbytym ostatnio zjeździć zw iązków  loka­

torskich powzięto — jak już donosiliśmy uchwalę 
Zlecającą Zrzeszeniu organizac.yj lokatorskich 
.przeprowadzenie obniżki obowiązującego obecnie 
komornego.
. W  związku z tern zarząd Zrzeszenia wydał do 
Ogółu lokatorów odezwę wzywającą ich do skła­
dania podpisów pod uchwalę żądającą obniżki ko­
mornego. Podpisy te zbierać mogą delegaci loka­
torów  poszczególnych domów.

Na terenie Polski podpisy skompletowane zo­
staną w  ciągu lipca, poczem wraz z odpowiednim 
nKmorjałem złożone zostaną władzom.

100-tysięczny niedobór konsumu 
pracowników miejskich

Krakowska Agencja Dzicn.n»Kars(ka podaje: Kon-
sum Pracowników Miejskich, założony w roku 1918 
tz powodu trudności plailmiczych został w  paździer­
niku ub. r. chwolowo zamknięty. Okazało się obe­
cnie, ze .przyczyny zamknięcia tej instytucji są o 
wiele poważniejsze, niż sądzono. Zaeizęty wycho­
dzić na jaw niepokojące szczegóły gospodarka, któ- 
■Te oyly tego rodzaju, że roiarodaijir.e czynniki poste- 
[nowaly zawiiesić w  czynnościach płatnego dyrektora 
Konsuimu, Zd/zitslawa Swoikiena. inspetkitora Miejskiiej 
'Akcyzy. W  związku z tern ustanowiono specjalną 
komisję rewizyjną, na której czele stanął p. Muszyń­
ska, kierownik Biura Apirowizacyjnego Magistratu. 
P rzy  przejmowaniu przez tę konrtraję magazynów ’ 
hsioig wysizlo na jaw. że kionsum ma niezwykle duże 
fea|ów'!ązainia miępoikryte i to nie tylko na Tzecz tw- 

leżytości tzw. uprzywilejowanych, ale także czyn­
szowe, kupieckie, a nawet -w obec osób prywatnych. 
M, in. zostali narażeni na straty członkowie d y e -  
kcji Konsumu. któTzy ręczyli za zobowiązania tej 
Instytucji. Między poszkodowanymi znajduje sję tak­
że prezes Rady Nadzorczej Konsumu, inż. Ja szczu­
rowski, b. dyrektor Wodociągu Miejskiego, który 
został narażony na stratę zT. 30.000. Narazie stwier­
dzono. że niitdiOibcry dochodzą już do sumy stu tys'e 
cy złotych. Od wyniku dochodizeń ustanowionej Ko- 
rriisji zależeć będzie, czy Konsum zostanie utrzyma­
ny i czynności jego wznowione, czy też zoętąoie 
Oigilioszana upadłość tej pożytecznej jnstytucjj. Nie­
zależnie od tego zadecydowanem zostanie rakźe j to, 
Oz>y ds rektor Konsumu Swolkńen będizie pociągmięty 
idto odipowicdizialności dyscyplinarna}. wzgl sądowc- 
ka-mej.

— DZIŚ NOCNY D YŻU R  A PTE K : ul. Szczepań­
ska 1, Kościuszki 18. Długa 00, Mikołajska 4, Daj- 
w ór fi i w  Podgórzu. Plac Zgody 18

— P R ZYG O TO W A N IA  DO MARSZU S Z LA ­
KIEM K AD RÓ W KI. W  Magistracie odbyło się po­
siedzenie “Komitetu Obywatelskiego IX  Marszu 
Szlakiem Kadrówki pod przewodnictwem w ice­
prezydenta dra Klimeckiego przy licznym udziale 
reprezentantów władz wojskowych i cywilnych z 
wojewodą Kwaśniewskim na czele oraz przedsia- 
w iceli Instytucyj, Zw iązków i szerokich w arstw  
społecznych. Na posiedzeniu wybrano Komitet 
Honorowy, w  skład którego weszli wojewoda dr. 
Kwaśniewski, dra O. K. V. gen. Łuczyński i pre­
zydent miasta Belina Prażmowski oraz Komitet 
Wykonawczy z wiceprezydentem drem PUincckim 
gen. Smorawińskim i w icewojewodą Biu-kiem na 
czele. Sekretarzem generalnym Komitetu wybra­
ny został Kpt. Tyczka.

—  ZN IZK  V CZYNSZÓW  W  DOMACH MIEJ­
SKICH NOWO W YBU D O W ANYCH . Wobec obec­
nego przesilenia gospodarczego postanowiło Pre- 
zydjum miasta obniżyć czynsze mieszkań w  do­
mach miejskich nowowybudownnych. Starano się 
pi żytem doprowadzić do jednego poz'omu w arto­
ść’ czynszowe. Czynsze bowiem w  poszczególnych 
domach miejskich różniły się znacznie między so­
bą. Zależały one mianowicie od kosztów budowy 
i wartości parceli. Zastosowano przeto obniżenie 
czynszów w  ten sposób, że dano mniejszy opust

Konferencja w sprawie inwestycyj 
kapitałów w Palestynie

z udziałem Jullfusza Bergera z Jerózolimy
W  dniach najbliższych przybyw a do Krakowa 

ns zaproszenie Egzekutywy Organizacji sjccti- 
stycznej wybitny fachowiec 1 znawca możliwo­
ści, jakie istnieją dla Inwestycji kapitałów w
Palesiynie, p. Juliusz Berger z Palestyny: W  
związku z tem odbędzie się w  Krakowie, współ 
na konferencja wszystkich zainteresowanych 
istniejąceui w  Palestynie możliwościami inwe- 
stycyjnemi —  z tow. Bei gerem.

Konferencja z p. Bergerem odbędzie się w e  
środę, 29 bm. Zainteresowani zechcą zgłosić 
się d o  zaproszenia do biura Organizacji sjonl- 
stycznej w  Krakowie, Stradom lb. Tow- Ber­
ger zabaw i w  Krakowie kilka dni i udzielać bę­
dzie Informacyj i wyjaśnień wszystkim zainte­
resowanym.

Egzekutywa Organizacji Sjonistycznel 
w  Krakowie

Afera wymuszeniowa czy art
5 tysięcy złotych w monecie 1-groszowej

(r g ) Nie przebrzmiały jeszcze echa afery wymu- 
szemuwej, jaką zainicjował ostatnio w Krakowie 
„Związek krwawych Sokołów", a dowiadujemy się 
znów o podobnej historji. Napozór typowa afera 
szantażowa, po dokładnein przyjrzeniu się jednak 
wyglądająca raczej na żart.

S p r a w a  przedstawia się następująco: Je­
den z obywateli krakowskich otrzymał niedawno 
list anonimowy. Autor, podpisany nieczytelnem 
pismem żąda w liście złożenia 5 tysięcy zł., ale w

monecie 1 groszowej. Kwotę tę miał adresat zło­
żyć w jednym z grobowców cmentarza rakowic­
kiego. O ileby tego uio uczynił zginie śmiercią z ta­
jemniczej ręki.

Jak widać sprawa, jakkolw iek typowa szanta­
żowa. ma jodnak cliarakter żartobliwy. Trudno bo­
wiem przypuszczać, by szantażysta chciał się obar 
czać transportem, i dość uciążliwym, 5 tysięcy zł. 
w monecie 1-groszowej.

Dochodzenia ujawnią tło sprawy.

72-letni starzec skoczył z mostu do Wisły
Wczoraj rano zauważyli przechodnie na moście 

dębnickim, starszego mężczyznę, który przeszedł­
szy przez poręcze mostu skoczył w nurty rzeki. Na 
ratunek denata wyjechała łódź strażnika wodnego, 
Adolfa  Zwiatowskiego, który wyciągnął go z wo­

dy i przewiózł na ląd.
Jak wykazały dochodzenia denat nazywa się M i­

chał Surdeń (lat 72), jest robotnikiem, zam. przy 
ul. Dworskiej 20. N ie mając środków na utrzyma­
nie, targnął się na swe życie.

Kasjer tramwaju skazany
na 1 i pół reku więzienia

(r g )  Cłośna w lutym b. r. sprawa defraudacji 
117.000 zł. w tramwaju krakowskim, znalazła swój 
epilog w rozprawie sądowej, jaka toczyła się wezu- 
raj przed trybunałem sądu okręgowego w Kra­
kowie.

Na ławie oskarżonych zasiadł 45-letni Stanisław 
Zachara, kasjer tramwaju krakowskiego, oskarżo­
ny o zdefraudowanie 117.000 zł., a to 70.000 z kasy 
tramwajowej i 47.000 z funduszu emerytalnego pra 
cowników tramwajowych.

Zachara tłómaezy się, iż gotówkę tę pobrał w 
czasokresie od 28 stycznia do 5 lutego b. r. i to w 
jednej racie po 40.000, w dwóch ratach po 30.UU0 
i w jednej racie po 17.000. Pieniędzy użył na wy- 
kupno swych weksli i, jak twierdzi, miał zamiar 
zwrócić je 10 lutego, po uzyskaniu 20.000 dolarów 
za sprzedaż swej parceli.

Jak z zeznań świadków wynika, Zachara został 
zawieszony w czynnościach w dniu d lutego b. r., 
a to naskutek podejrzeń, jakie powzięto przeciw 
niemu w  związku z dochodzeniami przeciw właści­
cielom fabryki makaronu „Bologna", której Zacha­

ra jest również współwłaścicielem. Przeprowadzo­
ne podówczas skontrum wykazało braki gotówko­
we,, które wkońeu doszły do kwoty ll^.OOO zł. —  
Dotychczasowe kontrole kasowe odbywały się z po 
czątkiem każdego miesiąca, jak również czasami 
doraźnie, lecz nie wykazywały one braków kaso­
wych. Niemmej jednak prawdopodobnem jest, i4 
machinacji swych dopuszczał się Zachara jeszcze 
w ubie'głym roku, ponieważ pobranie tak wielłdej 
kwoty w ciągu kilku dni, przy dziennym oblocie 
tramwaju około 20.000 zł. wydaje się niep: awdo- 
pudobnem.

Zacharę scharakteryzowali świadkowie jako do­
brego pracownika, żyjącego bardzo skromnie, a że 
posiadał dość wielki majątek, dawał rękojmię ucz­
ciwości na swem odpow iedziałem  stanowisku.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał zasądził 
oskarżonego na półtora roku ciężkiego więzienia.

Trybunałowi przewodniczył s. o. dr. Jek, woto- 
wali s. o. Pilarski i s. o. dr. Zacharski. Oskaiżał 
prokurator dr. Kuc, bronił adwokat dr. Sciioenwet- 
ter.

II
tom gdzie czynsze już były stosunkowo mniejsze, 
a większy, gdzie w  porównaniu z poprzedniemi 
czynsze były wyższe. Stąd opust waha się pomio- 

j dzy 10 proc. do 25 proc.
! — CH W ILO W E W STR ZYM AN IE  D O PŁYW U

TRĄD U  ELEKTRYCZNEGO. Elektrown.a Miej­
ska zawiadamia, że z powodu rekonstrukcji sta­
cji transformatorowej przy ul. Zwierzynieckiej 
zostanie wstrzymany dopływ prądu dnia 20 bm. 
(niedziela) od godz 5-tej do 10-lej rano do dziel- 

- nic I I I ,  X II  i X I I I  oraz do W oli Justowsku-j, do 
1 'rzegorzał i do Bielan, 

j — K Ą P IE L E  W  WtŚJjE. Magistrat oznaczył 
i miejsca do kąpieli w  W iśle w sezonie lemitn 1932. 

Miejsca te oznaczone są odpowiedniemt tablicami. 
Kąpanie się w  innych miejscach poza miejscami 
oznHCzonemi jest zakazane, a kąpiel dozwolona 
jest tylko przy stanie wody 2‘00 m poniżej 0. Przy 
wodowskazie umieszczonym przy starym drew- 

! nianym moście. Bliższe szczegóły dotyczące ką­
pieli zawarte są w  rozplakatowanem rozDorzn- 
dzeniu.

_  OTW ARCIE PÓŁKOLONIJ WAKACYJNYCH.
W e środę, 29 bm.. o godz 11.30 przedpoł. nastąpi w 
Cichprr Kądku uroczyste otwarcie ^ófkolonij Waka- 
.y.iiych W  tym dniu będale kursował aut o boa z uli

cy Walsikiej (pod Uiińwersytetcm) w  kierunku Ciche­
go Kącika) od godz. 11-tei).

—  STAN  R ANNYCH  POD iA P A N O W K M . W 
dniu 22 bm. opuścili szpital s\v. Łazarza w Kra­
kowie Franciszek Zemia z gminy Sawa, pow My­
ślenice. Wymieniony został ranny o cioma kuiami 
w  obie nogi pod Wolicą, v  czasie, gdy zdążał na 
ebehód luoowy do Łapanowa. Opuścił róywficż 
s:p ila l Józef Karcz z Sawy pow. Myślenice. P. 
Karcz został ranny również, pod Wolicą dwoma 
kulami w  nogę. Pozostają jeszcze w szpitalu Jan 
Włodarczyk z Tarnawy pow. Bochnia (lat 68). 
Stan jego nie budzi obaw. Tomasz Smaga z gminy 
Krzesławice, pow. Myślenice (lat 581 Stan jego 
jest ciężki, noga strzaskana, rana ropieje. A lojzy 
Karcz (lat 32), z gminy Sawa pow. Myślenice, stan 
ciężki, noga strzaskana w stopie. Kutaj Nikodem 
(lat 22) z gminy Zerosławice, ranny w D raw ą rę­
kę i łokieć. Stan jego pogorszył się znacznie. Ran­
ny gorączkuje.

—  ŚMIERTELNA W A LK A  Z PRZESTĘPCĄ. 
Nocy onegdajszej strażnik łowiecki Chmielnik Jó­
zef. (la t 32), dozorca stawów rybnych Antoniego 
Ślusarczyka w Bestwinie postrzelił śmiertelnie z du 
beltówki Jana Szpaczyka (lat G7), w czasie kiedy
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ten usiłował dopuścić się kradzieży ryb z jednego 
2 stawów, powierzonych pieczy Chmielnika. Do­
chodzenia ustały, że iSzpaezyk, schwytany na go ­
rącym uczynku kradzieży, oddał do ścigającego 
*ro dozorcy jeden strzał z rewolweru, który chybił. 
Przy denacie znaleziono pistolet automatyczny 
„Parabellum", naładowany 4 nabojami z jedną wy 
strzeloną łuską. Szpaczyk był znanym na terenie 
powiatu bialskiego złodziejem i włamywaczem, kil­
kakrotnie karanym.

—  ZB IEGLI Z ARESZTU. Nocy ubiegłej z aresz 
tów sądu grodzkiego w Liszkach zbiegli trzej zło­
dzieje, a to Banaś Piotr, lat 21 z Kryspinowa, Ja­
nik Stanisław, lat 26 z K łokoezyna i Wilhelm Su 
ehan, lat 26 ze Ściejowic.

—  W ŁAM YW AC Z RANIO NY W  POŚCIGU. —  
Onegdaj w  Nowym Sączu w czasie pościgu za nie­
bezpiecznym włamywaczem i przestępcą Janem K o  
walem, poszukiwanym od dłuższego czasu za różne 
kradzieże i włamania, posterunkowy Stanisław Fo- 
rystek po uprzedniem wezwaniu Kowala do zatrzy­
mania się, oddał w jego  kierunku strzał z rewolwe­
ru, raniąc przestępcę w udo. Kowala aresztowano i 
oddano do dyspozycji władz sądowych.

—  ARESZTOW ANIE BANDYTÓW . Organa 
PP. aresztowały w  Tarnowie sprawców usiłowa- 
nego rabunku na szkodę Wojciecha Bumata z W ró 
blowic w osobach Stefana Górowskiego (la t 29) z 
W róblewie i Jana Kurdyły (lat 18). Przestępców 
odstawiono do dyspozycji władz sądowych.

— AMATORZY CZEKOLADY. Na szkodę właści­
ciela sklepu Mięty Stanisława, przy ul. Zwierzyn.c- 
ckłej 33 nieznani sprawcy skradli 15. k,g. czekoUuy

irnie wyroby na łączną kwotę 440 zł. Sprawcy do­
stali się do sklepu od stromy podwórza rozsuwa­
jąc kraitę w oknie. Dochodzenia w toku-

— UCIECZKA UMYSŁOW O CHOREGO. Straiub 
Franciszek, rolnik z Brześcia, pow. Mielec doniósł 
poiiCi że syn jego Jan (lat 21), umysłowo chorj. 
zbiegi mu w  drodze, prawdopodobnie w  Krakowie, 
w niewiadomym kierunku. Tenże miał być umie­
szczony w  szpitalu w Krakowie.

_  DOBRE PRZECHOWANIE. Pancerz Zofia 
(lat 25) Madafiflskiego 16. dała do przechowania 
Eleonorze Stolarskiej, Madaiifiskiego 16. kwotę 
1200 z L  z którą to kwotą Stolarska zbiegi a w nie­
wiadomym kierunku.

 080-----
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 

A. NUSSBAUM, DIETLA 45
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—  SEKCJA KOLARSKA Ż. K. S. „M AKKABI“,
Kraków, urządza 26 bm. wycieczkę do Cnrzanowa. 
Zbiórka na boisku o godz. 6-ej rano. Goście mile 
widziani.

—  SOKÓŁ-Ma K K a BI. W  niedzielę 26 b. m. o
godzinie 9-tej zawody w  szczypiórniaka pomiędzy 
drużynami Sokół I— Makkabi o mistrzostwo kla­
sy „A “ .

i , [ l  i 1)3 KR A K O W S K A
Kraków. 23. VI. Akcje w  zastoju. Dolar lekko 

mocniej. Akcje bankowo: Bank Polski 69,50.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem małej 

chęci do pracy. Chodroów w  zaofiarowaniu sła­
biej bez obrotów. Do tranzakcji doszło jedynie 
Bunkiem Polskim po kursie ustalonym nieco sła 
biej przy na ogół drobnych obrotach. Reszta efe­
któw w zastoju. Ruch ospały.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono Jawo­
rzno 9, i 4 proc. 1 z. B. Hipotecznego 28—28,25, 
przy nieco większych obrotach. 3 proc. Poż. Budo 
wlana w  płaceniu 34,25 i 4 proc. Prem. Poż. dola­
rowa 47,25 bez notowania.

*  m •

Waluty i dewizy oficjalnie hez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

1 międzybankowych nastrój dla dolara efektywne­
go lekko mocniejszy, zapotrzebowanie silniejsze 
p: zy stosunkowo małym zaofiarowaniu. W  K ra­
kowie dolar gotówkowy- 8.89 1/4—8.91 1/4. Czeki 
bankowo S.90 — 8.92. Kursa orjentacyjne Funt 
szterling 32.40 — 32,60, Frank szwajcarski 173.80 
— 170.20. Marka niemiecka 211 — 212.50.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
Warsłiiwn. 23. V I. PAT. Akcje: Bank Polski 71. 

Pożyczki: 4 proc. inwestycyjna 88,75, 5 prcc. kon- 
wersyjna 35.50—35.75, 6 proc. dolarowa 50.75—51 
—59.75, -4 proc. dolarowa 47.90 — 47.75, 7 proc. sta 
5'lizacyjna 43 88 — 44.25 — 43.75 L isty zast. BGK. 

cz zmiany.
Waluty; Dolar meuotowany. Dewizy: Gdańsk

(Telefonem od naszego korespondenta)

R e d ah fn r „K a ffc u r ifz c r  Zetfurcg" s k ? z? n y 
na U  miesięcy w ięzienia

Kau wice 23. 6. (K) W  dniu dzisejszym jdbyta się 
przed tutejszym sądem grodzkim sensacyjna rozpra 
wa p'~<.eciwko Hubertowi Schraey‘owi. redaktorowi 
odipo vuedziakieim' „Kattow-tzer Zeitirng" Akt o- 
skarżenia zarzuca! Schraey‘owii. iż 1 bm. zamieścił 
w  ar,ykuie „Auch vn Ka.ttowitiz Boykott gegen Dan- 
zig" zmyślone iaikty i kłamliwe insynuacje, które 
mogły zaszkodzić apin.d Polsik; zagranica. Oskarżony 
tłumaczył się. i i  owego dnia byl sam jeden w  reda­
kcji a nawal pnący przeszkodzili mu w  dokladnem 
przeczytaniu całego artykułu, wobec czego prze­
gląda! tylko wstęp. Reszty artykułu nie widział. 
Pnzesiuchany naczelny redaktor Kruli, na pytanie 
jakie stanowisko polityczne „K. Z ." zajmuje w spra- 
wtach mniejszości niemieckiej w stosunku do Polski, 
odpowiedział, iż jego pismo szanuje tr.aktat wersal­
ski i nienaruszalność granic. Po zamknięciu przewo 
du sądowego zabrał gfos prokurator Nowotny, któ- 
Ty domagał się 2 lait więzienia dla oskarżonego. 
Sąd po dłuższej naradzie skazał Schraey‘a na 14 
miesięcy więzienia.

Koniec strajków
Sosnowiec, 23. 6. (K) Strajk w Hucie Milowice 

należącej do  Modrzejewskich zak ład ó w , dziś się o -  
stateczmie zaKończył. Robotnicy po otrzym aniu  za ­
pewnienia dyrekcji, iż za leg łośc i zostaną w naibkż- 
szyoa dniach w y ró w n an e , podjęli dziś rana prace.

Również w iabryce „Deichsel" strajk się dziś za­
kończy!. Strajkowała jedynie pierwsza zmiana (ran­
na) Po zapewnieniu dyrekcji iż popołudniu zaliczki 
bedą wypłacone, dnig? zmiana o godz. 2 popoł. przy 
stąpiła do pracy.

Demonstracje bezrobotnych w Sosnowcu
Sosiowlec. 23. 6. (K) Dziś przedpołudiem odbyły 

się przed magistratem sosnowieckim demonstracje

bezrobotnych, którzy domagali się wydawania 
również bezpłatnych :.b:adów z kuchni miejskiej. Ja* 
wiadome, kuchnia dia bezrobtnych ograniczyła w 
ostatnim czasie obiady. Komisarz miasta przyjął d ł 7 
legacię bezrobotnych Po zapewnieniu, iż sprawai 
ta będzie na najbliższem posiedzeniu rozpatrywana 
demonstranci rozeszli sae.

• a •

Sosnowiec 23. 6. (K) W  dniu dizisiejszym odbyły* 
się wybory do Spółki Brackiej na kopalni Itr. Re-i 
nard. Wszystkie mandaty zdobył Centralny ZwIązHc 
Górników (PPS ).) , '

Katowice. 23. 6 (K ) Komisja pojednawczo-arty- 
trażowa pod przewodnictwem naczelnika Kossutha 
rozpatrywała w dniu wczorajszym zatarg o umowę 
w  iiutnictwic Żelaznem. Po wysłuchaniu wywodów  
obu stron, przewodniczący oznajmił, iż  wyruk bę­
dzie ogłoszony za kilka dni.

Znrwu nieszczęśliwy wypadek w kopalni
Katowice. 23. 6. (K) Wczoraj na. kopalni ..Mysło­

wice" zasłabł nagle górnik Józef Cierpka. Wezwane 
pogotowie przewiozło go do szpitala, gdzie po Utką 
god/zinacb umaił. Zasłabnięcie nastąpiło prawdopo­
dobnie wskutek zatrucia gazami.

Krwau/y napad komunisfdw na hitlerowcai
Katowice. 23. 6. (K) Ze Śląska Opolskiego aona 

szą: Miejscowość Muchówkę ra Sl. Opolskim była, 
terenem krwawego zajścia. Na przejeżdżającego 
przez wróskę na rowerze, stolarza Józefa Manna, na­
padło 6 mężczyzn. Mann został ściągnięty z roweru, 
następnie został w  bestialski sposób poklóty noża­
mi. W  stanie beznadziejnym przewieziono go do 
szpitala. Przeprowadzone śledztwo ustalało, a  Maun 
byl -zynnym członkiem Partjj hitlerowskiej i brał 
ostaYio udział w  napadach na komunistów. Korru- 
piiści przysięgli mu zemsłe. Sprawdzone z Opola 
pogotowie policyjne zarządziło obławę, podczas fctó 
rej aresztowano jednego z napasttmków, niejakiego 
Hoffmana. Pozostałym udało sle zbiec.

174.45—174.58— 174.02, Holandja 360.35 — 361.25 — 
359.45. Londyn (32.30 — 32.35) — 32.49 — 32.17, N. 
Jork 8.914 -  8.934 —  8.894, telegr. 8.919 — 8.939 —  
8.899, Paryż 35 09 — 35.18 _  35.00, Praga 2G.38 —  
26.44 —  26.32, Szwajcarja 173.8C — 174.23 — 173.37, 
Berlin pryw. 2/1.95.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 23. VI. 1932 r. 

Ceny orjentacyjne: Pszenica 24 1/4—25 1/4, Otręby 
żytnie 13 3/4 —  14. Reszta bez zmian. Usposobie­
nie stała

G IE Ł D A  W IE D E Ń S K A
Wiedeń. 23. VI. PA T . W aluty i dew izy: Berlin

168,70-169,70, Londyn 25.65-25.85, N. Jork 709.20
—  713.20, Paryż 27.92 — 28.08, W arszawa 79.31 —
79.79, Zurych 138.40 — 139.20 Amerykańskie 706.50
— 712.50, Niemieckie 168.10 — 169.30, Angielskie
25.48—25.72, Francuskie 27.80—28. Polskie 79.15—
79.75. Szwajcarskie 137.20—130.80.

• » •

Pap iery wartościowe: Kolej Połudn. 13.98, Ga­
licja 11.50, Alpiny 8.55.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A  
Zurych. 23. VI. PA T . Paryż 20.19 3/4, Londyn 

18.60 1/2, N. Jork 5 13 1/4, Belgjź 71 47 1/2, Włochy 
26.16, Hiszpanja 42.40, Holandja 207,47 i pół, Ber­
lin 122.02 i pół, Stokholm 95.50, Oslo 91 5C, Kopen­
haga 101.50, Sofja 3.72, Praga 15 20, W arszawa 
57.50, Białogród 9, Ateny 3.34, Konstantynopol 
2.48, Bukareszt 3.05, Helsingfors 8.60.

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NOW YM  YO RKU  
Nowy Jork. 22. VI. Kursy zamknięcia. Dillono- 

wska 46, Stabilizacyjna 42,25, Dolarowa 48, Śląska 
31,25, Warszawska 32.50, Tendencja naogół słab­
sza.

PO ŻYC ZK A  S T A B IL IZ A C Y J N A
na giełdzie paryskiej Fr. 1325 za 100 Doi. nom. 
wart. na giełdzie londyńskiej funt. ang. 59. za 100 
funtów szter. nom. wart.

LO N D YŃ SK A  G IE ŁD A  M E TA L I 
Londyn. 23. 6. Cynk dost. natychm. 11 7/16, ter­

min. 11 11/16, cyna natychm. 114 3/4 — 115, termin: 
117 — 117 1/4. Śtrails 119 7/8, Banka 125, o łów  na- 
tychm. 9 5/8, termin. 9 13/16, miedź natychm. 27 
1/16 — 27 1/8, termin. 26 13/16 — 26 7/8. E lektrolit 
31-32.

KU RSY D EW IZ  W  LO N D YN IE
Londyn. 23. 0. W arszawa 32.30—32.35, Zurych 

i 18.60 i pól.

Poradnik szkolny
ABONENTKA: Treść kartki absolutnie n-ezrozu. 

i miała. O jatką szkołę chodzi?
; MATKA. Roaponządzenie móytf o możliwości, a Me 

o przymusie.
NA LETNISKO. Rozdanie świadectw nastąpi w 

sizikolc powszechnej w niedzielę, 26 bm.. a w gimna. 
zjuan w poniedziałek, 27 bm.

L. N-n, Można odwołać się do kierownika szkoły. 
i ale wątpimy, czy interwencja w  takich waruw- 
l kaoh łoś pomoże,
| M. B. Niemożliwe. Szikoda trudów, bo w żadnym 
] raziie nie może nastąpić zmiana oceny ucznia.

KOMUNIKATY
—  LIGA D LA  PRACUJĄCEJ PALESTYN Y .

Dziś w piątek o godz. 7-ej wiecz. w lokalu „Poale- 
Syonu", Podbrzezie Nr. 4, II. p. oficyny posiedze 
nie likwidacyjne akcji na „K A P A J “ z porz. dzień.:
1. Spraw, ze zbiórki w bież. roku na palestyński 
fundusz robotniczy.

—  KOŁO ŻYD. HANDL. „H A PO E L “ Brzozowa 
13. Jutro w sobotę 25. b. m. o 11 przeip . zebranie 
członków i sympatyków.

—  BIBLJOTEKA „EZERA“ Krakowska 41. —  
Z dniem 20 b. m. bibljoteka czynna jest w  ponie- 
działłki, środy i czwartki od godziny 7-mej do 9-tej 
wieczorem.

—  BIELSKO. Dziś we czwartek przyjeżdża w  
sprawach organizacyjnych, tow. Chajtman. sekre­
tarz Centrali Ezry Chalucowej w Krakowie.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
APO LLO : „Ulubieniec bogów " (Em il Jannings, 

Olga Czechowa).
A D R IA : „Anna Karenina"
B A G A TE LA : ,Dr Jekyil i Mr. Hyde"
DOM ŻOLN. POLSKIEGO: Znajoma z wagonu 

sypialnego (U stóp kobiety) i rewjetka.
PROM IEŃ: Ostatni walc (Susi Vernan, W illy  

Fritsch).
SŁOŃCE: Załoga śmierci.
SZTU K A : „K ró low a  dancingów" (Philips Hol­

mes, Lois Moran).
UCIECHA: „Plan W .'
W AN D A : Bunt sumienia (Imogena Bobertaon, 

Owen Moore).
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z  R a d y m
Kraków, 24 czerwca

Na wstępie wczorajszego, ostatniego przed « a -  
kacjami posiedzenia Rady m. Krakowa, prezydent 
miasta wygłosi! wspomnienie pośmiertne po ś. P. 
Drae Zdzisławie Wawrausclm. b. komisarzu rządo­
wym  m. Krakowa, którego pamięć zebrani uczcili 
przez powstanie.

: Następnie złożyli ślubowanie powołani przez wo.
tlewodę

NO W I RADCY MIEJSCY 
pH.: Mr Henryk David, Inż. Karol Orelowski, Józef 
Michna. Jan Mikos z, Ks. Dr. Franciszek Mirek. Bo­
lesław Sikorski, Fajwel Stempel, Dr. Tadeusz W ro- 
iniewŁz i Rajmund Żebracki.

SPRAW A GIMNAZJUM VII.
W  odpowiedzi na interpelację radcy m. Dra Ra­

czyńskiego prezydent miasta przyrzekł zająć się 
sprawą utrzymania gimnazjum VII. przy ul. Sfaro- 
Wliśitac;, zagrożonego zwinięciem.

SPRAW Y OPIEKI SPOŁECZNEJ
Ze spraw porządku dziennego uchwalono po refe­

racie radcy Dra J. Steinberga i dłuższej dyskusji 
Regulamin Miejskiej Komisł; Opieki Społecznej, po­
czerń powołano do Rady Opiekli Społeczne; wicepre­
zyd en t miasta Dra Klimeckiego, zaś dc Miejskiej 
Komisji Społecznej pp. Ajzenstadta, Dra Bujwida, 
Kcs+rzewską i Dra Rafała Landaua.

LOSOWANIE CZŁONKÓW RADY KASY 
OSZCZĘDNOŚCI M. KRAKOW A

przeprowadzone na pnbldcznem posiedzeniu (wnio­
sek o przeprowadzenie losowania przez komn&ję- 
mafkę upadł 35 głosami przeciw 31) dało następn ą 
cy  rezultat: Wylosowani zostali, a ternsamem ustę­
pują z Rady Kasy .pp.: Adclman, Rymar, Dr. Schnei­
der, Kosobucki, Waida, inż. Król, Giza, Ziffer, Klu­
czka, Dr. Laimłati Ignacy. Holeksa, S żarski i Dr. 
Rosenzweig.

' Z Podgórskiej Rady Kasy Oszczędności ustępują 
w  drodze losowania pp:: Bieleś, Dr. Ferber.
Dr. Law er. Dr. Kropacz. Dr. Tomasik i Tokar.

W YBRANI ZOSTALI
w  miejsce wylosowanych, na wniosek komisji-mu tiki 
flo Krakowskiej Kasy Oszczędności pp-: Cybulski-,
Greiowsikii, Jakubowski. Dr. Jarszyński, Dr Korole- 
wticz, Ktidasiewicz, prof . Dr. Nowak. Ostrowska, 
Otorowski. Arfur hr, Potocki. Prochownik Dr. Ra- 
dynski. Zaleski.

Do Ko.mis.ii rewizyjnej pp. prof. Bu/wid. Dr. Chen. 
Hardft, Jarosz; Dr. Landau fgnacy.

Do Podgórskiej Kasy Oszczędności wybrani pp.: 
Fris-Jr. Merend-a. MJkosz. Płatek, Szklarski. W iel­
gus.

Do Komiisji rewizyjnej pp.: Michno . Jakubiec i 
W yrwał.

Z ketei radca m. Dr. Krzetuaki referował wnio­
sek sekcji skarbowej w  sprawie

ZAMKNIĘCIA RACHUNKOWEGO ZA ROK 
1930/31

Wniosek uznaje przekroczenia kredytów za uspra­
wiedliwione. wyraża zarządowi miasta a-bsoluto- 
njuiin /.a ten okres i poleca niedobór budżetowy w 
sumie 2.635 757 zł. 53 gr. wstawić do budżetu na

Co było w  Brze&cmT
W arszaw a  23. fi. P A T . Prasa żydow ska w  

W arszaw ie  padała w iadom ość o rzekom ych  
zajściach an tyżydow sk ich  w  Brześciu n. Bu ­
giem . Jak się d ow iadu jem y ze źródeł m ia ro ­
da jnych  w ypadk i te nie m ia ły  m iejsca. W ia ­
domość pow yższa została podana wskutek fa ł­
szyw ych  in fo rm acy j m ie jscow e j p rasy żyd ów  
sk iej. która za ich szerzen ie pociągn ięta zosta­
ła przez w ładze prokuratorsk ie do od p ow ie ­
dzia lności sądow ej.

Min. Papee przybywa 
do Krakowa

(T e le fonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a  23. 6. (S in ) Komisarz generalny 
P/eczypospo lite j w  Gdańsku dr. Papee, który 
p rzyby ł dziś do W arszaw y , wyjechał wieczo­
rem do Krakowa no kilkudniowy pobyt w  
sprawach rodzinnych.

— -o? p-----

W arszaw a  23. G. (S in ) Gm ina w ie jska  S ie­
m ian ow ice  Śląskie, p ow ia t K atow ice , została 
na m ocy rozporządzen ia  rady ministrów za­
liczona do rzędu miast.

..NOWY DZIENNIK" sobota 25. VI. 1932

K ratto w a
rok 1933/34.

Podczas dyskusji wiceprezydent Dr. Kłimecki za­
wiadomił, że dzierżawa piekarni miejskiej firmie 
,,Ziarno" nie doszła do skutku, gdyż „Ziarno" po­
stawiło dodatkowo nowe warunki, których se.kc>a 
Rady n’e mogia akceptować. Wobec tego sprawa 
dzierżawy jest w  zawieszeniu.

W  głosowaniu wnioski referenta w srprawde zam­
knięcia rachunkowego zostały przyjęte.

PEŁKO M  OCNICT SVA
Rada uchwaliła upoważnić sekcję prawniczą 

<ło zali iw ien ii we własnym zak tece  soi my, do- 
tyczaryili sporów sądowych, do wysokości kwoiy 
40.0(i(i zł, oraz prezydenta miasta do załatw iani '1 
we własnym Zakresie spraw, dotyczących sporó>v 
tądowyeli, do wysokości kwoty 20 000 zł. Upoważ­
niono :.nż. Leonarda Zglińskiego jako prokurenta, 
do podpisywania Elektrowni miejskiej, łącznie z 
prezydentem miasta, wzgl. jego zastępcą. Z kolei 
uchwalono szereg wniosków co do planów regula­
cyjnych ulic i placów miejskich oraz ich zabudo­
wania. <

O P Ł A T Y  OD B ALKO NÓ W  I  SZYLD Ó W
Prof. dr. Gwii zdomorski referuje sprawę opłat 

szyldów, wykuszów, balkonów itp.
Referent zaznacza, iż od szeregu lat poibera gmi 

ra  opłaty od wszelkich zabudowań wykraczają­
cych pozalinję powietrzną. Gmina, jako właściciel 
ulic i dróg, ma prawo zezwolenia na przejście w  
slup powietrzny nad droganu miejskimi i pobie-' 
rania za to opłaty.

Ostatnie rozporządzenie w  tej sprawie, z dnia 
15 stycznia 1930, zaw ierało również kwestje do­
tyczące prawa budowlanego i dlatego zostało przez 
Ministerstwo Spraw Wewmętrznych uchylone., 
gdyż sprawy prawa budowlanego mogą być regiu 
lowane przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
w  porozumieniu z Ministerstwem Robót Publicz­
nych.

Ponieważ w ięc rozporządzenie w  tej sprawie zo. 
stało całkowicie uchylone, a ternsamem nie ma ta-' 
ry fy  opłat za umieszczenie balkonów itp., Magi­
strat, niezależnie od zaskarżenia decyzji Minister­
stwa do Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego, wydał nowe przepisy regulujące sprawę 0- 
plat za wykroczenia w  słup powietrzny.

Dotychczas istniejące urządzenia nie będą pła-, 
cily w ięcej tej opłaty, ponieważ raz uiściły już tę 
nnleżytość, a jedynie nowe urządzenia będą płaci­
ły należytość jednoruzowo.

Nie będzie to więc żaden nowy podatek czy o- 
pluta, tylko jednorazowa oplata, pobierana zresz­
tą dotychczas, lecz na podstawie innej ustawy.

Opłaty za szyldy i transparenty nie ulegają 
zwyżce, zmieni się jedynie stosunek obiiczania ich 
wysokości, za balkony, za wykusze opłat stałych 
w ogóle nie było i teraz będzie to ustalone.

Po długiej dyskusji w  której zabierali głos ppf 
radcy dr. Steinberg, inż. dr Taub i inni uchwalo­
no wi 'o v l ,  referent? \Vysckc*ć tych opłat pe.ła- 
llś ny O  rpdaj

W  da^zym  ciągu pitcmicniono ul b-go Sierp­
nia ra ul JuMusza Frłala. ul. Vvys\ |d *ht> na uł 
Wyczólkow shieao

Enrsarjusz Hitlera w Doorn
B erlin  23. 6 . P A T . Prasa  donosi, że p rzy ­

wódca narodow ych  socja lis tów  gen. v. Epp, 
b aw ił w  Dorn z o fic ja ln ą  m isją od H itlera , 
prow adząc tam  rokow an ia  z b. cesarzem  W i l ­
helm em . Gen. v. Epp zapew n ić m ia ł W ilh e l­
ma, że narodow i socja liści nie będą się sprze­
c iw ia li pow ro tow i W ilh e lm a  do N iem iec.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
W iedeń 23. 6. ( W )  Austrjacki Bank Narodo­

w y  wstrzym ał chwilowo przydział dewiz na 
pokrycie zobowiązań zagranicznych ze wzglę­
du na szczupły ich zapas.

R zym  23. 6 . P A T . Samorot w o jsk ow y  zapa­
lił się na w ysokości 1500 m etrów . T r z e j człon­
kow ie  za łogi u s iłow ali ratow ać się zapom ocą 
spadochronu, jednakow oż gw a łtow n y  w icher 
rzucił ich o ziem ię, pow odu jąc śm ierć w szyst­
kich trzech.

Poznań 23. 6 . P A T . W czo ra j nastąpiło otw ar 
cie targu na wełnę. W  p ierw szym  dniu sprze­
dano ogółem  18 p a r ly j w ełn y  w agi 5.G00 kg. 
uzysku i,ąc na jw yższą  cenę 2.45 za kg. a n a jn iż­
szą 1.80 zł.

—  LETNI KARNAW AŁ NA RZECZ „BOJANOWA1*
W niedzielę, dn-ia 20 bm„ o godz. 5 pap. w ogrodzie 
p. A  iralrauicra. na drodze do Prądnika Czerwonego 
(tuż za rogatką warszawską). Przygrywać będz.e 
Sire.ie-Jazz. Parkiet do tańca w  ogrodzce. Dojazd 
autobusów z pod Barbakanu-. U-Os
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KRONIKA TARNOWSKA
— 7. RADY PRZYBOCZNEJ MIASTA TARNOW A.

Pod przewodnictwem p. komisarza MarszałKowicza 
odbyto Się posiedzenie Rady Przybocznej miasta. 
W  posiedzeniu wtzięli udział nowiopowolani członko­
wie Rady pp. dr. E. Sc halit i d.r. E. Ehrnfreund. 
W  zagajeniu podniósł p. Marszałkowicz zasługi u. 
stepującego wicekoinriisarza, p. dra H. Mu et za dla 
miastu; a następnie zabrał głos p. dr. Schaftt, który 
zapoznał Radę z swoim programem pracy. Rada 
przyjęła do wiadomości zamknięcie rachunkowe Za­
kładu Zastawniczego Funduszu podupadłych mie­
szczan oraz sprawozdanie zarządu Miejskiej Kasy 
Oszczędności Wkoncu wybrano komis'ę dla zbada­
nia rachunków rzeźni. Po wysłuchaniu interpelacyj 
posiedzenie zamknięto.

— TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECKA. W  Zaczarniu 
k. Tarnowa pozostawiła Eleonora Papuga swoje ?- 
letnie dziecko baz dozoru. Dziieoko udało się samo 
nad pobliski staw. Bawiąc się nad stawem straciło 
równowagę i wpadło do wody. Ze stawu wydobyto 
iuż tyłko zimne zwłoki dziecka.

— W YPADEK AUTOMOBILOWY. Na ul. Lwo­
wskiej najechał szofer Antonii Sapodoma Mojżesza 
Wienera. który doznał poważnych obrażeń ciele­
sny ii. Wienera przewriezton do Szpitala powszech­
nego.

— PARA ZŁODZIEJSKA POD KLUCZEM. Poli­
cja schwytała i przekazała władzom sądowym Karo­
linę Straoharz 1 Jana Lebidę. którzy okradli sklep
materiałów Sues-siklnda.

—  KRW AW A BÓJKA. Pod zarzutem krwawego 
pobicia dwóch braci Pinkoszów pnzytrzymała poli­
cja Juliana D a wiana, Władysława Noska. Stanisła­
wa Hajduka i Stefana Tarnowskiego z Dąbrówki 
Szozopatowskiej. Awanturników odstawiono do dys­
pozycji włladz sądowych. ,

 0§0-----

KRONIKA RZESZOWSKA
B LP. CW i HERSZ WISTREICH. W  środę, dnia 

22 bm. zmarł po dltagiej chorobie btp. Cwi tiersz, 
Wistreich. b radny miejski i członek zarządu kabal- 
nego, przeżywszy 63 łat. Zmarły od 30 lait hył czyn­
nym członkiem org. sjońskiaj. której cele moralnde t 
materialnie zawsze popierał. Był hojnym ofiarodaw­
cą dla różnych funduszów paiesfyńsikiah, jakoteż dla 
funduszów licznych instytucyj filantropijnych i spo­
łecznych. Z zamienia blokn narodowo-żydowskiego, 
względnie org. słońskiej zasiadał do ostatniej chwili 
w zarządzie kaliału, broniąc zawsze naszych inte­
resów i słuszności sprawy. Toteż cieszył się błp. C. 
H. Wifetreich ogólnem poważaniem, a Jego Zgon wy 
wołał powszechny żal i wspólczuole dla osierocanej 
rodziny Szacunek dla Zmarłego okazała ludność iy -  
dowssa. pirzez t&uirrwty udział w  pogrzebie, na któ­
rym imiemse-m przyjaciół przemówił p. Eliasz Want, 
a imieniem org. słońskiej p. Jakób Alter.

Oześć Jego Pamięci.
— SPROSTOWANIE. P. Józef Złotek z Pstrągo­

wej prosi nas o zaznaczenie, że nieprawdą jest, ja­
koby z chęci pobrania asekuracji podpalił sam swót 
dom, wartości 150 zł. —  jak to doniesiono mylnie — 
natomiast prawdą jest. że w chwiiłi wybuchu po­
żaru znajdował się w innej miejscowości. do*nr, 
sam n:e podpalał, ani też nje toczą się w tym kie­
runku żadne dochodzenia kamo-sądowe przeciwko 
niemu-. Dom jego ubezpieczony był na kwotę 830 zł. 
a wartość domu przekracza kwotę 1.500 zł.

PO  Z A M K N IĘ C IU  K R O NIK I

AW ANTURA W  SUKIENNICACH. Wczoraj w  go 
dżinach wieczornych doszło w  Sukiennicach przy 
jednym z kramów żydowskich do sprzeczki pomię­
dzy Ttwnym akademikiem a kupcem. Sprzeczka 
przybrała w pewnej chwili burzliwy charakter, tak 
że interweniować musiała policja. Podana p i***  
dzisiejszy „Glos Narodu" wiadomość o rzekomern 
pobiciu akademika przez Żydów, jest wyssana z pat 
ca.

 o§o-----
—  CE1RE M IZRAHI Dietlowska U .  Jutro o go­

dzinie 3.30 ..Mesibat Oneg Szabat" połączone z re­
feratem kol. H. Stempla n. t. „S. Ch. Landau życia
i twórczość".

— ŻYD. AK AD . KOLO MILOŚN. KRAJOW - 
Z N A W STW A . Termin zgłoszeń na obóz morski w 
lipou upływa 25 bm Obóz odbędzie się w Kanv.' 
Zgłoszenia Gołębia 2, m 9 wgodzinaek 19— 20.
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N A J N O W S Z Y

R O Z K Ł A H  J A Z D Y  K O L E J O W E J
ODJAZD Z KRAKOWA DO:

Katowice: 4‘30, 6*15, 6 55, 11*05, 12*50. 14*00, 16‘30, 
>8*10. 21*20, 23*00.

Warszawa: 2*20, 6*15, 10*30. 14*50, 17*52. 20*30,
23*00, 23*30.

Lwów: 1*00, 7‘50, 8*45, 12*10, 12*15 —  19*03, 23 15 
Tarnów: 14*20, 16*30, 19*33. 20*45.
Nowy Sqcz: 8*45. i2‘15 15*25. 18*20 23*45. 
Zebrzydowice: 2*12, 4*30, 7*15, 9*15, 11*35. 14*00, 

16*30, 21*10.
Kocmyrzów: 7*30, 10*25, 13*55, 16*45, 20*00. 
Jieiskc: 2*12, 4*30, 7*15. 11*35, 14*00. 17*20, 21*10. 
Wieliczka: 6*32, 8*28. 10*20, 11*49, 12*55, 13*40,

15*05, 16*40, 18*10, 19*30. 19*50, 22*00. 23*25. 
Ka»warja: 7*15, 14*40. 17*55, 20* i 5.
Nowy Tars: 10*05, 23*55.
Chabówka: 3*35 8*55, 9*40. 10*05, 15*10. 15*45.

19*15. 23*55.
Krynica: 3*20, 8*45, 12*10, 12*15, 15*25. 23*45. 
Waoowice: 7*15, 14*15, 20*00.
Zakopane: 3*35, 8*55. 10*05, 15*145 19*15, 23*55. 
Poznań: 4*30, 6*15, 11*15. 21*20, 23*00.
Niepołomice: 4 30, 14*10.
Oświęcim: 21*20 przez Skawinę, 5*20, 13*25.

PRZYJAZD DO KRAKOWA Z:

Katowice: 0*48, 7*25, 8*16, 9*59, 11*58. 15'05. 16*55.
18*48, 20*10. 23*05.

W aiszawa: 3*08. <VU7, S‘04. 13*04, IS‘20, 23*15. 
Lw ów : 2*02, 5*55. 8*50, 13*30. 16*40, 17*43, 22*35. 
Tarnów: 6*55, 7*50, 18*43, 2U‘2U.
Nowy Sącz: 1*45, 10*40, 13*30, 16*40, 22*35. 
Zebrzydowice: 0*48, 8*26, 10*43 12*42. 15*05, 18*40. 

18*58, 23*05.
Kocmyrzów: 7*10, 9*10, 12*05, 16*20, 18*50, 22*20. 
Bielsko: 0*48, 8*26, 10*43. 12*40, 15*05, 18*40, 23*05. 
Wieliczka: 0*17, 7*30. 7*55, 9*20, 11*15, 12*40, 13*50, 

j5‘55. 13*50, 18*30, 19*05, 20*25, 22*85.
Kalwarja: 6*40, 9 05, 14*20, 21*35.
Nowy Targ: 13*23, 22*10.
Chabówka: 1*35, 5*37, 10*15. 12*46, 13*23. 18*20.

19*30, 22*10.
Krynica: 1*45, 6*30, 13*30, 16*40, 22*35.
Wadowice: 9*05, 14*20, 19*30.
Zakopane: 1*35, 5*35, 10*15. 13*23. 19*15. 22*10. 
Poznań: 0*48, 8*16, 11*58, 20*10, 23*05. 
Niepołomice: 7*20, 16*10.
Oświęcim: 7*25 przez Skawinę, 7*40, 20*05.

Tlnsty druk oznacza pociągi pośpieszne i motorowe.

£wiązeh Pracowników Puirocy 
Pielęgniarskie) i Masażu

w  Polsce —  Centrala

Kraków, Wielopole M  lei. 138-45
Poleca wykwalifikowane pielęgniarki do 

szpitali, sanatorjów, domów prywatnych i na 
wyjazd.

R ów n ież  w yszko lon e  m asażystki i m asaży­
stów  Honorarium .przystępne; dla ubogiej lud­
ności bez różnicy wyznania pomoc pielęgniar­
ska bezpłatna.

Biuro czyn n e stale dzień  i noc.

Były Vu|»iec, zdolny, 
ojciec rodz-ny, obecnie w 
skrajnej nędzy i rozpacz­
liwej sytuacji, prosi o ja­
kąkolwiek pracę, zastęp­
stwo lub t. p. Zgłoszenia 
pod „Ratunek** do Admib 
Now. oz, 1467kr

URZĘDNICZKA biurowa 
posznikajp stale; posady 
lub zastępstwa Da lato 
Zgłoszenia poc „Zdolna" 
do Biura ogłoszeń Stat 
tera, Kraków, Rynek 8.

1670kr

SPR ZE D A Ż

SKLEP z towarom z po­
wodu wy.azdu — tanio 
sprzedam: Kraków, O1- 
sz.a, ul. Mjr. Idzikowskie­
go 5. 1685ki

■ LOKALE

2 LOKALE na przemysł 
lub magazyn do wynaję­
cia. Wiadomość: uJ. Tar- 
łowska 6 , u dozorcy.

841g

DO WYNAJĘCIA od Igo
sierpnia 2 pokcie, kuch­
nia. kompletny komfort- 
Wiadomość: Rzeszowska 
L. 6 ltx>oz,na Starowiśl­
nej) u dozorcy. 1686kr

RÓŻNE

UNIEWAŻNIAM z<wbin- 
tią książeczkę Kasy Cho­
rych na nazwisko Ignacy 
Frey. 843g

maszyna do pisania 
marki Smith prawie no­
wa okazyjnie tanio do 
sprzedania: Gross, Y»olni- 
ca 9. 1460kr

T R O C H Ę  fŁ L IW O R U

—  Mamusiu, mówiłaś raa, żc nrieLi byśmy małą sio­
strzyczkę, gdyby dzaeoi były tańsze. A  tu właśn,- 
piisza: ..Dzieci za pół ceny“ .

I ULGOWY ABONAMENT

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy do 30 
września br. ulgowy letni abonament udzielając

50°/. z  ceny prenum eraty
Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej ro­
dziny, wyjeżdżającej na letnisko.
Ulgowy abonament kosztuje w naszej Administracji Zł 3*30 plus 
koszta przesyłki Zł 1 — , razem Zł 4 . 3 0  miesięcznie.

Sąd ok ręgow y  
R zeszów , dnia 12 w rześn ia 1931 r.

W  rcjcutrze s-j; >tu xichi i p rzy firm ie Bank dla 
handlu przem ysłu  i ro ln ictw a Spółdzieln ia z  o- 
graii. odp. w  R zeszow ie  v pisuno, że auliwałą 
W alnego Zgrom adzenia z d-nia 29 czerw ca  1930 
uchwalono jednom yślnie zmianę sS 1. 2 statutu-, 
któi c odtąd o piew ać m ają:

Spółd zie lczy  Bank dla Handlu, P rzem yś lu  1 
Roln ictw a Spółdzieln ia z  ogran. odpow . w  Rze­
szow ie.

S iedzibą g łów ną  przedsięb iorstw a jest miasto 
R ze s zó w  w  W o jew ó d z tw ie  iw ow sk iem .

Spółdzieln ia ma puayto zakładać od d z ia ły  w. 
innych m iejscowościach Państw a na m ocy  u- 
c liw a , D yrekcji łącznie z  Rada Nadzorczą.

Czas trwania spółdzieln i n ieograniczony. 
Zadaniem spółdzielni jest podniesienie spra­

w ności gospodarczej sw ych  cz łon k ów  na polu 
hand.m, przem ysłu , ro ln ictw a i rękodzie ła  za 
pomocą p row adzen ia  w spólnego przedsięb ior­

s tw a  p rzez  udzielanie członkom  dogodnego k re­
dytu i służenie im pom ocą w  sprawach finanso­
w ych  i gospoda.czyich.

P rzedm iotem  spółdzieln i jest w ię c  p row adze­
nie interesu bankowego, a w  szczegó lnośc i:

1) Udzielanie członkom  potrzebnego dla ich 
gospodarstwa dom ow ego  i przedsięb iorstw  k ie  
d y t ’j  w e  iomnic dyskonta weksli, p o życzek  slkry

, 'ptowydh o ra z  naichuinJ.ów b ieżących  i p ożyczek  
zabezp ieczonych  bądź hipotecznie, bądź p rzez  
poręczenie, bądź zastaw em  pap ierów  procento- 

i w ych  (w artośc iow ych ) państw ow ych  i sam orzą 
dowych , lisitów zastawnych, akcy j central g o ­
spodarczych i przedsiębiorsitw, o rgan izow anych  
przez spółdzielnie, ich zw iązk i lub centrale go ­
spodarcze, o ra z  akcyj Banki. Po lsk iego  jak ró ­
w n ież kredytu tow arow ego , w  taki sam sposób 
zabezp ieczonego.

2) Redyskonto weksli.
3) P rzy jm ow an ie  wkładek pień ężnyoh oszczę  

dr.ości z  praw em  wydania dow odów  wkładko­
w ych  imiennych, jednak bez praw a w ydaw an ia  
takich dow odów , płatnych okazicieiiow i i p rzy j­
m ow ania w k ładów  pieniężnycil, na rachunek bie 
żący-

4) W yd aw an ie  p rzekazów , czeków , akredy­
tyw , o ra z  dokonyw anie w yp ła t i w p ić- w  g r a ­
nicach Państwa.

5) Kupno i sprzedaż na rachunek w łasny, oraz 
na rachunek osób trzecich pap ierów  psacento- 
w yc li (w a rtośc iow ych ) państw ow ych  i sam o­
rządow ych , lisitów zastaw ny cli, akcyj central 
gospodarczych i p rzed isęb iorjtw , o rgan izow a­
nych przez spółdzielnie, ich zw ią zk i lab cen­
tra le gospodarcze o raz alkcyj Banku P o lsk iego

6) O dbiór wipłat na rachunek osób »rzecich, 
inkaso weksili i dokumentów

7) p rzy jm ow an ie  subskrypcji na pożyczk i pań 
s -w ow e  i komunalne oraz na akcje p rzedsię­
b iorstw  w ym ien ionych  pod 1) i 5).

8) Zastępstwo czynności na r ze c z  Banku Po l- 
sk !ego , banków  państw ow ych, o ra z  p row ad ze­
nie zastępstw  instytucyj finansow ych  i gospo­
darczych, obow iązanych  do publicizngo składa­
nia rachunków.

9) P rzy jm ow an ie  do denozytu pap ierów  w a r ­
tościow ych  i innych w a lorów , o ra z  w yn a jm o­
w an ie kasetek zabezp ieczonych .

Zarazem  wpiiisutje się, że  uchwałą p ow yższego  
W a ln ego  Zgrom adzenia uzupełnia się § 71 sta­
tutu następuji.cem postanow ien iem : ..Pow zięc ie  
u ch w a ły  co  do n a jw yższe j gran icy  w ysokośc i 
zob oy  .azań, jak :e  Spółdzielnia w  dow olnci fo r ­
m ie uprawnioną jest zaciągać**.

Data w p isu : 14 w rześn ia  1931 r.

REKLAMA 4 i « 4 4 4 4 <  
► ►► DŹWIGNIA HANDLU

TRENl'MFRATA: w Krtkowi r.. prow. młestęcza 
»  KrakcwJt z odnoszę® <łc dom  „
Na prowincji z przesyłka pocztowa ■
Zagranice 7 przesyca pocztowa „

ZL 6*00. kwartał, ZL 18 0C 
„ 6*20 „ 18*60 
„ 0*60 „ 19*81
„ 10*00 „  „ 30*0

..NOWY DZIENNIK" wychodzi codzie nu’*  trk ie  w pcuredpafkl l dni pc.# w a

UGł OSZENIA: PotouB-w* obkczeń .est 1 maiiaiea w Jednym lamie. — Stron* - 
tekście i nedesłanem ma 3 lamy pc 74 mrftm. r -  Strona za tekstem 6 la 
mów po 37 lrdMm — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 stów.

CENY w złotych L ctrooa 1*25. — Tekst 1*— . Nadesłane 0*75. —  Za tekstem 
0*25. —  Drobni od słowa 0*20. Dla •łosiaku1 icycb pracy 0*10. — Grarola- 

cjt 12*50. — Za ostrzeżeń** miejsca dolicza sde 25%

Wyaawca: Za Spółkę Wya. „Now v Dziennik" Zygmunt Hocbw-aJcL — Redaktor raczeiny: Dr. Wilhelm HerkelLammer 
Redaktor odpowiedzialny; Zygfryd Mosea. —  Mowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Onagutowej 7, god zarządem Maks; miljana Eeld^ana


